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Nowotarżanka Beata Buszka 
nie schodzi ze sceny, na której 
świetnie się czuje, m.in. jako  
Tina Turner. str. 8

Beti śpiewa  
dla dzieci

Zdzisław Walczak malował to co 
przemija, świadomie utrwalając 
ginący świat, ważne historyczne 
wydarzenia, góralskie wierzenia 
i obyczaje. str. 9

Kronikarz  
Podhala

Wsiedli do czołgu i pojechali na 
skrzyżowanie w Skomielnej, żeby 
wysadzić przepust. str. 20

Niekończąca 
się samowola

Przez kilkanaście lat 
Kamil Stoch dostarczał nam 
niesamowitych wzruszeń 
stając się jednym z najlepszych 
sportowców w historii  
naszego kraju. str. 16

Kamil, 
dziękujemy!

Nie ma sposobu  
na samowolę, która powstała  
w rabczańskim Rynku.  
str. 11

Marsz, głód 
i granaty

Historia o ucieczce,  
która zamieniła się w drogę  
na szczyt. str. 17

W czasie II wojny światowej 
ratowała Żydów, ryzykując 
własne życie. Dziś jej grób 
wymaga ratunku. str. 25

Przywracamy 
pamięć Julii 
Ladzińskiej

Ines M.-K. nie odpowie przed 
sądem za podpalenie i próbę 
zabójstwa. str. 5

Króliki na Królach hoduje 
Król. Maciej Król. Europejskie 
czempiony pochodzą 
z Zakopanego. str. 4

Wielkanocne 
zające 

Wywózka materiału  
z remontów ulic w Grywałdzie 
kończy się na prywatnej  
działce wójta,  
tuż przy potoku. str. 5

Urobek  

u wójta

Izolacja  
za podpalenie

Odnalazła 
siebie 

w Tatrach

życzy Redakcja  
i Zespół Dziewięćsił z Czarnej Góry

 „Ostatni smrek” – najnowsza 
powieść Marii  
Gąsienicy-Zawadzkiej  
na cenzurowanym. str. 7 

Kryminał, 
który 
wystraszył 
Kościelisko
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m amy w kraju woj-

nę. polityczną od 
lat, rozpętaną 

w imię partyjnych interesów. 
Umiejętnie podsycaną przez 
fermy trolli. Naród podzielony 
na dwa nienawidzące się obozy. 
Na to nakłada się właśnie woj-
na religijna. Mamy wojnę na he-

rezje. A wszystko przez papieski 
gest sprzed 40 lat. I to, jaki list 
wystosował episkopat do wier-
nych.

13 kwietnia 1986 roku Jan 
paweł II wszedł do synago-

gi większej w Rzymie. po raz 
pierwszy od czasów apostol-
skich, następca św. piotra prze-

kroczył próg żydowskiego domu 
modlitwy. I nazwał żydów „na-

szymi starszymi braćmi”. przy-

pominał o Holokauście. potępił 
antysemityzm. Tydzień po wiel-
kanocy minie dokładnie 40 lat 
od tego symbolicznego wyda-

rzenia. dlatego  przed Niedzielą 
palmową Konferencja episkopa-

tu polski przygotowała do od-

czytania w kościołach całej pol-
ski list z okazji okrągłej rocznicy.

Biskupi przypominają w li-
ście, że  ANTYseMITYzM (piszą 
to słowo wielkimi literami) jest 
jednym z deficytów miłości. za-

znaczają, że już w 1965 roku 
sobór watykański II przyjął de-

klarację „w naszych czasach”. 
dokument „Nostra aetate” 
podkreśla istnienie wspólne-

go chrześcijanom i żydom dzie-

dzictwa duchowego. Odrzuca 

przypisywanie żydom zbioro-

wej winy za śmierć Jezusa. po-

tępia wszelkie prześladowania.
Jednak iskrą, która dopro-

wadziła do wybuchu wojny re-

ligijnej w polskich kościołach 
stały się słowa biskupów o nie-

przerwanym przez Boga przy-

mierzu. „żydzi są nadal umiło-

wani przez Boga, który wezwał 
ich nieodwołalnym powoła-

niem. Bóg bowiem, wierny 
swym obietnicom, nie odwołał 
pierwszego przymierza. Izrael 
pozostaje nadal narodem wy-

branym” - czytał ksiądz na nie-

dzielnej Mszy świętej.
słuchałem tych słów u Oj-

ców salwatorianów przy Bul-
warach słowackiego. Urokliwy, 
drewniany kościół z witrażami 
autorstwa władysława Trebuni-
-Tutki za ołtarzem.

- proszę tego nie czytać! 
Niech ksiądz nie czyta tych here-

zji - zdziwiony kapłan przerwał. 
A kobieta krzyczała, że jeśli to 
prawda, to po co przyszedł pan 
Jezus? I po co umarł na krzyżu? 
- No wstańcie - zwróciła się do 
ludzi. Nikt oprócz niej nie wstał, 
a ksiądz wyjaśnił, że to jest list 
episkopatu. powinien być od-

czytany. Jeśli jej się nie podo-

ba, to nie musi słuchać. - Niech 
pani wyjedzie - poradziło kil-
ka głosów spod chóru. Kobieta 
uklękła przed ołtarzem, wstała 
i opuściła kościół.

Ksiądz doczytał kontrower-
syjny list. Krzycząca nie poja-

wiła się na swym miejscu. Nie 
wiem, czy wróciła do świątyni. 
Ksiądz ani słowem nie skomen-

tował zajścia. A ja po powrocie 
do domu zaglądnąłem do in-

ternetu. Fala hejtu w prawico-

wych mediach mnie przeraziła. 
Każdego dnia urasta do tsuna-

mi. publicyści wołają o skan-

dalu. Niektórzy kapłani tak-

że ciskają gromy na episkopat. 
Jedni z dumą obwieszczają, że 
listu nie przeczytali. wszyscy 
powtarzają zarzut herezji. pol-
ski kościół katolicki pęka na pół. 

Czy kobieta, która wyszła 
z kościoła wołała do kapłana 
z czystego serca? Czy czasem 
jad sączony przez polityków pra-

wej strony nie zrobił z niej żąd-

nego krwi potwora? Bo skoro 
nadal wierzymy, że żydzi winni 
być potępieni do końca świata, 
to po co nam cud Jezusowego 
zmartwychwstania? Jak słu-

chamy nauk naszego wielkie-

go Świętego Jana pawła II?  po 
co nam słowa świętego pawła, 
który pisał do Galatów, że „Nie 
ma już żyda ani poganina, nie 
ma już niewolnika ani człowieka 
wolnego, nie ma już mężczyzny 
ani kobiety, wszyscy bowiem je-

steście kimś jednym w Chrystu-

sie Jezusie”. 
Mimo tych naszych wojen, 

życzę wszystkim pokoju. przy-

najmniej przez te kilka dni, przy 
świątecznym stole. wytrzymaj-
my. 

rafał Gratkowski

Świąteczna 
wojna

Felieton
14/20262

Okiem reportera

Fot.: Bartłomiej Jurecki 
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29 marca. Droga Krzyżowa na Krupówkach. 

39

Liczba 

tygodnia

zwycięstw w pucharze Świata 
ma na swoim koncie Kamil 

stoch, który w niedzielę 
zakończył karierę skoczka. 
Relacja z planicy - str. 16.

27 marca odeszła

ELŻBIETA KUBIN
- ukochana mama, żona,  

teściowa i babcia

Rafałowi, Ani i Panu Romanowi, 
a także wszystkim,  

którym była najbliższą osobą

składamy  
szczere wyrazy współczucia

Agnieszka, Robert i Kasia,  
Łukasz z Asią

Kochani, nie ma słów, które uśmierzą  
Wasz ból, ale chcemy, żebyście wiedzieli,  
że pamiętam o Was i jesteśmy z Wami.

Drogiej Koleżance

Beacie Parze

z wyrazami głębokiego współczucia
z powodu śmierci

TATY
Zarząd i Pracownicy

Spółek z Grupy Kapitałowej  
PKL S.A.

KondoLEncjE

Cytat 
tygodnia

Kamil Stoch po ostatnim skoku w karierze  
w rozmowie z TVp sport: 

- Jestem bardzo zmęczony, ale i szczęśliwy, że to już 
koniec, że wytrwałem do samego końca. Oczywiście 
marzyłem o tym, by ten dzień wyglądał inaczej:  
lot po rekord skoczni, wzniesienie trofeum do góry, 
ale życie jest inne. Życie to nie bajka ani baśń, którą 
możemy sobie napisać zgodnie z życzeniami. Trzeba 
pewne rzeczy brać takimi, jakimi są.

W niedzielę w wielu miejscach na Podhalu odbywały się konkursy 
na Najpiękniejszą Wielkanocną Palmę. My odwiedziliśmy Witów.

Najpiękniejsze 
palmy

witów

W tamtejszym Ko-

ściele Parafii Mat-
ki Bożej Szka-

plerznej w Witowie odbył się 
konkurs organizowany przez 
Koło Gospodyń Wiejskich.

pp
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Górale w uroczystym pochodzie udawali się nad wodę, by spalić kukłę Judasza. W Wielki Piątek zażywano kąpieli w górskich rzekach, wierząc, że pomoże to oczyścić 
wszelkie rany. A w lany poniedziałek, nawet mimo mrozu, niejedna podhalańska panna nadal ląduje w lodowatym potoku. 

Baranek z masła i kąpiel w potoku

Woda - symbol życia. Pamiętajmy o tym w śmigusa-dyngusa i zachowajmy umiar. 

 - Ma oczyszczać, chronić, przynosić urodę i dobrobyt. 
W wielkanocnej tradycji, zarówno kościelnej, jak i ludowej, woda 
odgrywa rolę znacznie większą niż tylko symboliczna - podkreśla 
religioznawczyni Klementyna Bednarz.

Wielkanocna woda

W tradycji Podhala woda miała znaczenie nie tylko religijne, ale i magiczne.

W
okresie wielka-

nocnym sym-

bolika wody na-

biera szczególnego znaczenia. 
W Wielką Sobotę, podczas Wi-
gilii Paschalnej, obok ognia 
święcona jest również woda, 
a wierni odnawiają przyrzecze-

nia chrzcielne. Pokropienie wodą 
święconą stanowi znak błogo-

sławieństwa, obecny nie tylko 
w tym czasie, lecz także w cią-

gu całego roku liturgicznego.
Obrzęd ten ma swoje źródło 

w Piśmie Świętym. Już w Sta-

rym Testamencie pojawia się 
motyw oczyszczającej mocy 
wody, natomiast Nowy Testa-

ment przywołuje chrzest Jezu-

sa Chrystusa w Jordanie. W Ko-

ściele woda święcona była 
używana już od II wieku na-

szej ery, służąc błogosławieniu, 
oczyszczaniu i uzdrawianiu.

Góralskie wierzenia 
i magia żywiołu

W tradycji Podhala woda 
miała znaczenie nie tylko reli-
gijne, ale i magiczne. Jak opi-
sują badaczki kultury ludowej, 
od wieków zwracano uwagę na 
jej pochodzenie. Woda wypły-

wająca z głębi ziemi miała moc 
oczyszczającą, deszcz i rosa – 
zapładniającą, a płynąca – nio-

sła życie. W przeciwieństwie do 
niej woda stojąca budziła nie-

pokój, kojarzona była z choro-

bą i śmiercią.
Poświęcenie wody dodat-

kowo wzmacniało jej właściwo-

ści. Wierzono, że ta święcona 
w Wielką Sobotę chroni przed 
złymi mocami i czarami. Szcze-

gólną siłę przypisywano wodzie 
pochodzącej z kilku kościołów 
lub tej używanej podczas chrztu. 
Zdarzało się, że po kryjomu za-

kanocnych obrzędach. Służy do 
błogosławienia pokarmów oraz 
wiernych podczas uroczysto-

ści rezurekcyjnych.
Z kolei w Lany Poniedziałek 

woda przybiera bardziej świec-

ki wymiar. Tradycja śmigusa-

-dyngusa, czyli polewania się 
wodą, wywodzi się z dawnych 
wierzeń o jej życiodajnej mocy. 
Oblewanie, dawniej często ob-

fite i żywiołowe, miało zapew-

nić zdrowie, urodę i powodzenie. 

Dziś zwyczaj ten przetrwał, choć 
w znacznie łagodniejszej, sym-

bolicznej formie.

Dziedzictwo, które wciąż 
żyje

Wielkanocne obrzędy, za-

równo religijne, jak i ludo-

we, tworzą bogaty obraz trady-

cji przekazywanej z pokolenia 
na pokolenie. Obok zwyczajów 
lokalnych funkcjonują te po-

wszechnie znane, które z cza-

sem zatraciły swoje regional-
ne korzenie.

Wraz z nadejściem wio-

sny i coraz wyżej wschodzą-

cym słońcem powraca symboli-
ka odrodzenia. W tej opowieści 
o zwycięstwie życia nad śmier-
cią woda pozostaje jednym 
z najważniejszych znaków. Łą-

czy to, co duchowe, z tym, co 
głęboko zakorzenione w ludz-

kiej codzienności.
Klementyna Bednarz

bierano ją z chrzcielnicy i przy-

noszono do domów.
Towarzyszyła ona niemal 

wszystkim ważnym momentom 
życia. Kropiono nią domy, pola 
przed pierwszą orką, zwierzę-

ta gospodarskie, a nawet wozy, 
którymi młodzi jechali do ślu-

bu. Wśród górali istniało prze-

konanie, że dzięki temu moż-

na zapewnić sobie powodzenie 
i ochronę przed złymi siłami.

Między sacrum a ludową 
wyobraźnią

Woda pojawiała się rów-

nież w wierzeniach związanych 
ze światem nadprzyrodzonym. 
Na Podhalu opowiadano o ta-

trzańskich jeziorach jako miej-
scach tajemniczych, a nawet 
jako o bramach do piekła. Lu-

dowe powiedzenia i opowieści 
wzmacniały przekonanie o nie-

zwykłej mocy żywiołu.

Od święconki do 
śmigusa-dyngusa

Współcześnie woda świę-

cona nadal obecna jest w wiel-

Wielkanocna obrzędowość na Podhalu

P
rof. Stanisława Trebu-

nia-Staszel z Instytu-

tu Etnologii i Antropo-

logii Kulturowej Uniwersytetu 
Jagiellońskiego przyznaje, że 
większość obrzędów typowych 
dla tradycyjnej kultury ludowej 
nie jest już kultywowana. – We 
współczesnej rzeczywistości 
nie praktykuje się już zwycza-

jów i obrzędów, które wynikały 
z obowiązującego w tradycyjnej 
społeczności religijno-magicz-

nego światopoglądu ludowego 
i miały zapewnić gospodarzom 
urodzaj w polu oraz pomyśl-
ność w gospodarstwie – zazna-

cza. Ale przecież niektóre for-
my wielkanocnego świętowania 
nadal są pielęgnowane. Co wię-

cej, za sprawą różnych konkur-
sów czy warsztatów pewne zwy-

czaje są przywracane do życia.

Konkurs i tradycja
Od kilku lat parafia w Bia-

łym Dunajcu organizuje w Wiel-
ką Sobotę konkurs „Wielkanoc-

na Kosołecka”. – Kiedyś nasze 
prababki i babki potrafiły wyko-

nać z masła piękne wielkanocne 
baranki. Dzięki konkursom wie-

le starszych kobiet przypomnia-

ło sobie tę umiejętność i przeka-

zało ją swoim córkom i wnukom. 
W Białym Dunajcu większość 
dzieci przynosi w koszyczkach 
do święcenia właśnie uformo-

wane z masła baranki – wspo-

mina prof. Staszel. Sama zasia-

da w jury tego konkursu.
Podkreśla ona też zasad-

ność organizowania różnego ro-

dzaju spotkań, warsztatów i kon-

kursów przybliżających dawne 
zwyczaje. Jeden z ciekawszych 

organizuje Muzeum Żup Kra-

kowskich w Wieliczce. – Solne 
jajko samo w sobie jest wyjąt-
kowe. Ma ciekawą, niejednolitą 
fakturę, barwę od białej poprzez 
szarą po różowo-pomarańczo-

wą i pachnie prehistorycznym 
morzem. Przybrane barwną 
dekoracją staje się niepowta-

rzalną pisanką. Konkurs nawią-

zuje do tradycji, ale nie ograni-
cza ani technik, ani materiałów 
użytych do zdobienia, stąd też 
efekty mogą zaskoczyć – zazna-

cza Janina Hawryła-Naglak, na-

uczycielka plastyki.

Chodzenie  
ze „śmierztecką”

Od kilku lat organizowane 
są również warsztaty związane 

ze zwyczajami świątecznymi, 
takimi jak robienie wielkanoc-

nej palmy czy przygotowywa-

nie kartek świątecznych. Jeden 
z nich odbywa się od ponad 50 
lat przy Muzeum Władysława 
Orkana w Rabce-Zdroju. Naj-
dłuższe palmy są umieszczane 
wokół dachu starego kościółka. – 
Pozwala to zobaczyć, jaką tech-

niką zostały wykonane – można 
zawsze coś podejrzeć i przenieść 
na swój grunt – dodaje J. Haw-

ryła-Naglak.
Z kolei Stanisława Trebu-

nia-Staszel przypomina, że zwy-

czaje wielkanocne, przypadające 
na okres wiosennej równonocy, 
symbolizują moment przejścia 
z zimowej martwoty do wiosen-

nej aktywności. – Jednym z naj-

dawniejszych zwyczajów prak-

tykowanych na Podhalu do lat 
60. XX wieku był zwyczaj cho-

dzenia „ze śmierztecką”. Po-

cząwszy od Białej Niedzieli, 
zwanej Śmiertną, która przypa-

dała na czwartą niedzielę Wiel-
kiego Postu, małe dziewczynki, 
najczęściej z biedoty wiejskiej, 
rozpoczynały obchód wsi z za-

tkaną na kiju kukłą wyobraża-

jącą śmierć. Początkowo była to 
kukiełka ze słomy, potem z gał-
ganków, a w latach międzywo-

jennych i po II wojnie światowej 
– fabryczna lalka okryta bia-

łą chustą. Uczestniczące w ob-

chodzie dziewczynki zatrzymy-

wały się pod oknami domów i, 
przykładając „śmierzteckę” do 
szyby, poruszały nią rytmicznie 

cje w bieżącej wodzie. W po-

wszechnym przekonaniu miały 
one chronić przed różnymi cho-

robami, zapewniając zdrowie na 
cały rok. W Wielki Piątek gospo-

darze zwykli też kąpać w rze-

kach konie.
– Myślę, że kiedy coraz wy-

raźniej widzimy i odczuwa-

my skutki kulturowej unifikacji 
związanej z procesem globaliza-

cji, rodzi się wśród nas reflek-

sja nad własną tradycją – nad 
tym, co nas wyróżnia i stano-

wi o naszej kulturowej odręb-

ności, a zarazem bogactwie. Na 
Podhalu miejscowi działacze re-

gionalni ze Związku Podhalan, 
a także instytucje kulturalno-

-oświatowe podejmują różne-

go rodzaju akcje mające na celu 
podtrzymanie, a nawet odrodze-

nie i pielęgnowanie rodzimych 
zwyczajów. Chodzi o przybliże-

nie kulturowego dziedzictwa na-

szego regionu, ale też pokazanie, 
jak w twórczy sposób sięgać do 
rodzimej tradycji i jak tą trady-

cją wzbogacić nasze życie oraz 
przeżywanie świąt – podsumo-

wuje prof. Stanisława Trebunia-

-Staszel.

Rezurekcja
Nie sposób nie wspomnieć 

także o pięknych porannych pro-

cesjach rezurekcyjnych w na-

szych góralskich wioskach, gdzie 
mieszkańcy ubierają stroje re-

gionalne, a przy dobrej pogodzie 
słońce oświetla figurkę Jezusa 
Zmartwychwstałego i ośnieżone 
jeszcze górskie granie. Rezurek-

cja przeżywana gdzieś z dala od 
miasta, w małej górskiej miej-
scowości, stała się niemal atrak-

cją turystyczną.
Tekst i fot.: Jan Głąbiński

w górę i w dół, śpiewając: „Sła 
śmierztecka z miasta / Pon Jezus 
do miasta / Dziewcęta ją niesom 
/ O jojecka prosom” – opowia-

da etnograf. Jak dodaje, cały ob-

chód kończył się „egzekucją” 
„śmierztecki”, którą dziewczę-

ta topiły, rzucając do górskie-

go potoku. Ten akt uśmiercenia 
kukły symbolizującej śmierć na-

suwa skojarzenie z popularnym 
w całej Polsce zwyczajem topie-

nia marzanny. – W podobny spo-

sób można też odczytać młod-

szy od „śmierztecki” zwyczaj 
palenia Judasza. W niektórych 
wsiach podhalańskich chłopcy 
robili dużą słomianą kukłę – tzw. 
„Judosa”, podpalali ją i w uroczy-

stym pochodzie udawali się nad 
rzekę, by ją utopić. W tym przy-

padku archaiczna prasłowiańska 
maszkara uległa transformacji, 
przybierając postać o rodowo-

dzie chrześcijańskim, czyli Ju-

dasza, który zdradził Chrystusa 
– tłumaczy prof. Staszel.

Konie do rzeki
Do dzisiaj zachował się też 

chyba najbardziej znany zwyczaj 
polewania dziewcząt wodą, sym-

bolizującą życie. W przeszłości 
zdarzały się nawet przymusowe 
kąpiele w potokach górskich. 
I chociaż nieraz leżał jeszcze na 
polach śnieg, dziewczęta nie uni-
kały mroźnych kąpieli, mając na-

dzieję, że przyniosą im one zdro-

wie i szczęście.
Mało znany jest z kolei zwy-

czaj – niestety już bardzo rzadko 
pielęgnowany – zgodnie z któ-

rym w Wielki Piątek, jeszcze 
przed wschodem słońca, doro-

śli rozpoczynali rytualne ablu-

eprasa.pl 2a96fc472c



14/20264 ZaKOPaNE

Króliki na Królach hoduje Król. Maciej Król. Europejskie czempiony pochodzą z Zakopanego.

Wielkanocne zające pod Giewontem

Termondzki bia³yKarze³ek Hawana
Zakopiański Czempion Europy, Francuski 
baran madagaskarowy srokacz

życzEniA

M aciej Król ma 
44 lata i ho-

duje króliki. 
To jego pasja, 

której poświęca chyba cały wol-
ny czas, gdy nie pracuje w bran-

ży budowlanej. – Drobne re-

monty po całej wsi, tak zawsze 
o swojej pracy mówię. A króliki, 
czyli jak to na Podhalu mówimy 
– zające – były u nas w gospo-

darstwie od zawsze. Ja od ma-

łego je lubiłem. Ludzie na Ha-

rendzie, na Królach, na Ustupie 
zawsze trzymali jakieś kury, kró-

le, wszelki inwentarz. Przynaj-
mniej tak było te trzydzieści lat 
temu – wspomina hodowca.

Z ojca na syna
Pierwsze króliki do domu 

przywiózł jego ojciec, Ryszard 
Król. Chciał, żeby syn miał za-

jęcie i żeby nauczył się odpowie-

dzialności. – W gospodarstwie 
tradycyjnie pies był od pilnowa-

nia obejścia, a kot od łapania my-

szy. Króle to można powiedzieć 
taka radość, przyjemność. Tyl-
ko jeden na te wszystkie lata był 
agresywny. Taki zbójnik, że po-

trafił dziurę w kurtce przegryźć. 
Dobrze, że to była kurtka pucho-

wa – śmieje się Maciej Król.
Przypomina, że te jego 

pierwsze króliki to były zwykłe 
mieszańce. – Pierwszy rasowy, 
który się u nas pojawił, to był ol-

brzym belgijski. Nie wiem, jak 
tata wtedy sobie go załatwił, bo 
ciężko wtedy było o rasowe – za-

znacza hodowca.
Dziś ma w gospodarstwie 

około 70 sztuk.

Rasa Hawana
Każda rasa ma swój wzo-

rzec, musi spełniać określone 
kryteria. Różnią się wielkością, 
wagą, umaszczeniem.

– Mam samce, mam sami-
ce. Mam miniaturki, które mają 
swoje imiona. Karzełki takiej 
rasy Hawana. Głównie trzy rasy: 
karzełek Hawana, Termondz-

ki biały, Francuski baran mada-

gaskarowy i odmiana druga to 
Francuski baran madagaskarowy 
srokacz. To już jest z domiesz-

ką białego. Teraz mamy sezon 
rozrodczy. Od grudnia, stycz-

nia króliki się mnożą. Dorastają 
w sam raz na jesienne wystawy 
– objaśnia, oprowadzając po swej 
hodowli, Maciej Król.

Podkreśla, że obecnie kró-

liki są niefotogeniczne. Trwają 
wylinki i króliki przypominają 
małe woły piżmowe. Jego oka-

zy w minionym roku brylowa-

ły na 30. Europejskiej Wysta-

wie Małych Zwierząt w Nitrze 
na Słowacji: tytuły czempionów 
w swojej kategorii przywiozły 
do Zakopanego Francuski ba-

ran madagaskarowy i Francu-

ski baran madagaskarowy sro-

kacz. W styczniu wywalczyły 
tytuł Czempiona Polski i wy-

różnienie na Krajowej Wysta-

wie Samców Królików w Strzel-
cach Opolskich.

Champion Europy
Przygotowanie do wystawy 

rozpoczyna się miesiąc przed 
wyjazdem. Trzeba króliki wy-

czesać, przyciąć pazury, uszy 
wyczyścić. – Mój Champion Eu-

ropy miał dziewięćdziesiąt sie-

dem i pół punktu na sto możli-
wych. To prawie maksimum. Był 
oceniany przez pięciu sędziów 
międzynarodowych. Sędziowie 
byli z Niemiec, Austrii, Węgier, 
Czech – zaznacza Maciej Król.

Króliki muszą być dobrze 
odżywiane. Dostają susz z siana, 
do tego granulat, zboże. – Muszą 
też dostawać witaminy na sierść, 
biotyny. Trzeba tego bardzo pil-
nować. Mieszańce, które miałem 
dawniej, były dużo bardziej od-

porne na choroby czy powikła-

nia jelitowe, które mogą często 
występować u królików – doda-

je właściciel.
Długość życia królika zale-

ży od rasy. Karzełki mogą żyć 
nawet do ośmiu lat. Duże rasy 
około cztery lata. – Miałem sam-

ca, który miał u mnie dożywocie. 
Przeżył cztery i pół roku. Króliki 
wystawowe służą do przekazy-

wania genów. Nie robi się z nich 
pasztetu. Mam w hodowli jedne-

go królika, który jest nietykalny. 
To ulubieniec mojej siostrzeni-
cy – wyjaśnia właściciel.

Olbrzymy belgijskie
Obecnie na Podhalu mamy 

coraz więcej hodowli królików 
rasowych. Są w Czerwiennem, 
na Orawie, w Czarnym Dunaj-
cu, w Dębnie, w Ludźmierzu, 
który słynie z wystaw zwie-

rząt hodowlanych. Prowadzą-

cy hodowle założyli Podhalań-

skie Stowarzyszenie Hodowców 
Królików i Drobnego Inwenta-

rza. Ale tak naprawdę króliczym 
zagłębiem jest Górny Śląsk oraz 
Łódzkie. – U nas, żeby zdobyć 
interesujący egzemplarz, trzeba 
jechać na Słowację albo do Nie-

miec.
– Jeśli chodzi o te olbrzy-

my belgijskie, no to zaczyna-

ją się wysokie ceny. Po półtora 
tysiąca trzeba dać za królika. Te 
rasy, które ja mam, nie są drogie. 
Już w granicach trzystu, cztery-

stu złotych można kupić młodą, 

fajną parkę – zachęca do rozwi-
jania pasji Maciej Król.

Wybór odpowiedniej rasy 
zależy przede wszystkim od 
tego, czy królik ma być zwie-

rzęciem hodowlanym, czy to-

warzyszem w domu. Rasy duże 
wymagają więcej przestrze-

ni, natomiast miniaturowe le-

piej odnajdują się w warunkach 
domowych, choć wszystkie po-

trzebują odpowiedniej opie-

ki i warunków do życia. Poni-
żej przykłady najważniejszych 
ras króliczych.

Rasy największych 
królików

Baran francuski – duży (ok. 
6 kg), masywna budowa, cha-

rakterystyczna głowa z garbem 
i długie, opadające uszy

Olbrzym belgijski – jedna 
z największych ras (do 10 kg 
i 70 cm), szeroka głowa, długie 
uszy, gęste futro

Morawski olbrzym – 5–7 kg, 

walcowaty tułów, jednolite nie-

bieskie umaszczenie, niewielkie 
różnice między płciami

Rasy średniej wielkości
Królik kalifornijski – bia-

łe futro z ciemnymi znaczenia-

mi (uszy, nos, łapy), popularny 
w hodowli

Królik nowozelandzki – 
szybko rośnie, gęste futro, naj-
częściej białe lub czerwone

Baran angielski – smuklej-
szy, bardzo długie, opadające 
uszy

Króliki miniaturowe
Mini Lop (baranek minia-

turowy) – mały, z opadającymi 
uszami, bardzo popularny jako 
pupil

Mini Rex – niewielki, wy-

różnia się wyjątkowo miękkim, 
„pluszowym” futrem

Karzełek Teddy – bardzo 
mały, długie i puszyste futro, 
przypomina maskotkę

rav
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Wywózka materiału 
z remontów ulic 
w Grywałdzie kończy się  
na prywatnej działce  
wójta, tuż przy potoku. 
Jeśli znajduje się tam 
destrukt asfaltowy,  
może dojść do skażenia 
wód gruntowych,  
które trafiają do studni.

O tym, że spod ko-

ścioła w Grywał-
dzie znika gruz, 
który pozostał po 

remoncie ulicy Szkolnej i wywo-

żony jest w nieznanym kierun-

ku, wyczytaliśmy w niedzielę 22 
marca na stronie „Grywałd - po-

rozmawiajmy”. Mieszkańcy byli 
zaniepokojeni, bo tego typu ma-

teriał znakomicie nadaje się na 
doraźne reperacje dróg. Spra-

wa nabrała poważnego charak-

teru, gdy okazało się, że cały ten 
urobek został zwieziony nad po-

tok, na działkę należącą do wój-
ta gminy Krościenko nad Dunaj-
cem Stanisława Tkaczyka.

Frezowanie
Nazajutrz pojechaliśmy 

sprawdzić, jak poważna jest 
sprawa. Jedynym w miarę racjo-

nalnym wytłumaczeniem mogło 
być tymczasowe wykorzystanie 
prywatnego placu do składowa-

nia gminnych odpadów. Gdy do-

jechaliśmy na miejsce, okazało 
się, że ulica Pienińska w Gry-

wałdzie jest zamknięta. Przy-

glądaliśmy się jej frezowaniu. 
Pod specjalistyczną maszynę 
podjeżdżały ogromne wywrot-
ki. Załadowane ruszały w górę 
wioski. Wówczas nie przyszło 
nam jeszcze do głowy, że jadą 
dokładnie w to samo miejsce, 
do którego zmierzamy, aby po-

twierdzić, gdzie trafia urobek 
spod kościoła.

Urobek u wójta

Działka Stanisława Tkaczyka, wójta gminy Krościenko nad Dunajcem

Ines M.-K. nie odpowie przed sądem za podpalenie i próbę zabójstwa.  
Sąd nakazał jej leczenie w zamkniętym zakładzie psychiatrycznym.

Izolacja za podpalenie

S ąd Okręgowy w Nowym 
Sączu umorzył postępo-

wanie wobec 36-letniej 
Ines M.-K., podejrzanej o spo-

wodowanie pożaru oraz usiło-

wanie zabójstwa czterech osób. 
Jednocześnie sąd zdecydował 
o zastosowaniu środka zabez-

pieczającego w postaci umiesz-

czenia kobiety w zamkniętym 
zakładzie psychiatrycznym.

Śledztwo prowadzone przez 
Prokuraturę Rejonową w Zako-

panem wykazało, że do zdarze-

nia doszło 30 marca 2025 roku 
w godzinach wieczornych. Ko-

bieta rozlała benzynę przy 
drzwiach wejściowych drew-

nianego budynku mieszkalne-

go, a następnie je podpaliła. 
Ogień szybko się rozprzestrze-

nił, obejmując klatkę schodo-

wą i odcinając drogę ucieczki 
czterem osobom przebywają-

cym w środku.
Dzięki szybkiej interwencji 

straży pożarnej udało się ewa-

kuować mieszkańców z płoną-

cego budynku. Nikt nie zginął, 
choć sytuacja była bezpośred-

nio zagrażająca życiu.
Podejrzana została zatrzy-

mana i usłyszała zarzuty. Po-

czątkowo nie odnosiła się do 
sprawy, a później częściowo 
przyznała się do winy – je-

dynie w zakresie podpalenia 
drzwi wejściowych.

Kluczowe znaczenie 
w sprawie miała opinia bie-

głych psychiatrów. Wskaza-

li oni, że w chwili popełnienia 
czynu kobieta miała zniesioną 

zdolność rozpoznania jego zna-

czenia i kierowania swoim po-

stępowaniem. Zdaniem eksper-
tów istnieje wysokie ryzyko, że 
mogłaby dopuścić się podob-

nych czynów w przyszłości.
- W czasie popełnienia za-

rzucanego czynu podejrza-

na miała zniesioną zdolność 
do rozpoznania jego znacze-

nia i pokierowania swoim po-

stępowaniem, a także wymaga 
umieszczenia w zakładzie psy-

chiatrycznym ze względu na 
wysokie prawdopodobieństwo 
ponownego popełnienia podob-

nych czynów - poinformowała 
prokurator Justyna Rataj-My-

kietyn, rzecznik prasowy Pro-

kuratury Okręgowej.
pp
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Sk³adowisko  
czy utwardzenie działki

Najpierw z drona, potem już 
na miejscu obserwowaliśmy ko-

lejne ciężarówki zrzucające ła-

dunek na plac. Sposób pracy ko-

parki nie wskazywał jednak, by 
chodziło o zwykłe magazynowa-

nie urobku. Materiał był syste-

matycznie rozprowadzany po ca-

łej powierzchni działki, tak aby 
dokładnie przykryć wcześniej 
złożony gruz spod kościoła. Nie 
trzeba specjalistycznej wiedzy 
budowlanej, by podejrzewać,  
że działania te mogły zmierzać 
do utwardzenia prywatnej dział-
ki wójta.

Potok zmieni³ koryto
Dodatkowe wątpliwości bu-

dzi stan potoku i jego brzegu, 
który bezpośrednio przylega 

do tej parceli. Widoczne są śla-

dy prac ziemnych, które mogły 
mieć na celu poszerzenie dział-
ki. Mieszkańcy, z którymi roz-

mawialiśmy, twierdzą, że kory-

to potoku zostało przesunięte 
o kilka, a nawet kilkanaście me-

trów. Analiza zdjęć z drona oraz 
obserwacje w terenie pozwalają 
stosunkowo łatwo ustalić, którę-

dy wcześniej przebiegało kory-

to cieku.

Zagrożenie  
dla zdrowia

Skala problemu staje się 
jeszcze poważniejsza, gdy ana-

lizujemy możliwy wpływ de-

struktu asfaltowego na środowi-
sko. W kontakcie z wodą może 
dochodzić do powolnego wypłu-

kiwania związków chemicznych, 
szczególnie w miejscach, gdzie 

woda łatwo przenika do gruntu. 
W konsekwencji może dojść do 
skażenia wód gruntowych, a na-

stępnie ich przedostania się do 
studni używanych przez miesz-

kańców. Trudno wskazać gor-
szą lokalizację dla takiego ma-

teriału niż teren bezpośrednio 
nad potokiem, gdzie o infiltra-

cję wody nietrudno.

Chciałem dobrze
O sprawie rozmawialiśmy 

z wójtem. Stanisław Tkaczyk 
utrzymuje, że wyraził zgodę 
wyłącznie na magazynowanie 
gminnego urobku na swojej 
działce. Jak twierdzi, decyzję 
podjął z powodu braku odpo-

wiednich terenów gminnych do 
składowania tego typu materia-

łu. Podczas rozmowy był wyraź-

nie zdenerwowany i podkreślał, 
że działał w dobrej wierze, choć 

- jak sam przyznał - cała sytu-

acja obróciła się przeciwko nie-

mu. Stanowczo zaprzeczył, by 
działania miały na celu utwar-
dzenie jego prywatnej dział-
ki, a także temu, by ingerował 
w przebieg potoku.

Sesja bez wójta
Przebieg sesji gminy Kro-

ścienko nad Dunajcem, która 
odbyła się kilka dni po ujaw-

nieniu sprawy, pokazuje jednak, 
że część radnych nie podziela 
tych wyjaśnień. Już na począt-
ku obrad wyrażono oburzenie 
z powodu nieobecności wójta. 
W trakcie sesji złożono dwie in-

terpelacje, obie dotyczące tej sa-

mej sprawy. Oklaskami przyjęto 
wystąpienie Marcina Królczy-

ka, radnego i sołtysa Grywałdu. 
W emocjonalnym wystąpieniu 

podkreślił on swoje obowiązki 
wobec mieszkańców oraz rolę 
radnego, w której - jak zazna-

czył - służba prawdzie ma zna-

czenie fundamentalne.

W sobotę nie wiedzia³, 
w poniedzia³ek sobie 

przypomnia³
Była to jego odpowiedź na 

zarzuty, że doniósł na wójta. 
Podkreślał, jak cenny dla miesz-

kańców był ten materiał i że wie-

le rodzin czeka na poprawę dróg 
dojazdowych do swoich domów. 
„Materiał był transportowany 
w piątek. W sobotę wójt nie wie-

dział, dokąd i w jakim celu po-

jechał, a w poniedziałek twier-
dził, że wszystko odbywa się na 
mocy porozumienia z wykonaw-

cą. Nieważne, ile kłamstw i gorz-

kich słów powie pan pod moim 
adresem, ile razy nazwie mnie 
pan szmaciarzem - to nie jest 
istotne, bo tylko prawda się obro-

ni i tylko prawda nas wyzwoli.”

Ulżyjmy wójtowi
Franciszek Plewa, przewod-

niczący Rady, odniósł się do 
słów wójta z nagrania jego roz-

mowy z reporterem Tygodnika 
Podhalańskiego, w której mó-

wił, że jest zmęczony pełnie-

niem funkcji – „może byśmy 
w tej sytuacji pomogli wójtowi, 
ulżyli człowiekowi”.

Cała sprawa najprawdo-

podobniej będzie miała dalszy 
ciąg. Nieoficjalnie dowiedzieli-
śmy się, że mieszkańcy rozwa-

żają skierowanie zawiadomie-

nia do prokuratury. Działania 
wójta, jako gospodarza gminy, 
wywołały wyraźne poruszenie 
w lokalnej społeczności. Nie-

wykluczone, że sprawa potoku 
trafi również do Wód Polskich. 
Samowolna ingerencja w górski 
ciek wodny może bowiem ro-

dzić konsekwencje przewidzia-

ne w kodeksie karnym.
jj
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Zakopiańscy radni odłożyli 
decyzję o zmianach w planie 
zagospodarowania dla terenu 
po rozebranym boisku aPI.

P odczas ostatniej sesji 
Rady Miasta Zakopa-

ne radni zdecydowali 
o zdjęciu z porządku 

obrad projektu zmian w miej-
scowym planie zagospodarowa-

nia przestrzennego dla rejonu 
Pardałówka–Antałówka. Zmia-

ny miały umożliwić budowę hali 
sportowej w miejscu dawnego 
boiska API. Wniosek o wycofa-

nie punktu złożył radny Marek 
Donatowicz, argumentując, że 
sprawa wymaga spokojnej i po-

głębionej analizy.
Jak podkreślił, temat wzbu-

dza ogromne zainteresowa-

nie społeczne i liczne kontro-

wersje. – Nikomu nie zależy na 

tym, aby dzieci pozbawić obiek-

tu sportowego. Dzieci powinny 
mieć miejsce, aby grać w piłkę. 
Ci, którzy występowali przeciw-

ko obiektowi, nie byli przeciw-

ni sportowi młodzieży, a otocz-

ce, która temu towarzyszyła. 
Do momentu, gdy był tam tyl-
ko gwizdek i piłka, nikt nie pro-

testował – mówił radny. Poprosił 
o miesiąc na dokładne zajęcie się 
sprawą i wypracowanie rozwią-

zania. – Bardzo niezręczną de-

cyzją dorosłych jest temat do-

tyczący dzieci. Nie chciałbym, 
aby dzieci były zakładnikiem 
tego problemu – dodał.

Odroczona decyzja
Choć punkt został zdjęty 

z porządku obrad, dyskusja nie 
ucichła i przeniosła się do czę-

ści „wolne wnioski”. Sprawa do-

tyczy terenu, na którym przez 
lata funkcjonowało boisko API. 
Jak przypomniano podczas se-

sji, obiekt był nielegalny, a decy-

zja o jego rozbiórce zapadła już 
w 2017 roku. Przez dziewięć lat 
nie została jednak wykonana – 
aż do niedawna, gdy właściciel 
zdecydował się rozebrać boisko.

Propozycja zmiany planu 
zagospodarowania, będąca ini-
cjatywą obywatelską, ma otwo-

rzyć drogę do budowy hali spor-
towej w tym miejscu. Projekt po 
konsultacjach ma wrócić pod ob-

rady rady za miesiąc. Zgodnie 
z przepisami samorząd ma trzy 
miesiące na jego rozpatrzenie.

266 podpisów
Jak podkreśla prezes Spół-

dzielni Mieszkaniowej Parda-

łówka Janusz Świerk, decyzję 
o zdjęciu punktu z porządku 
obrad należy traktować jako po-

czątek szerszej debaty. W trak-

cie sesji przedstawił stanowisko 
mieszkańców sprzeciwiających 
się inwestycji. List w tej spra-

wie podpisało 266 osób, głównie 
z Pardałówki. Wskazywano m.in. 
na wcześniejszą samowolę bu-

dowlaną oraz fakt, że przez lata 
ignorowano decyzję o rozbiór-
ce obiektu. Mieszkańcy obawia-

ją się także hałasu i uciążliwości 
związanych z funkcjonowaniem 
hali, podkreślając, że tego typu 
obiekty powinny powstawać 
poza zwartą zabudową.

Gotowość do rozmów
Do zarzutów odniósł się 

właściciel API Dariusz Ba-

boń. Przypomniał, że teren od 
lat służył dzieciom i młodzie-

ży. Jak mówił, już na początku 
lat 2000 trenowały tam grupy 
młodych piłkarzy. W 2015 roku 
złożył wniosek o modernizację 
boiska i budowę sztucznej na-

wierzchni, który został przyję-

ty przez starostwo. Obecnie, po 
rozbiórce obiektu, planuje przy-

wrócić teren do użytku poprzez 
zasianie trawy, tak aby dzieci na-

dal mogły z niego korzystać. Jed-

nocześnie deklaruje gotowość do 
rozmów na temat ewentualnej 
budowy hali.

O potrzebie rozwoju infra-

struktury sportowej mówił rów-

nież trener Adam Gubała. Zwró-

cił uwagę, że wielu młodych 
zawodników opuszcza Zakopane 
z powodu braku odpowiednich 
warunków do treningu i eduka-

cji sportowej. Jego zdaniem mia-

sto powinno inwestować w roz-

wój zaplecza sportowego.

Przyciągają turystów
W dyskusji pojawił się tak-

że głos przedsiębiorców. Jed-

na z mieszkanek prowadzących 
pensjonat podkreśliła, że orga-

nizowane na Pardałówce turnie-

je sportowe przynoszą korzyści 
lokalnej gospodarce, przyciąga-

jąc turystów i wspierając dzia-

łalność sklepów oraz restauracji. 
Jak zaznaczyła, część wydarzeń 
przenosi się już do Poronina czy 
Nowego Sącza.

Radny Zbigniew Szczerba 
zwrócił uwagę, że sprawa ma 
długą i trudną historię i wyma-

ga opanowania emocji. Podkre-

ślił, że celem powinno być zna-

lezienie realnego rozwiązania 
konfliktu, a nie jego zaostrzanie.

Ostatecznie rada przychy-

liła się do wniosku o zdjęcie 
punktu z porządku obrad – za 
głosowało 11 radnych. Jak zapo-

wiedział przewodniczący Rady 
Miasta Grzegorz Jóźkiewicz, ko-

lejna sesja poświęcona tej spra-

wie planowana jest wstępnie na 
22 kwietnia. Wtedy radni mają 
ponownie zająć się projektem 
zmian w planie zagospodaro-

wania.
pp

Hala zamiast nielegalnego boiska?

Jeśli nie jesteś młody i bogaty, na remont drogi się nie doczekasz – nie ukrywają żalu 
mieszkańcy lipnicy Wielkiej.

Władzy się nie spieszy

Mieszkańcy nie mogą się doczekać na remont drogi.

Marek Kurzeja wygrał konkurs ogłoszony przez Ministerstwo Klimatu i Środowiska.

Nowy dyrektor Gorczańskiego Parku Narodowego

HURTOWNIA

DROBIU, MRO¯ONEK
I ART. SPO¯YWCZYCH

Wszystkim Klientom i Pracownikom
z okazji Świ¹t Wielkanocnych 

sk³ada ¿yczenia
dni wype³nionych dobroci¹, radości¹ 

i wzajemn¹ ¿yczliwości¹

Zapraszamy

ZAKOPANE
ul. Bachledy 44
tel. 18 20 134 88 

18 20 135 88

¿yczy wszystkim klientom
pogodnych, spokojnych, 

wiosennych 
Świ¹t Wielkanocnych

Zakopane, ul. Cha³ubiñskiego 1
WIDZE WOS Salon Optyczny

lipnica wielka

poręba wielka

zakopane

życzEniA

M ieszkamy tu 37 lat 
i prawie tyle samo 
chodzimy za tą 

drogą, żeby gmina ją wyremon-

towała – podkreśla Jan Giza, 
mieszkaniec Lipnicy Wielkiej. 
„Inkryminowana” droga ma 
może z 200 metrów długości 
i stanowi dla Gizów jedyne po-

łączenie z głównym traktem.
Przełom zimy i wiosny to 

okres, kiedy problem nabrzmie-

wa. Spływająca z pól woda roz-

miękcza nawierzchnię, a to spra-

wia, że droga przemienia się 
w błotnistą breję, po której nie 
da się przejść suchą nogą. My-

cie samochodu mija się z celem. 
Choćby nie wiem, jak był wy-

pucowany, po powrocie z myjni 
jest na powrót oblepiony błotem 
niby panierką.

Sąsiadka z domu położone-

go poniżej jeździ na zakupy sku-

terem. Każdy dojazd do szosy to 

walka o życie. Pojazd wyposażo-

ny w dwa małe kółka traci ste-

rowność. Nieraz zdarzyło się, że 
sąsiadka gruchnęła do błota ra-

zem ze swoją maszyną.
Obie rodziny podkreśla-

ją zgodnie – dotychczasowe in-

terwencje w gminie, prośby, te 
spokojne i stanowcze żądania, 
nie przynoszą żadnych efektów.

– To tak, jak ciskać grochem 
o ścianę – obrazuje pan Jan. – 
Idzie się do gminy albo na wiej-

skie zebranie. Tłumaczy się wój-
towi, że jest potrzeba, że my tu 
naprawdę mamy z tą drogą cięż-

kie życie. Słyszymy zwykle, że 
jest projekt, że wszystkie for-
malności zostały dopełnione, że 
remont ruszy lada chwila i… na 
tym koniec. Do następnej wizy-

ty w urzędzie lub na zebraniu – 
zaznacza mieszkaniec Lipnicy.

– Nic bym nie mówił, gdy-

by gmina była biedna i w ogó-

le nic nie budowała. Ale ledwie 
gdzieś powstanie jakiś nowy do-

mek, nawet jeśli jest wciąż nieza-

mieszkały, gmina dywanik asfal-
towy rozwija. Bo inwestorzy to 
zwykle rówieśnicy pana wójta – 
młodzi, piękni i bogaci. A jak je-

steś stary i nie masz znajomości, 
choćbyś pękł, niczego się w gmi-
nie nie doprosisz – Jan nie kry-

je rozżalenia.
– Droga jest przewidywana 

do remontu. Znamy jej stan, ale 
trzeba zaznaczyć, że droga jest 
przejezdna i ludzie mają dojazd 
do domów. Sukcesywnie od lat 
dbamy o poprawę stanu dróg 
w całej gminie. Do tej konkret-
nej drogi jesteśmy przygotowa-

ni pod względem dokumentacji. 
Jednak czy będzie realizowana, 
to się okaże. Ta kwestia zależy 
od wielu czynników, głównie 
finansowych – zaznacza wójt 
Lipnicy Wielkiej Mateusz Li-
chosyt.

Tekst i fot.: 
Marek Kalinowski

N owy dyrektor to z uro-

dzenia rabczanin, jest 
leśnikiem. Ukończył 

Wydział Leśny Uniwersytetu 
Rolniczego w Krakowie. Od sa-

mego początku związany z GPN. 
Pracę w parku rozpoczął w 1988 

roku, początkowo na stanowisku 
leśniczego Obwodu Ochronnego 
Turbacz, a od 2002 roku – za-

stępcy dyrektora GPN.

Po odejściu na emeryturę 
poprzedniego dyrektora Janusza 
Tomasiewicza (latem ubiegłe-

go roku) Marek Kurzeja pełnił 
obowiązki szefa parku. 27 mar-
ca minister klimatu i środowiska 

Paulina Hennig-Kloska, po roz-

strzygnięciu procedury konkur-
sowej, powołała Marka Kurzeję 
na stanowisko dyrektora Gor-
czańskiego Parku Narodowego.

Obecny dyrektor GPN jest 

nie tylko przyrodnikiem, ale 
również pasjonatem historii 
i współautorem wielu opraco-

wań – zarówno przyrodniczych, 
jak i historycznych.
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- Zadzwoni³ do 
mnie urzędnik 

z Gminy Kościelisko 
i powiedzia³, że 

prosi mnie, abym 
zrezygnowała  

z tego spotkania, 
bo książka może 

zaszkodzić 
gminie - mówi 

Maria Gąsienica-
Zawadzka.

„Ostatni smrek”  
- najnowszy kryminał  
Marii Gąsienicy-Zawadzkiej 
na cenzurowanym.

Z adzwonił do mnie urzęd-

nik z gminy Kościelisko 
i powiedział, że prosi 
mnie, abym zrezygnowa-

ła z tego spotkania, bo książka może 
zaszkodzić gminie - tak Maria Gąsie-

nica-Zawadzka, autorka kryminału 
„Ostatni smrek”, opisuje powody od-

wołania spotkania promocyjnego jej 
nowej książki w Kościelisku. - Nie 
jestem osobą konfliktową, więc zre-

zygnowałam.
Według autorki chodziło o po-

ruszany w książce temat planów 
zagospodarowania przestrzennego. 
Sprawa ta niedawno wywołała duże 
emocje w Kościelisku.

Jak dodaje pisarka, zaprosze-

nie na spotkanie otrzymała jeszcze 
w czasie promocji swojej poprzed-

niej książki „Ciemiężyca”, od po-

przedniego kierownictwa biblioteki 
w Kościelisku. Zaproszenie zostało 
później podtrzymane przez obecną 
kierownik placówki.

Dwa dni po telefonie od urzęd-

nika z Kościeliska proszącego o od-

wołanie spotkania autorka otrzyma-

ła zaproszenie z Mediateki Miejskiej 

Biblioteki Publicznej w Zakopanem. 
Tam niedawno odbyło się spotkanie 
promujące „Ostatniego smreka”.

Przypomnijmy, że akcja powieści 
rozgrywa się w Kościelisku i Zako-

panem. Występują w niej m.in. wójt, 
brat wójta i ksiądz, jednak - jak pod-

kreśla autorka - są to postaci fikcyj-
ne, a cała historia ma charakter lite-

rackiej fikcji. Bohaterką książki jest 
dziennikarka „Tygodnika Podhalań-

skiego” Jagna Biernacka. Temat pla-

nów zagospodarowania przestrzen-

nego jest poruszany epizodycznie, na 
kanwie artykułów Rafała Gratkow-

skiego z „Tygodnika Podhalańskiego”.
W wywiadzie udzielonym nam 

tydzień temu pytamy, czy autorka nie 
obawia się reakcji miejscowych czy-

telników. - To, że akcja dzieje się na 
Podhalu, sprawia, że bohaterowie są 
stąd i siłą rzeczy niektórzy z nich są 
postaciami negatywnymi. Nie da się 
stworzyć wiarygodnej historii, w któ-

rej wszyscy są dobrzy - odpowiedzia-

ła Maria Gąsienica-Zawadzka.
O sprawę zapytaliśmy Mariusza 

Koperskiego, sekretarza gminy Ko-

ścielisko, prywatnie również auto-

ra kryminałów.
Mariusz Koperski twierdzi, że 

nie zna szczegółów sprawy. Jak mówi, 
autorka była jedynie na wstępnym 
etapie rozmów z biblioteką w Ko-

ścielisku. Dodaje, że nie zna treści 
książki i „oficjalnie” nie uczestni-

Krymina³, który wystraszy³ 
Kościelisko

Potrzebne wsparcie

Zakopiańska Akademia Śpiewu uruchomi 
niebawem nowy kierunek kształcenia. 

P ierwszy dzień wiosny stał się dla Pauliny 
Martini symbolicznym momentem ogło-

szenia kolejnego etapu w jej działalności 
edukacyjnej. Prowadząca i twórczyni Zakopiań-

skiej Akademii Śpiewu poinformowała o rozpo-

częciu studiów podyplomowych z zakresu muzy-

koterapii, ze szczególnym uwzględnieniem pracy 
z osobami z niepełnosprawnością intelektualną.

Jak podkreśla, decyzja ta nie jest przypadkowa, 
lecz wynika z osobistych doświadczeń pedagogicz-

nych. Jesienią 2024 roku rozpoczęła pracę wokal-
ną z dorosłym uczniem. Jest nim Klimek Klemens 
Zęba, który sam zgłosił się na zajęcia. Współpra-

ca od początku wymagała indywidualnego podej-
ścia, wyczucia i stopniowego przełamywania barier.

Początkowo zajęcia prowadzone były intuicyj-
nie. Z naciskiem na budowanie komfortu ucznia, 
oswajanie z własnym głosem, pracę nad tempem 
utworów czy interpretacją tekstu. Kluczowe okaza-

ło się także uwrażliwienie na barwę dźwięku oraz 
dynamikę śpiewu.

Efekty półtorarocznej pracy, jak zaznacza Mar-
tini, przerosły oczekiwania. Szczególnie widocz-

ny był rozwój samodzielności ucznia oraz jego 
otwartość na interpretację wymagających utwo-

rów takich artystów jak Zbigniew Wodecki, Ma-

rek Grechuta, Elton John, zespół Perfect czy Mi-
chael Jackson.

To właśnie te doświadczenia stały się impul-
sem do dalszego rozwoju i zgłębienia profesjonal-
nych metod pracy terapeutycznej poprzez muzykę. 
Nowe kwalifikacje mają przełożyć się bezpośred-

nio na ofertę Zakopiańskiej Akademii Śpiewu.
W najbliższym czasie planowane jest urucho-

mienie nowego kierunku zajęć - muzykoterapii, 
który ma wspierać rozwój emocjonalny, społecz-

ny i komunikacyjny uczestników poprzez kontakt 
z muzyką.

rav

Terapia muzyką

Szanowni, Drodzy Mieszkañcy Podhala, Spisza, Orawy! 

Z okazji Świ¹t Zmartwychwstania 
pragnê z³o¿yæ najserdeczniejsze ¿yczenia g³êbokiej radości 
p³yn¹cej z tajemnicy Grobu Pañskiego, umocnienia wiary, 

nadziei i mi³ości oraz obfi tości ³ask od Zmartwychwsta³ego Chrystusa.

Niech Zwyciêstwo ¿ycia nad śmierci¹ nape³nia serce pokojem, 
a świat³o Wielkanocy rozprasza wszelkie ciemności. 

¯yczê, aby ten świêty czas sta³ siê dla Was i Waszych rodzin 
źród³em duchowej odnowy, wewnêtrznej si³y, 

ale tak¿e okazj¹ do niezapomnianych, wielopokoleniowych spotkañ. 

Niech Pan obdarza zdrowiem, 
b³ogos³awieñstwem i opiek¹ na ka¿dy dzieñ.

Pose³ na Sejm RP

życzEniA

Żeby wegetację „Szpulek” 
zmienić w ich pełen rozkwit, 
potrzeba dużo większych 
nakładów i zdobycia 
pieniędzy z zewnątrz.
 

R adni z Komisji Ekono-

miki przed Wielkano-

cą odwiedzili „Szpul-
ki”, czyli kompleks budynków 
należących przed laty do nieist-
niejącej już szkoły Technikum 
Tkactwa Artystycznego. Obec-

nie mieści się tu siedziba Zako-

piańskiego Centrum Edukacji, 
które zarządza obiektami, udo-

stępniając je na potrzeby szkół, 
stowarzyszeń i wydarzeń kultu-

ralnych.
Paulina Pysiewicz, dyrektor 

Zakopiańskiego Centrum Edu-

kacji zaprezentowała radnym 
stan obiektów oraz plany na ich 
modernizację i lepsze niż do-

tychczas wykorzystanie.

- To obiekt w przepięknej lo-

kalizacji, który ma ogromny po-

tencjał i powinien nabrać bla-

sku - podkreślił Stanisław Karp, 
przewodniczący Komisji Ekono-

miki podsumowując udaną wi-
zytę. Przypomniał, że roczna 
dotacja na potrzeby ZCE z bu-

dżetu miasta to około 1,2 milio-

na złotych. To zapewnia możli-
wość bieżącej działalności, nie 
wystarczy jednak na przeprowa-

dzenie gruntownych remontów 
czy choćby ocieplenie wszyst-
kich budynków.

Dlatego też radni jednogło-

śnie zagłosowali nad wnioskiem 
do burmistrza i wydziału inwe-

stycji. - Chodzi o przygotowanie 
projektu kompleksowej moder-
nizacji, która wybiegać będzie 
na 5-10 lat do przodu - podkre-

ślił radny Tymoteusz Mróz - bo 
termomodernizację i tak trzeba 
wykonać, ale także przebudować 

i przystosować do nowych funk-

cji całość.
Radni zwrócili się do bur-

mistrza z wnioskiem o zlecenie 
analizy możliwości przebudowy 
kompleksu ZCE tak by możliwe 
było poszerzenie funkcji eduka-

cyjno-szkoleniowych i dostoso-

wanie budynków do współcze-

snych standardów.
Zdaniem radnych, w daw-

nych „Szpulkach” można z po-

wodzeniem stworzyć także bar-
dzo potrzebne w sytuacjach 
kryzysowych, miejsca schro-

nienia tymczasowego. Schrony 
mogłyby powstać po odpowied-

niej adaptacji rozległych piw-

nic, pomieszczeń po kotłowni 
itp. Swym wnioskiem do władz 
miasta chcą zmobilizować bur-
mistrz do pozyskania środków 
zewnętrznych na realizację am-

bitnych planów rozwoju ZCE.
Tekst i fot.: 

Rafał Gratkowski

czył w rozmowach, które - jak pod-

kreśla - odbywały się między autorką 
a dyrekcją gminnej biblioteki. Zapy-

taliśmy więc, jak wygląda sprawa 
„nieoficjalnie”. Usłyszeliśmy, że to 
„prywatna sprawa między nim a au-

torką”.
Skontaktowaliśmy się z dyrek-

torką Biblioteki Publicznej w Ko-

ścielisku. Stwierdziła ona, że spo-

tkanie z Marią Gąsienicą-Zawadzką 
było rzeczywiście planowane, ale 
przed nim autorka zadzwoniła i po-

informowała, iż rezygnuje z promocji 
swojej książki w Kościelisku.
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REKLAMA

KulTuRa

Nie schodzi ze sceny, na której 
świetnie się czuje, m.in. jako 
Tina Turner. Całą energię 
artystyczną przekazuje jednak 
dzieciom i młodzieży.

N owotarżanka Be-

ata Buszka występu-

je pod pseudonimem 
„Beti śpiewa dla dzieci”. Prywat-
nie jest szczęśliwą mamą dwóch 
córek. Jedna – Barbara – skoń-

czyła szkołę plastyczną, druga 
– Kasia – poszła w ślady swo-

jej mamy.

Nauczycielka z pasją
Jest także nauczycielem mu-

zyki, pedagogiem i trenerem wo-

kalnym. Prowadzi szkołę wokal-
ną młodych adeptów śpiewu, 
zarażonych tym samym bak-

cylem muzycznym co Beti. – 
W ogóle trener wokalny to tro-

chę nowa formuła w świecie 
muzyki, zwłaszcza wśród mło-

dych. Tak jak youtuberzy, tikto-

kerzy, influencerzy. Dawniej mó-

wiło się po prostu „nauczyciel 
śpiewu” – dopowiada nasza roz-

mówczyni.
Sama przyznaje, że waż-

nym głosem w świecie muzyki 
jest dla niej Elżbieta Zapędow-

ska, która często – nawet wobec 
znanych artystów – pozosta-

je bardzo krytyczna. – Miałam 
z nią zajęcia, wiem, co mówię – 
zdradza Beti.

Nowoczesne podejście  
do śpiewu

Dla Beti ważne jest to, że na-

uka śpiewu dziś się zmienia. – 
Wszyscy pamiętamy panie, które 
były trochę smutne i bardzo po-

ważne, robiły rozśpiewki w sty-

lu klasycznym. Tymczasem ja je-

stem trochę zwariowana. Chcę 
otwierać młodych ludzi, przede 
wszystkim dzieci, emocjonal-
nie. Zawód artysty jest bardzo 
trudny – artysta to osoba, któ-

ra staje na scenie przed ludź-

mi i ma się otworzyć, co często 
jest bardzo trudne pod wzglę-

dem psychicznym. Trzeba być 
otwartym, bo choćbyśmy mieli 
ogromny talent, a nie będziemy 
mogli go z siebie wydobyć, to nic 
z tego nie będzie. Dlatego pracu-

ję nad tym z moimi uczniami, 
wyrabiam w nich pewność sie-

bie, by nie bali się patrzeć pu-

bliczności prosto w oczy – za-

znacza artystka.

Pomyłka to nie tragedia
Beti przyznaje, że i jej zda-

rzają się błędy, ale i na to ma 
sposób. – Chyba jesteśmy tak 
nauczeni, że powinniśmy przy-

znać się do błędu i zacząć jesz-

cze raz. Tymczasem chodzi o to, 
żeby jakoś wyjść z sytuacji, gdy 
zapomni się tekstu czy melodii. 
Trzeba improwizować – śmieje 
się nowotarska artystka. – Nie 
możemy traktować pomyłki jak 
tragedii czy wręcz porażki. Ab-

solutnie nie! Dla mnie w pra-

cy z dziećmi najważniejsze jest 
to, by pokazać im, że są cudow-

ne i że są indywidualnościa-

mi. Przecież mamy przykład 
gwiazd, które się mylą – potem 
powstają z tego memy i śmiesz-

ne filmiki. Artyści sami póź-

niej opowiadają o tym w formie 
anegdot – wyjaśnia Beti.

Beatę Buszkę można po-

równać do Tiny Turner – ma 
ją nawet w swoim repertuarze 
i podczas jednego z Jarmarków 
Podhalańskich śpiewała słynny 
utwór „królowej rock and rolla” 
pt. „Simply the Best”. Czy uwa-

ża się za nowotarską Tinę Tur-
ner? – To porównanie jest dla 
mnie bardzo zaszczytne i ser-
decznie za nie dziękuję. Jedno-

cześnie chcę podkreślić, że Tina 
była tak charyzmatyczną osobą, 
że absolutnie nie pasuje do niej 
stwierdzenie, iż nie ma ludzi 
niezastąpionych. Podobnie jest 
z Michaelem Jacksonem. Wraca-

jąc do Tiny – bardzo ją kocham, 
ma takie utwory, przy których 
nie da się usiedzieć – mówi Beti.

Plany i koncerty
Artystka zdradza też nieco 

kulisy wielkiego koncertu plene-

rowego z okazji 680-lecia Kró-

lewskiego Nowego Targu. – To 
będzie podobna formuła, któ-

rą już znamy z występów „No-

wotarżanie dla nowotarżan”. 
Więcej na razie nie mogę po-

wiedzieć, ale na pewno będzie 
mnóstwo dobrej energii – przy-

znaje.
Sama również długo praco-

wała na swój sukces. Obecnie 
prowadzi różne programy, m.in. 
w telewizji 4FunKids. Współ-
pracowała także z Polskim Ra-

diem. – Skupiam się obecnie 
na projektach dla dzieci i mło-

dzieży, stąd mój pseudonim 
i hasło, że „Beti śpiewa 
dla dzieci”. Z okazji Dnia 
Dziecka wystąpię nawet 
z moją córką Kasią – cieszy 
się artystka.

Chętnie mówi też o swo-

ich zawodowych marzeniach. 
– Pierwszy milion odsłon na 
YouTube już mam – śmieje się 
Beti. – Tak naprawdę moim naj-
większym marzeniem jest mieć 
takie przeboje jak Majka Jeżow-

ska, którą również poznałam. 
Nagrałyśmy wspólny teledysk 
i koncert. Chodzi o to, by utwo-

ry znało jak najwięcej dzieci i by 
były chętnie śpiewane w rodzi-
nach. Pracuję nad tym bardzo in-

tensywnie – podkreśla.

Poranne inspiracje
Inne jej marzenie spełni się 

już wkrótce – w Szczawnicy 
oraz w Nowym Targu wystąpi 
na koncertach w towarzystwie 
młodych, zdolnych tancerzy 
ze Studia Tańca RED heART 
OF DANCE.

Przyznaje, że pomysły na 
nowe piosenki i melodie przy-

chodzą jej podczas jazdy na ro-

werze lub treningu na siłowni. 
– Muszę mieć wysiłek fizycz-

ny, bo okazuje się, że trener wo-

kalny ma coś z trenera perso-

nalnego. Inspiracje muzyczne 
przychodzą mi też rano, gdy się 
budzę. Dziękuję za nie Stwórcy 
– mówi Beti.

Beti śpiewa dla dzieci 

W swoim repertuarze skupia się na twórczości dla dzieci. 
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w czarnym Dunajcu 

przyjmuje codziennie

KANTOR  
„U BOBKA”
Usługi turystyczne

czarny Dunajec, Rynek 7

– Pamiętajmy, że melodie, 
które słyszymy, często nie są pla-

nowane, bo artysta i sztuka nie 
znają granic. To nie jest praca na 
etacie, jak np. praca w biurze 
przez osiem godzin. 
W sztuce tak 
to nie dzia-

ła. Tu musi 
być połą-

czenie miłości i pasji – to musi 
przyjść samo – podkreśla.

Muzyka łagodzi  
obyczaje

Beti często spotyka się 
z młodymi artystami w Spół-
dzielczym Domu Kultury w No-

wym Targu, ale także w swoim 
mieszkaniu. – Lekcje mam za-

zwyczaj do godziny 18 i nikt 
z sąsiadów nie stuka w ścia-

ny – za co bardzo im dziękuję! 
– śmieje się. – Zresztą wszyscy 
mnie tu znają. Mówią, że dobrze 
śpiewamy. Chyba w naszej klat-
ce sprawdza się powiedzenie, że 
muzyka naprawdę łagodzi oby-

czaje – puentuje.
Pokazuje też transparent, 

który dostała po koncercie – 
widnieje na nim napis: „Beti, ko-

chamy Cię”. – Innym razem je-

chałyśmy z Kasią na koncert do 
jednego z miasteczek. Dojeż-

dżamy i widzimy kilka wielkich 
banerów przy drodze – ze mną 
w roli głównej i z napisem „Beti 
śpiewa dla dzieci”. Bardzo się 
wzruszyłam – przyznaje artystka.

Rady dla młodych
Beti ma również kilka rad 

dla tych, którzy chcą w przy-

szłości związać się z muzyką. 
– Chcę powiedzieć wszystkim, 
bez względu na wiek: jeśli ko-

chacie coś robić, pamiętajcie, że 
nigdy nie jest za późno na speł-
nianie marzeń. Dla mnie ważne 
jest też to, że jestem wolna arty-

stycznie – wszystko robię sama 
i sama decyduję o swojej drodze 
zawodowej, zgodnie ze słowami 
znanej piosenki: „Wolność ko-

cham i rozumiem, wolności od-

dać nie umiem”. To nie jest tak, 
że ktoś przyjdzie i poda wam 
rękę – trzeba uwierzyć w siebie. 
Potrzebne są też działanie i sys-

tematyczność. Nic nie da stwo-

rzenie jednej piosenki i czekanie 
na efekty – dodaje.

Nie bać się hejtu
Podkreśla również, by nie 

przejmować się hejtem. – Je-

śli robimy coś artystycznego 
i chcemy pokazać to ludziom, 
musimy liczyć się z tym, że 
nie wszystkim się to spodoba. 
Zawsze znajdzie się ktoś kry-

tyczny. Staram się przekazy-

wać moim uczniom, że ich pra-

ca i rozwój są najważniejsze 
– podsumowuje Beti.

Jan Głąbiński
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Malował to co przemija, 
świadomie utrwalając ginący 
świat, ważne historyczne 
wydarzenia, góralskie 
wierzenia i obyczaje, ludzi 
znanych z pierwszych  
lub ostatnich stron gazet. 

Z dzisław Walczak. Kro-

nikarz naszej tradycji to 
tytuł wyjątkowej wysta-

wy otwartej w piątek w Zako-

panem. Centrum Kultury Ro-

dzimej w willi Czerwony Dwór 
gości prace Zdzisława Walcza-

ka, artysty który utrwalił du-

cha Podhala.
Zdzisław Walczak (1926–

2001), urodzony w Zakopanem, 
był postacią niezwykle barwną 
i wielowymiarową. Zapisał się na 
trwałe w historii Podhala jako ar-
tysta, kronikarz i strażnik lokal-
nej tożsamości. Przez całe życie 
związany był z rodzinnym mia-

stem i regionem, z którego czer-
pał inspirację. Był malarzem, 
gawędziarzem, snycerzem, mu-

zykantem samoukiem. Jego dzia-

łalność wykraczała poza ramy 
jednej dziedziny, a każda z nich 
była wyrazem głębokiego przy-

wiązania do tradycji Podha-

la. Artysta był także aktywnym 
uczestnikiem życia społecznego. 
Przez wiele lat prowadził posia-

dy w Związku Podhalan w Za-

kopanem, tworząc jednocześnie 

kroniki tych spotkań. Zapisy-

wał w nich nie tylko przebieg 
wydarzeń, ale również ilustro-

wał je rysunkami i karykatura-

mi uczestników, łącząc w ten 
sposób dokumentację z twórczą 
interpretacją rzeczywistości. Te 
kronikarskie, artystyczne zapi-
ski podziwiać możemy właśnie 
na wystawie jego prac w Cen-

trum Kultury Rodzimej na Ka-

sprusiach.

Klasyka podhalańska
Witając licznie przybyłych 

gości Małgorzata Wonuczka-

-Wnuk, szefowa Czerwonego 
Dworu przypomniała, że wysta-

wa zorganizowana została z oka-

zji setnej rocznicy urodzin arty-

sty-kronikarza, która przypada 
w tym roku i dwudziestej pią-

tej rocznicy jego śmierci. Szcze-

gólnie serdecznie powitała ro-

dzinę artysty, w tym jego trzy 
córki. Na wernisaż przybyły: 
Marta Walczak-Stasiowska, Jo-

lanta Walczak i Ewa Knipe. Po-

dziękowała im za udostępnienie 
pięknych obrazów, których nie 
ma szans oglądać w przestrze-

ni publicznej. - Dziękuję także 
za użyczenie prac wnukowi Jac-

kowi Stasiowskiemu, Agnieszce 
Roj-Świerczek, Grażynie Maru-

sarz i Józefowi Doruli. Bez ich 
życzliwości też trudna byłaby 
organizacja tej wystawy. Wysta-

wa ma charakter retrospektywny 

Kronikarz Podhala

Trzy córki artysty wraz z Małgorzatą Wonuczką-Wnuk, która dziękuje rodzinie za wypożyczenie prac Zdzisława Walczaka.

Nieistniejące już na halach szałasy ocalone pędzlem Zdzisława Walczaka 
są dziś świadectwem góralskiej kultury

kach opisywał i ilustrował. Tak-

że karykaturami, których, które 
można u nas oglądnąć. Świado-

mie wyprzedzając swój czas za-

pisywał w różny sposób to, co 
nieuchronne, to co miało prze-

mijać i ginąć. I cóż, niestety się 
nie mylił - podkreśliła Małgo-

rzata Wonuczka-Wnuk.

Jest i goła pani
Na wystawie oglądać można 

szałasy tatrzańskie, które istnieją 
już jedynie na obrazach Zdzisła-

wa Walczaka. O jego kronikar-
skiej, artystycznej twórczości 
opowiadała Anna Buńda-Doru-

la. Autorka tekstu do katalogu 
podkreśliła, że wystawa niesie 
wiele zaskoczeń. Jednym z więk-

szych jest „goła pani” za szafą. 
To rysunkowy akt z 1965 roku, 
o którym z humorem opowiada-

ła córka artysty Marta Walczak-

-Stasiowska. - O ten obraz z gołą 
panią były z mamą zawsze spo-

ry przy kolędzie. Mama doma-

gała się, żeby przed wizytą księ-

dza obraz zdjąć ze ściany. A tata 
jej zawsze odpowiadał „A niech 
se ksiądz dobrodziej choć popa-

trzy” - wspominała córka arty-

sty. Opowiadała też o jego innych 
zdolnościach, tych rzeźbiar-
skich, snycerskich, wychowaw-

czych i... kulinarnych.
- Tata rzeźbił przeróżne rze-

czy. Listwy, sosręby, ale też ka-

setki, talerze, piórniki dla Ce-

pelii. Są również pokazane 
karykatury. Między innymi cu-

downie się składa, bo na jed-

nej z tych karykatur jest obecna 

dziś pani Stasia Pitoń. Karyka-

tury najczęściej rysował podczas 
góralskich posiadów. I jak już tak 
mówimy o tym artystycznym ta-

lencie taty, to ja powiem, że on 
ten talent miał do wszystkiego. 
Na przykład do wychowywania 
dzieci i tego, żeby one jadły to, 
co chcą. Jak ja przy śniadaniu 
chciałam kakao, to Jola chciała 
kawę z mlekiem. Jak ona chcia-

ła bawarkę, to ja chciałam kakao. 
Więc tata nas sadzał po dwóch 
stronach stołu. Robił bawar-
kę. Stawiał przed nami. Ja pi-
łam kakao, ona piła kawę z mle-

kiem i byłyśmy przekonane, że to 
jest to. A piłyśmy bawarkę. Tak-

że piekł. Wspaniale piekł. Ja za-

pach i smak pączków, które mu 
się udało parę razy dla nas zro-

bić pamiętam do dziś. Te pącz-

ki były takie, że dziękuję Panu 
Bogu, że nam mleczaki nie po-

wypadały. Spokojnie można 
by było z tych pączków strze-

lać z moździerza, ale naprawdę 
były po prostu cudne. Tego sma-

ku moi kochani się nie zapomni 
- podkreśliła Marta Walczak-

-Stasiowska. W imieniu całej 
rodziny serdecznie dziękowała 
zespołowi Czerwonego Dworu 
za pracę i świetnie przygotowa-

ną ekspozycję.

Wrażliwy samouk
Autorka katalogu przypo-

mniała, że Zdzisław Walczak 
był artystą wielu technik. Opra-

cowywał nawet projekty haftów, 
stworzył cykl haftów do cuch 
i parzenic. Malarstwo na szkle 

stało się jego wizytówką. Zdobył 
uznanie i rozpoznawalność dzię-

ki tej dziedzinie sztuki. - Z ta-

lentem plastycznym się urodził, 
bo zaczął malować dość późno, 
po czterdziestce. Był człowie-

kiem wrażliwym i bardzo świa-

domym upływu czasu. Stąd 
decyzja o dokumentowaniu ota-

czającej rzeczywistości, która 
przemijała. Malował nawet su-

chorze, takie drzewa, co już nie 
żyją, wyschły, ale jeszcze stoją. 
To też była jego refleksja na te-

mat przemijania - dodała Anna 
Buńda-Dorula.

Swym malarstwem na szkle 
dokumentował też historyczne 
i polityczne wydarzenia, upa-

miętniając wizytę Jana Pawła II, 
rozmaite jubileusze, działalność 
organizacji takich jak TOPR. - 
Oczywiście malował też obrazy 
znane najbardziej, obyczajowe, 
o tematyce regionalnej, zbój-
nickiej, pokazując mitologię 
góralską, te boginki, tego księ-

dza bez głowy. Notując obraza-

mi naszą obyczajowość, wierze-

nia, mentalność. Spod tych jego 
obłędnych kolorów, spod tej dy-

namicznej kreski prześwituje 
rzeczywistość, mentalność, po-

czucie humoru, realia naszego 
świata. Miał talent gawędziar-
ski do snucia opowieści - zazna-

czyła autorka katalogu.

Próba czasu
Zarzucano mu przez mo-

ment, że jego narracyjność jest 
mało ludowa, że to twórczość ko-

miksowa. Jednak zdaniem Anny 
Buńdy-Doruli sposób malar-
skiego opowiadania jaki stosował 
Zdzisław Walczak nie tylko się 
obronił, ale zwycięsko przeszedł 
próbę czasu. Dziś, ponad ćwierć 
wieku później odbiorcy zachwy-

cają się barwnymi opowieścia-

mi, a twórczość nieżyjącego już 
artysty stała się jednym z waż-

nych kanonów podhalańskie-

go malarstwa na szkle. - Zachę-

cam odwiedzających, by dali się 
uwieść tym opowieściom Zdzi-
sława Walczaka - podsumowała 
Anna Buńda-Dorula.

Wernisaż uświetniła góral-
ska muzyka w składzie: Ma-

ciej Krzeptowski, Szymon Tyl-
ka i Tadeusz Gocał.

Ekspozycja „Zdzisław Wal-
czak. Kronikarz naszej tradycji” 
będzie dostępna w Czerwonym 
Dworze dla zwiedzających do 
23 maja.

Tekst i fot.: 
Rafał Gratkowski

i pokazujący przekrojowo bar-
dzo bogatą twórczość artysty. 
Większość twórczość Zdzisła-

wa Walczaka kojarzy wyłącznie 
albo przede wszystkim z ma-

larstwem na szkle, które dzisiaj 
właściwie stanowi już klasy-

kę witrochromii podhalańskiej. 
Starsi pamiętają wspaniałe po-

siady góralskie w Śwarnej, które 
pan Zdzisław nie tylko regular-
nie prowadził, ale też w kroni-

KulTuRa

Do sprzedania

ZABYTKOWY PRZEDWOJENNY 

KREDENS GÓRALSKI
ZAKOPIAŃSKIEJ SZKOŁY PRZEMYSŁU DRZEWNEGO

w idealnym stanie, z lat trzydziestych,
sprawdzony przez kustosza Muzeum Tatrzańskiego.

Również 

CZĘŚĆ KoLEKCJI 
PRZEDWOJENNEGO 

MALARSTWA
o tematyce góralskiej, 

znanych polskich 
malarzy aukcyjnych, 

takich jak 
Gąsienica Szostak, 

Augustynowicz, 
Jarocki,

Moszyński, 
Gałek, 

Ćwikliński, 
Dzieliński, 

Skowroński.

Telefon

601 51 35 33

SzYBKo
TAnIo

BEzPIECznIE
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Dwie linie autobusowe wystarczą, żeby skomunikować główne punkty uzdrowiska.

Nie wygląda na to, by inicjatywa samorządu zakończyła wieloletni spór sąsiedzki.

Gmina godzi

Ulica Garncarska w Rabce.

Jest nakaz rozbiórki, ale do 
rozbiórki jeszcze bardzo daleko 
– nie ma sposobu na samowolę, 
która powstała w rabczańskim 
Rynku.

B ulwersujący proceder trwa 
od lat. Prywatny przedsię-

biorca, prowadzący swój biz-

nes w Rynku, zajął i zabudował pokaź-

ny kawał gruntu należącego do miasta. 
Chodzi o ponad 60 metrów kwadrato-

wych terenu należącego do samorzą-

du, a także jeszcze większy fragment 
działki w administracji Wód Polskich. 
Temat niezbyt estetycznej zabudowy 
przewija się w interpelacjach radnych 
i interwencjach mieszkańców od lat. 
Sprawa nabrzmiała, gdy zakończył się 
remont Rynku, a dzika zabudowa za-

częła kontrastować z otoczeniem.
Sprawa niekontrolowanej zabu-

dowy sięga roku 2010. Wówczas to 
niewielki obiekt handlowy od właści-
ciela wydzierżawił obecny najemca. 
Wkrótce potem rozpoczęła się nie-

kontrolowana zabudowa. Początkowo 
były to wiaty i stragany handlowe, któ-

re z czasem zmieniały się w budynki.
W 2017 roku miasto zainicjowa-

ło pierwsze postępowanie w sprawie 
nielegalnej zabudowy. Wkrótce zakoń-

czyło się ono wydaniem decyzji roz-

biórkowej. Dokument się nie upra-

womocnił, bo inwestor skorzystał 
z prawa wniesienia odwołania. Wyż-

sza instancja przeanalizowała całą do-

kumentację i zwróciła sprawę do po-

nownego rozpatrzenia przez PINB, 
z zaleceniem precyzyjnego określe-

nia, czego dotyczy nakaz rozbiórki.
Wbrew pozorom spełnienie tego 

postulatu nie było łatwe, bo pomiędzy 
kolejnymi wizjami w terenie przepro-

wadzanymi przez inspektorów niele-

galnej zabudowy przybywało. W de-

cyzji nadzoru jest mowa o rozbiórce 
dwóch naprawdę dużych obiektów 
o wymiarach: 3 na 16 metrów i 11 na 
34 metry. Prywatny przedsiębiorca 
zabudował działkę, po której przebie-

ga kolektor kanalizacyjny. Zabudowa 
„wchłonęła” też studnię i otoczyła… 
miejską latarnię.

Ostatni zwrot w trwającej od lat 
epopei – Główny Inspektor Nadzo-

ru Budowlanego utrzymał w mocy 
decyzję rozbiórkową. Władze Rabki 
mają nadzieję na szybkie zakończe-

nie sprawy – pomyślnie dla samorzą-

du. Tymczasem szefowa nadzoru no-

wotarskiego budowlanego zauważa, że 
na odkorkowanie szampana jest sta-

nowczo za wcześnie.
Tłumaczy, że sprawa toczy się 

dwutorowo. Jeden z wątków to decy-

zja rozbiórkowa wydana przez PINB 
w Nowym Targu, podtrzymana przez 
Wojewódzki Nadzór Budowlany. In-

westor zaskarżył dokument do Wo-

jewódzkiego Sądu Administracyjne-

go. Postępowanie nie zakończyło się 
dotąd prawomocnym rozstrzygnię-

ciem, dlatego WINB wstrzymał wy-

konanie rozbiórki.
Osobną ścieżką, z której skorzy-

stał inwestor, był wniosek o stwierdze-

nie nieważności decyzji do Główne-

go Inspektora Nadzoru Budowlanego. 
W tym wypadku GINB odmówił 
stwierdzenia nieważności decyzji roz-

biórkowej. Na to postanowienie rów-

nież przysługuje inwestorowi prawo 
wniesienia skargi do WSA.

– Do czasu wyczerpania wszyst-
kich możliwości odwoławczych 
i uprawomocnienia się orzeczeń de-

cyzji rozbiórki nie można wyegze-

kwować – przyznaje Gabriela Przy-

stał, Powiatowa Inspektor Nadzoru 
Budowlanego w Nowym Targu.

mk

Niekończąca się  
samowola

Miasto nie kupi budynku 
przy dworcu busów. Rabka 
ma ważniejsze potrzeby niż 
poczekalnia – tłumaczą zgodnie 
radni i władze miasta.

J ak już informowaliśmy kilka ty-

godni temu, samorząd rozważał 
ofertę właścicieli niewielkiego 

pawilonu położonego przy dworcu bu-

sów na ulicy Jana Pawła II. W obiek-

cie niegdyś mieściła się poczekalnia. 
Obecni właściciele zaoferowali gminie 
sprzedaż nieruchomości. Padła nawet 
wstępna propozycja cenowa.

Samorząd początkowo wyraził 

zainteresowanie. Zlecił wycenę nie-

ruchomości, która okazała się bar-
dzo zbieżna z oczekiwaniami właści-
cieli. Burmistrz postanowił zapytać 
o zdanie radnych. Komisja Budże-

towa, która rozważała warunki trans-

akcji, upoważniła Leszka Świdra do 
prowadzenia dalszych rozmów z wła-

ścicielami.
Jednak ostatecznie radni i władze 

miasta doszli do wniosku, że miasto 
ma pilniejsze wydatki. Radni argu-

mentowali, że dworzec busów czeka 
przebudowa. Przy okazji tej inwesty-

cji zapewne uda się wybudować rów-

nież nową poczekalnię.
mk

Poczekalnia poczeka

W ciągu miesiąca do mieszkań 
w nowym budynku przy ulicy 
Kilińskiego wprowadzą się 
lokatorzy.

W szystko wskazuje na 
to, że w ciągu 30 dni 
wszystkie mieszkania 

zostaną przekazane nowym właści-
cielom – zapowiada burmistrz Rab-

ki Leszek Świder.

Budowa bloku trwała 2 lata. Bu-

dynek pomieścił 56 mieszkań o po-

wierzchni od 31 do 72 metrów kwa-

dratowych. Inwestorem była spółka 
SIM Małopolska, której rabczański 
samorząd jest udziałowcem. Budowa 
kosztowała 17,5 miliona złotych. Dofi-

nansowanie sięgnęło 11 milionów. Ro-

boty budowlane zakończyły się pod 
koniec ubiegłego roku, kilka miesię-

cy przed terminem.
mk

Komunalne cztery kąty

Decyzja rady uruchamia procedu-

rę administracyjną polegającą na wyce-

nie obu nieruchomości, przeprowadze-

niu prac geodezyjnych i przygotowaniu 
aktu notarialnego. Koszty tych czynno-

ści nie obciążą samorządu.
Tekst i fot.: Marek Kalinowski

J ak już pisaliśmy, propozycję zamia-

ny wąskiego pasa gruntu na równie 
niewielki skrawek miejskiej dział-

ki przedstawiła rabczańskiemu samo-

rządowi mieszkanka ulicy Garncarskiej. 
Kilka dziesięcioleci wcześniej ówcześni 
właściciele nieruchomości postawili mu-

rowane ogrodzenie z kilkoma bramami, 
zajmując pas miejskiej drogi i wyraźnie 
zawężając jezdnię.

Dopiero po piętnastu latach obecni 
właściciele zdali sobie sprawę, że płot 
znalazł się w pasie drogi, i podjęli próbę 
wyprostowania sprawy. Niestety w grę 
wchodził wariant najbardziej kosztowny 
– rozbiórka ogrodzenia. Tej ostatecznej 
ewentualności można by uniknąć, gdyby 
gmina zgodziła się na zamianę.

Zamianie sprzeciwiał się ostro sąsiad 
posesji, który przekonywał, że zawężona 
przez sąsiadów droga utrudnia mu do-

jazd do posesji.
Na wniosek burmistrza temat prze-

analizowała rada miasta. Odbyła się na-

wet wizja w terenie. Ostatecznie podczas 
ostatniej sesji radni przyjęli uchwałę, 

w której przystali na zamianę. Jednym 
z argumentów, które wpłynęły na decy-

zję samorządu, była nadzieja, że zamia-

na może zakończyć trwający od dziesię-

cioleci ostry sąsiedzki konflikt.

Uzdrowisku jest potrzebna komunikacja miejska – uważają władze rabki.

Autobus zdrojowy
P roblemy komunikacyjne miałyby 

rozwiązać dwie linie autobusowe.
Jak zapowiada burmistrz Le-

szek Świder, samorząd będzie się ubie-

gał o środki na stworzenie komunikacji 
w Urzędzie Marszałkowskim. W magi-

stracie powstała już koncepcja dwóch 
linii autobusowych, które komuniko-

wałyby między innymi centrum Rab-

ki z Zabornią i stacją kolejową Stadion 
w Chabówce. Przystanki pojawiłyby się 
też przy niektórych placówkach uzdro-

wiskowych.

– Powstały propozycje dwóch linii, 
ale temat trzeba przemyśleć, skalkulo-

wać. Być może któryś z prywatnych 
przewoźników byłby zainteresowany 
udziałem w naszym pomyśle – zazna-

cza burmistrz Rabki.
Tekst i fot.: Marek Kalinowski
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Z okazji 

Świąt Wielkiej Nocy
radości, spokoju 

oraz spełnienia marzeń, 
a wraz z budzącą się wiosną

nadziei na lepsze jutro

życzy

Z okazji 

Świąt Wielkiej Nocy
radości, spokoju 

oraz spełnienia marzeń, 
a wraz z budzącą się wiosną

nadziei na lepsze jutro

życzy

z okazji zbliżających się 

Świąt wielkanocnych 
składamy 

najserdeczniejsze życzenia: 
dużo zdrowia, radości, 

smacznego jajka, 
mokrego dyngusa, mnóstwo 

wiosennego słońca 
oraz 

samych sukcesów 
i pomyślności 

w życiu zawodowym i prywatnym
życzy 

zarząd spółki sewIK 
wraz z pracownikami
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Zapraszamy: rogoźnik, Osiedle za torem 12b   PPHU BIELA Stanisław Biela

l Market l Centrum mięsne   l Sala weselna l restauracja l Pizzeria tel. 727 400 390
tel. 18 26 45 027   l Imprezy regionalne tel. 502 308 266

l Ubojnia l rozbiór l Transport międzynarodowy l Skup żywca
tel. 509 032 742, 18 26 47 141

l Stacja diagnostyczna l Sprzedaż części samochodowych l Serwis tachografów
tel. 18 26 55 900

Zapraszamy: rogoźnik, Osiedle za torem 12b   PPHU BIELA Stanisław Biela

Zdrowych, pogodnych

Świ¹t Wielkanocnych,

przepe³nionych wiar¹, nadziej¹ i mi³ości¹.
Radosnego, wiosennego nastroju,

serdecznych spotkañ 
w gronie rodziny i wśród przyjació³

oraz 
weso³ego „Alleluja”

Zdrowych, pogodnych

Świ¹t Wielkanocnych,

przepe³nionych wiar¹, nadziej¹ i mi³ości¹.
Radosnego, wiosennego nastroju,

serdecznych spotkañ 
w gronie rodziny i wśród przyjació³

oraz 
weso³ego „Alleluja”
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190 metrów na skoczni w Planicy osiągnął w ostatnim skoku 
w karierze Kamil Stoch. W niedzielę liczyło się coś więcej - 
symboliczne pożegnanie jednego z najwybitniejszych skoczków 
narciarskich w historii Polski.

Kamil, dziękujemy!
Zdjęcia: Beata Momot

T rzy złote medale olim-

pijskie, dwa złote me-

dale mistrzostw świa-

ta, dwie Kryształowe Kule za 
zwycięstwo w klasyfikacji ge-

neralnej Pucharu Świata oraz 
39 indywidualnych wygranych 
w zawodach tej rangi - to naj-
ważniejsze osiągnięcia w dłu-

giej i niezwykłej karierze Kami-
la Stocha. Przez kilkanaście lat 
orzeł z Zębu dostarczał nam nie-

samowitych wzruszeń i emocji 
stając się jednym z najlepszych 
sportowców w historii nasze-

go kraju.
Więcej zwycięstw i kolej-

nych skoków w oficjalnych za-

wodach już nie będzie. Dziś 
w Planicy, skacząc 190 metrów 
w drugiej serii, Kamil Stoch za-

kończył swoją sportową drogę.
Po skoku ukłonił się pu-

bliczności, a następnie przeszedł 
przez szpaler utworzony przez 
młodych skoczków Klubu Spor-
towego Eve-nement, założonego 
przez niego i jego małżonkę. Był 
to moment pełen wzruszeń, za-

równo dla kibiców, jak i dla sa-

mego mistrza.
Dziękujemy za wszystkie 

lata pełne emocji, zwycięstw 
i niezapomnianych chwil. Za 
dumę, którą dawałeś milio-

nom kibiców.
pp
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Historia o ucieczce, 
która zamieniła się 
w drogę na szczyt.

D o Zakopanego Ka-

sia Zubko przyje-

chała zimą, noc-

nym pociągiem 
z Grodna do Krakowa, z jedną 
torbą, załatwioną „na start” pra-

cą i głową pełną rzeczy, których 
nie da się tak po prostu spakować 
ani zostawić za sobą. Jej ojciec 
był Białorusinem, matka Polką. 
Był grudzień 2016 roku, a ona 
znajdowała się w jednym z naj-
trudniejszych momentów swo-

jego życia.
- Byłam jednocześnie pod-

ekscytowana i kompletnie rozbi-
ta - wspomina dziś. - Czytałam 
o Zakopanem, oglądałam filmiki, 
nie mogłam się doczekać wyjaz-

du, ale w środku byłam w bardzo 
złym stanie psychicznym.

Kilka lat wcześniej zmarła 
jej mama, a codzienność, w któ-

rej funkcjonowała, coraz bar-
dziej ją przytłaczała. W domu nie 
było łatwo, przyszłość rysowała 
się niejasno, a poczucie utknię-

cia w miejscu narastało z każ-

dym miesiącem.
- W pewnym momencie po-

myślałam, że trzeba postawić 
wszystko na jedną kartę, bo je-

śli tego nie zrobię, to już tak zo-

stanie - wspomina Kasia. Impuls 
przyszedł od koleżanki, która 
wcześniej pracowała w Zako-

panem i wiedziała, że Kasia ma 
Kartę Polaka. To właśnie ona za-

proponowała wyjazd i pomogła 
załatwić pierwszą pracę.

- Tak naprawdę nie miałam 
nic do stracenia, dlatego decy-

zja zapadła szybko. Spakowa-

łam się i po prostu pojechałam 
mówi Kasia.

Wsiąść do pociągu  
do Zakopanego

15 grudnia 2016 roku wsia-

dła do pociągu relacji Grodno 
Kraków i dotarła do Zakopane-

go. Podróż trwała całą noc, a kie-

dy nad ranem wysiadła w Polsce 
i dotarła do Zakopanego, miała 
wrażenie, że znalazła się w zu-

pełnie innym świecie.
Miasto było głośne, pełne lu-

dzi i bodźców, a Krupówki, ko-

nie, dorożki i fiakrzy, których 
nawet nie potrafiła nazwać sta-

nowili dla niej coś zupełnie no-

wego, czego wcześniej nie znała 
z życia na Białorusi, gdzie domi-
nują lasy, jeziora i spokojniejszy 
rytm codzienności. Nigdy wcze-

śniej nie zdobyła żadnego szczy-

tu, nawet nie widziała gór z bli-
ska.

- Pamiętam, że wszystko 
mnie wtedy zaskakiwało, na-

wet takie drobiazgi, jak właśnie 
te konie na ulicy czy liczba lu-

dzi wokół.

Uciekła z Grodna,  
odnalazła siebie w Tatrach

Kasia Zubko jeszcze na Białorusi zanim zdobyła jakikolwiek szczyt w życiu.

Jednak to nie Krupówki, nie 
samo centrum Zakopanego zro-

biło na niej największe wrażenie. 
Prawdziwy moment przełomo-

wy przyszedł dopiero wtedy, gdy 
po raz pierwszy zobaczyła góry.

– Poszłyśmy na Równię Kru-

pową i nagle one się przede mną 
pojawiły. I ja naprawdę zaczę-

łam skakać w śniegu jak dziecko 
- wspomina. Do dziś wraca do 
tej chwili z uśmiechem, ale też 
z wyraźnym wzruszeniem.

– To była miłość od pierw-

szego wejrzenia, coś bardzo sil-
nego i trudnego do wytłuma-

czenia. Nigdy wcześniej nie 
widziałam gór na żywo, więc 
to było dla mnie ogromne prze-

życie. Wtedy jeszcze nawet nie 
przypuszczała, jak bardzo to spo-

tkanie zmieni jej życie.

Pierwsza próba: zachwyt 
i płacz

W tamtym czasie waży-

ła około 120 kilogramów i, jak 
sama mówi, każdy większy wy-

siłek fizyczny stanowił dla niej 
wyzwanie. Mimo to ciekawość 
była silniejsza i chciała jak naj-
szybciej spróbować, czym tak na-

prawdę są góry. Pierwsza poważ-

na wycieczka przyszła szybciej, 
niż powinna.

Plan obejmował wjazd ko-

lejką na Kasprowy Wierch, a na-

stępnie przejście granią w stronę 
Kopy Kondrackiej i dalej na Gie-

wont, z zejściem do Kuźnic przez 
Halę Kondratową. Dla osoby bez 
doświadczenia i przygotowania 
była to trasa zdecydowanie zbyt 
wymagająca. – Dzisiaj wiem, że 
to był błąd, ale wtedy po pro-

stu chciałam zobaczyć wszyst-
ko naraz.

Cała wyprawa trwała kilka-

naście godzin i bardzo szybko 
stała się walką nie tylko z trasą, 
ale przede wszystkim z własnym 

ciałem. – Byłam kompletnie wy-

kończona, każdy krok był trudny, 
a organizm dawał mi wyraźnie 
do zrozumienia, że to za dużo.

Najbardziej dramatyczny 
moment przyszedł przy łańcu-

chach na Giewoncie. – Stanęłam 
i nagle nie byłam w stanie zrobić 
kroku dalej. Pojawiła się panika, 
brak powietrza, a wokół tłum lu-

dzi. Nie mogłam ani iść do przo-

du, ani się wycofać.
W tej sytuacji pomogła 

jej przypadkowa kobieta, któ-

ra spokojnie przeprowadziła ją 
przez najtrudniejszy odcinek. – 
Powiedziała: „Kasia, dasz radę, 
idziesz ze mną” i krok po kroku 
mnie przeprowadziła.

Na szczycie przyszły łzy, 
które były mieszanką ulgi, zmę-

czenia i czegoś jeszcze trudniej-
szego do nazwania.

– Usiadłam i się rozpłaka-

łam, bo nagle dotarło do mnie 
wszystko naraz. I wtedy pierw-

szy raz pomyślałam, że muszę 
coś zmienić w swoim życiu.

Lata w zawieszeniu

Choć to doświadczenie było 
bardzo silne, zmiana nie przy-

szła od razu. Przez kolejne lata 
Kasia praktycznie nie wracała 
w góry, mimo że gdzieś w środ-

ku cały czas ją do nich ciągnęło. 
Zamiast tego przyszła intensyw-

na praca, która wypełniła niemal 
całe jej życie. – Przez siedem lat 
pracowałam właściwie bez prze-

rwy, często po kilkanaście godzin 
dziennie, i nie miałam czasu ani 
siły na cokolwiek innego.

Zatrudnienie w gastronomii 
dawało stabilność, ale jednocze-

śnie stopniowo odbierało prze-

strzeń na rozwój, odpoczynek 
i zadbanie o siebie. – W pewnym 
momencie zorientowałam się, że 
znowu jestem w miejscu, z któ-

rego chciałam uciec.

Przełom przyszedł dopie-

ro kilka lat temu, kiedy jej szef 
zmarł, a ona sama zaczęła zasta-

nawiać się, co dalej. – To był mo-

ment zatrzymania, który zmusił 
mnie do refleksji. Zrozumiałam, 
że jeśli teraz czegoś nie zmienię, 
to nic się nie zmieni samo.

Trening i góry
Zaczęła od podstaw, wpro-

wadzając zmiany w diecie i sty-

lu życia, a także podejmując re-

gularne treningi.
– Trafiłam na Pawła Podo-

laka, wspaniałego trenera, który 
naprawdę potrafił mnie zmoty-

wować i wyciągnąć ze mnie mak-

simum możliwości.
Jej dni szybko nabrały nowe-

go rytmu: poranne treningi, pra-

ca, a z czasem coraz więcej ru-

chu także poza siłownią. Bywało 
tak, że o wschodzi słońca biegła 
na Nosal, później na trening i na 
godz. 9 zdążała do pracy 

– Nagle poczułam, że mam 
energię, jakiej wcześniej nie zna-

łam, i że moje ciało zaczyna ze 
mną współpracować.

To właśnie wtedy zdecydo-

wała się wrócić w góry, tym ra-

zem jednak zupełnie inaczej niż 
na początku. – Już nie chciałam 
niczego udowadniać ani zdoby-

wać wszystkiego naraz. Chcia-

łam iść spokojnie, swoim tem-

pem i cieszyć się drogą.

Nauka pokory
Z czasem zaczęła zdoby-

wać kolejne szczyty, zarówno po 
polskiej, jak i słowackiej stronie 
Tatr, ale najważniejszą zmianą 
było podejście. – Kiedyś uważa-

łam, że trzeba wejść za wszelką 
cenę, a dziś wiem, że najważniej-
sze jest bezpieczeństwo i świa-

domość swoich możliwości.
Nie brakowało sytuacji, 

w których musiała zawrócić, 

mimo że cel był już blisko. – 
To są trudne decyzje, ale wła-

śnie one uczą pokory i odpowie-

dzialności.
Zdarzały się też momen-

ty strachu, nawet histerii jak na 
przykład na wąskiej grani w cza-

sie wejścia na Lodowy Szczyt. 
Przez te 3 lata zdobyła wszystkie 
najważniejsze tatrzańskie szczy-

ty zarówno po polskiej, jak i sło-

wackiej stronie. Była na Rysach, 
Wysokiej, Gerlachu, Durnym 
Szczycie, Łomnicy, na którą we-

szła także zimą. Te wycieczki na-

uczyły ją pokory do gór. - Trzeba 
pamiętać, że Strach nie znika, ale 
uczysz się z nim żyć i podejmo-

wać decyzje mimo niego.

Zmiana, która zostaje
Od momentu przyjazdu do 

Polski schudła ponad 30 kilogra-

mów i nadal pracuje nad swoją 
kondycją oraz zdrowiem, wal-
cząc między innymi z cukrzycą. 
– To jest proces, który cały czas 
trwa, ale dziś wiem, że jestem na 
dobrej drodze.

Największa zmiana dokona-

ła się jednak w jej sposobie my-

ślenia. – Góry nauczyły mnie 
spokoju, cierpliwości i tego, żeby 
słuchać siebie. 

Dla niej nie są już tylko miej-
scem aktywności fizycznej, ale 
przestrzenią, w której może się 
zatrzymać i odzyskać równowa-

gę. – Kiedy idę w góry, wszyst-
ko, co trudne, zostaje na dole, a ja 
mogę na chwilę odetchnąć.

Tatry to mój dom
Dziś mówi o Tatrach wprost, 

bez wahania i bez potrzeby szu-

kania wielkich słów. – To jest 
mój dom i mój azyl. Gdybym 
mogła to w ogóle bym z nich nie 
wychodziła, ale spędzała każ-

dą chwilę. Przebywanie w gó-

rach daje mi odskocznię od co-

dzienności, to najlepszy sposób 
na to, aby się nad wszystkim za-

stanowić i przewietrzyć głowę - 
mówi Kasia.

Marzy o dalszych podróżach 
i chciałaby zobaczyć inne pasma 
górskie, takie jak Pireneje, Pata-

gonia czy Himalaje. Nie chce tam 
zdobywać jakiś wielkich szczy-

tów, ale tylko zobaczyć te pasma, 
przejść na przykład wokół Anna-

purny. Mimo to wie, że zawsze 
będzie wracać do Tatr. Na pyta-

nie o najważniejszy szczyt odpo-

wiada natychmiast.
– Świnica. To mój senty-

ment i miejsce, do którego za-

wsze będę miała największy sen-

tyment.

Bestia na szlaku
Chodząc po Tatrach stara 

się także dbać o ekologię. Zu-

pełnie nie rozumie, dlaczego tu-

ryści tak często pozostawiają za 
sobą w górach śmieci, dlacze-

go dokarmiają dzikie zwierzęta. 
- Pamiętam, jak niedawno by-

łam zimą przy schronisku Mu-

rowaniec na Hali Gąsienicowej. 
Tam często podchodzą lisy i tu-

ryści je niestety karmią. Zaczę-

łam turystom zwracać uwagę, że 
nie powinni tak robić bo to złe 
zachowanie dla zwierząt, które 
przestaną polować. Zamiast zro-

zumienia spotkałam się dziwny-

mi uśmiechami. 
Swoją miłością do gór i wy-

prawami dzieli się w mediach 
społecznościowych. Na Instagra-

mie z dystansem do siebie pro-

wadzi profil „Bestia na szlaku”. 

Jeden krok
Patrząc wstecz, widzi wy-

raźnie, że wszystko zaczęło się 
od jednej decyzji, która w tam-

tym momencie wydawała się bar-
dziej ucieczką niż świadomym 
planem. – Dziś wiem, że najważ-

niejsze było to, że spróbowałam. 
W życiu ważne też jest, aby do-

ceniać małe rzeczy, żyć pełnią 
życia. O tym niestety w dzisiej-
szych trudnych czasach zapomi-
namy.

I właśnie to powtarza in-

nym. – Lepiej żałować, że coś 
się nie udało, niż tego, że w ogó-

le się nie spróbowało. Bo czasem 
wystarczy jeden krok, żeby całe 
życie zaczęło wyglądać inaczej 
- podsumowuje Kasia, która od 
pierwszego wejrzenia zakochała 
się w Tatrach, miłością do gro-

bowej deski.
Paweł Pełka
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Publikujemy po raz pierwszy pamiętnik młodego żołnierza z czasów I wojny światowej.  
Zapis pozwala poczuć strach, głód i bezsens wojny tak, jak przeżywał je zwykły chłopak z Podhala.

Marsz, głód i granaty

Wincenty Zajda z Makowa Podhalańskiego w swoim pamiętniku sprzed 110 lat zapisał bezsens wojny.

Jacek Płaszczak, wnuk Wincentego Zajdy z bezcenną rodzinną pamiątką - pamiętnikiem wo-
jennym dziadka.

Fo
t.:

 P
aw

e³
 P

e³
ka

D zień 25 kwietnia 1917 roku nie 

zdawał się być wiosennym. Słoń-

ce wyszło dziś zachmurzone, pa-

trząc na świat jak rozdrzemane dziecię na bu-

dzącą je matkę. - Widocznie ta sroga zima 
chce być panią przyrody, nie pozwalając żyć 
wiośnie - żalił się towarzysz. - To wojna! - od-

powiedział drugi. - Jak to? To i przyroda zo-

stała wciągnięta do wojny? - pytali żartobli-
wie koledzy. - Tak jest. Gdy świat szamocze 
się w walkach, to i natura nie może być neu-

tralna, protestując przeciwko morderczemu 
czynowi niszczącemu cywilizację XX wieku.

Tak zaczyna się pamiętnik z czasów 
I wojny światowej, chociaż słowa te jak-

że aktualne są niestety także teraz, gdy 
świat wstrząsany jest coraz bliższymi 
nam konfliktami.

Autorem tych słów jest pochodzą-

cy z Makowa Podhalańskiego Wincen-

ty Zajda. Miał 20 lat, gdy trafił na front 
I wojny światowej w armii austro-wę-

gierskiej. Po sobie zostawił bezcenną 
pamiątkę – pamiętnik pisany w czasie 
wojennej tułaczki.

Rodzinna pamiątka
- To był mój dziadek od strony mat-

ki. W Szwajcarii odnalazł się pamiętnik, 
który po latach przepisała jego córka. 
To ważna pamiątka rodzinna, ale także 
historyczna. Rzadko zdarzało się, aby 
zmęczonym wojną i marszem żołnie-

rzom chciało się pisać - mówi miesz-

kający dziś w Suchej Beskidzkiej Jacek 
Płaszczak, wnuk Wincentego Zajdy.

Jego dziadek był zwykłym wiejskim 
chłopakiem, nie był żadnym literatem. 
Pamiętnik został napisany w 1917 roku. 
„Jego szczere osobiste przeżycia, kłopoty są 
małą częścią w mozaice wydarzeń I wojny 
światowej, ale niemniej dla rodziny interesu-

jącym obrazem wysiłku ludzkiego oraz brutal-
ności tego czasu” – napisała Wanda, córka 
żołnierza z Podhala, która w listopadzie 
1982 roku w Szwajcarii przepisała pa-

miętnik. Po latach zresztą pojechała śla-

dami wojennej wędrówki ojca i sfoto-

grafowała wiele miejsc na Bałkanach, 
którymi przeszedł wojenny szlak. 

- Bezcenne są opisy krain, któ-

re przemierzał. Oceniał je takim swo-

im gospodarczym okiem – dodaje Ja-

cek Płaszczak.

W drogę. W bydlęcych 
wagonach

Swoją wojenną podróż Wincen-

ty Zajda rozpoczął 25 kwietnia 1917 
r.. Pod dowództwem pułkownika Cze-

kaya, żołnierze wyruszyli na front bał-
kański z Bielska-Białej, stłoczeni w by-

dlęcych wagonach. Pociąg pokonywał 
kolejne kraje.

„Podczas dnia obserwujemy bośniac-

ki kraj. Ładne górzyste okolice, ale pola leżą 
ścierniskiem. Nowoczesna kultura rolna jesz-

cze tu nie trafiła. W wioskach i miasteczkach 
widzimy tureckie wieże meczetów, ale są rów-

nież kościoły ortodoksyjne. Tureckie kobiety 
z zakrytymi twarzami orzą ziemię wołami. 

Gdy nas zobaczą, odwracają się i rzucają na 
ziemię. Po przejeździe pociągu wstają i pra-

cują dalej. Mężczyźni siedzą koło domów, nic 
nie robiąc”.

Żołnierze już na własnych nogach 
przemierzali Dalmację, Czarnogórę, 
aż docierali do Albanii. Wyczerpujący 
marsz i słaby żołnierski wikt były co-

dziennością. „Postanowiłem zrezygnować 
z jedzenia, ale widząc to siedzący obok wach-

mistrz, wziął menażkę i przyniósł mi. Było 
ugotowane jak dla świń, a nie dla żołnierzy”.

Niebezpieczna podróż kolejką 
linową

Z miejscowości Lezha nad Adriaty-

kiem (Zajda używa włoskiego nazew-

nictwa Alessio) żołnierze przedostawali 
się w góry z pomocą „kolejki linowej”:

„Dano nam rozkaz do wsiadania. Nie 
zapomnę nigdy wrażenia, gdy nas wpusz-

czono do hali, gdzie wisiały wózki na linach 
stalowych. Lepiej było nazwać je kawałkiem 
deski przymocowanej do zaczepionego haka, 
mogącej tylko jedną osobę pomieścić. Tymi 
linami mieliśmy odbyć podróż przez bagna, 
puszczę aż do Wory. Zanim siedliśmy, musia-

ło się podpisać, że na swoją odpowiedzialność 
to czynimy. Jedni podpisywali bez namysłu, 
drudzy ociągali się, myśląc o żonach, dzie-

ciach czy rodzinach. Oficerowie krzyczeli: prę-

dzej, prędzej, i kazali podpisywać i wsiadać. 
Niejeden towarzysz prosił drugiego, aby był 
świadkiem, że nie z własnej woli, ale z przy-

musu to czyni.

Maszyny puszczające liny w ruch praco-

wały całą siłą. W odległości 50 m wypuszczo-

bem. Odłamki wryły się w pień drzewa, przy 
tym jeden z ranił w rękę mojego kolegę. Mnie 
nic się nie stało”.

Kurs rzucania granatów
O tym, jak słabo przeszkoleni byli 

rzuceni na front żołnierze, świadczy 
fakt, że dopiero w sierpniu, po kilku 
tygodniach walk, Wincenty Zajda wraz 
z innymi żołnierzami przechodzi kurs 
rzucania granatów. Gdy przybywają na 
kurs, słyszą takie słowa:

„Dopiero kapral Sturmkompanii opo-

wiadał nam, że dzisiaj popołudniu przy ćwi-
czeniach rzucania granatów zostało sześciu 
zabitych, a dziesięciu ciężko rannych. Objaśnił 
dalej, że to wielce niebezpieczna rzecz, rzuca-

nie granatami. Niektóre po urwaniu knota, 
zamiast ośmiu, już po trzech sekundach eks-
plodują. Żołnierz nie ma czasu z ręki go wy-

rzucić, więc rozrywa człowieka”.
Kurs trwa sześć dni i żołnierzowi 

z Podhala udaje się go przejść bez straty 
życia, chociaż jednemu z kolegów ury-

wa rękę.

Choroba
W październiku 1917 r. Wincenty 

Zajda w okolicach pięknej (choć jak pi-
sze autor „brudnej”) albańskiej miej-
scowości Berat zapada na malarię. Ma 
ponad 41 stopni gorączki. „I tak roz-

paczliwie walczyłem ze śmiercią. Ma-

laria rzeczywiście wymyśliła sobie ży-

cie mi odebrać. Przez trzy dni nic nie 
jadłem. Szóstego dnia wstałem o wła-

snych siłach, ale zaledwie wyszedłem 
na pole, zaraz upadłem i straciłem przy-

tomność” - pisze.

Patriotyzm w żołądku
Bezsens wojny pokazuje jedna 

z opisanych przez niego scen, gdy le-

karz wojskowy przynosi wiadomość 
o pogromie wrogich Włochów i 180 tys. 
żołnierzy, którzy trafili do niewoli. Z tej 
informacji nikt z chorych się nie cie-

szy, co wywołuje oburzenie doktora. Je-

den z żołnierzy tłumaczy, że pewnie oni 
jako chorzy dostaną jeszcze mniejsze 
racje żywnościowe, bo 180 tys. jeńców 
też trzeba będzie wyżywić. „Zobaczyłem 
wtedy, gdzie w czwartym roku wojny patrio-
tyzm siedzi. Zamiast w sercu to w żołądku. 
Czy to Niemiec, Madziar, Polak czy Czech, 
każdy myślał tylko o chlebie!” – wspomi-
na Zajda.

Po wielu dniach walk i pobytach 
w szpitalach, 6 listopada 1917 roku 
wsiada na statek Czerwonego Krzyża 
„Baron Call” i zaczyna drogę powrotną 
do kraju: „Siedząc w pociągu, czuję się 
dziwnie szczęśliwy, iż nareszcie zbliżam 
się do kraju”.

Ocalał z wojny, zginął 
w pokoju

Po wojnie Wincenty Zajda był dzia-

łaczem Stronnictwa Ludowego. Udało 
mu się przetrwać straszne wojenne cza-

sy, gdy nieraz znajdował się w śmiertel-
nym zagrożeniu. Zginął w tragicznych 
okolicznościach w katastrofie kolejowej 
w 1934 roku w Krzeszowicach pod Kra-

kowem, w której zginęło 12 osób, a wie-

le zostało rannych.
Pozostał po nim pamiętnik. To 

szczery, prosty i przejmujący zapis losu 
zwykłego człowieka wrzuconego w wir 
wielkiej historii.

Paweł Pełka

no nas w górę. Z początku wysokość wynosi-
ła kilka metrów, później kilkanaście. Można 
było drżeć ze strachu i bawić się tą jazdą. 
Mnie się podobała, ale to nie był żart, gdyż 
wózki wydawały się być zaledwie przyczepio-

ne hakiem z boku na linie. Nieostrożne poru-

szenie mogło być zgubne. Liny nie były prze-

znaczone do przewozu ludzi, tylko towaru, 
ponieważ tor kolejki nie był jeszcze gotowy, 
więc tak musieliśmy odbywać podróż” - opi-
suje podróż podniebną kolejką podha-

lański żołnierz.

Noce na cmentarzach
Nie zawsze można było znaleźć 

nocleg przypominający choćby nor-
malne warunki. Zdarzały się więc noce 
spędzone na cmentarzach.

„Po jakimś czasie porucznik wrócił 
z wiadomością, że ani kolacji, ani kwatery 
nie ma nigdzie dla nas. Rozpaczliwa chwila, 
bo ani trawnika nie było. Czy mamy się na 

drodze pokłaść? Co było robić. Udaliśmy się 
w końcu na turecki cmentarz i rozbiliśmy się 
szybko, szukając jakiegoś wygodnego miej-
sca. Pokładaliśmy się na grobach i pomiędzy 
nimi, zasypiając od razu. Była taka cisza, jak-

by rzeczywiście tylko umarli tu spoczywali. Ja 
jednak zasnąć nie bardzo mogłem z powodu 
cuchnącego powietrza”.

Pierwsza potyczka  
pod Durres

W okolicach albańskiego mia-

sta portowego Durres Zajda przeżywa 
pierwszą bitewną potyczkę. Nad ma-

szerujących żołnierzy nadleciały dwa 
samoloty. Zrzuciły one kilka bomb, 
a żołnierze z oddziału podhalańczyka 
ostrzelali nadlatujące maszyny. Jeden 
z odłamków bomby trafił Zajdę w po-

liczek, ale rana okazała się na szczęście 
tylko zadraśnięciem.

Marsz trwa dalej w kierunku le-

żącego w Macedonii Jeziora Ochrydz-

kiego. Maszerujący żołnierze zamiast 
walczyć z nieprzyjacielską armią muszą 
częściej bronić się przed okradającymi 
ich albańskimi bandami. Coraz niebez-

pieczniej jest też nocować na ziemi, i to 
nie z powodu wrogiego ostrzału, ale nie-

bezpieczeństwa ukąszenia przez skor-
piony.

Liczę sekundy życia 
z rezygnacją

W lipcu, po trwającym ponad mie-

siąc marszu, niedaleko pogranicza al-
bańsko-macedońskiego, mnożą się 
potyczki z wrogimi francuskimi i wło-

skimi wojskami, składającymi się głów-

nie z oddziałów sformowanych z żoł-
nierzy z afrykańskich kolonii. Zajda 
bierze też udział w pojmaniu albańskie-

go szpiega. Jedną z potyczek opisuje tak:
„Z jednym kolegą schroniłem się w po-

bliżu posterunku za pień tęgiego dęba. Ry-

zyko było wielkie, gdyż ponad nim najwięcej 
granatów przelatywało. Na szczęście eksplo-

dowały wszystkie wyżej. Myślałem jednak, że 
każdy pocisk lecący w naszym kierunku ude-

rzy w dąb. Liczyłem minuty i sekundy moje-

go życia z rezygnacją. Mój towarzysz chciał 
to niebezpieczne miejsce opuścić, ale radzi-
łem mu, że bardziej niebezpieczna jest w tym 
momencie ucieczka, a tu znowu granat leci do 
nas. Rzuciłem się powtórnie twarzą do ziemi. 
Liczę sekundy. Pocisk wyrył się w ziemię i wy-

buchł w odległości kilku kroków od naszego 
schronienia, wyżej także byłem zasłonięty dę-
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W czasie II wojny światowej ratowała Żydów, ryzykując własne życie.  
Dziś jej grób wymaga ratunku. Z powodzeniem rozpoczęliśmy społeczną 
akcję przywracania pamięci o Julii Ladzińskiej i jej rodzinie.

Przywracamy pamięć 
Julii Ladzińskiej

Rok 1945. Jedna z ocalonych, Ewa Cyprys z Julią Ladzińską

Frydman, rok 1947. Halina Leszczyńska (z lewej) ze swą babcią Julią Ladzińską. 
Zdjęcia: Encyklopedia Pomorza Zachodniego

nasza akcja społeczna

M amy na cmen-

tarzu para-

fialnym przy 
ulicy Nowo-

tarskiej w Zakopanem mocno 
zaniedbany grób. Mogiła po-

zbawiona opieki, częściowo za-

padnięta, stopniowo niszczeje. 
A spoczywa w nim osoba, któ-

rej historia powinna być zna-

na każdemu z nas. Przed ty-

godniem ruszyliśmy z akcją 
społeczną przywracania pamię-

ci o Julii Agnieszce Ladzińskiej 
(1872–1950), która wraz z cór-
ką Marią Flukowską i wnucz-

ką Haliną Leszczyńską została 
uhonorowana przez Instytut Yad 
Vashem tytułem Sprawiedliwej 
wśród Narodów Świata. To naj-
wyższe izraelskie odznaczenie 
przyznawane osobom ratującym 
Żydów w czasie Zagłady.

- Przeczytałem artykuł 
w Tygodniku Podhalańskim. 
Bardzo ciekawa historia. Miasto 
zrobi wszystko, na co nam po-

zwalają przepisy, żeby ten grób 
można było odnowić i otoczyć 
opieką - poinformował nas Łu-

kasz Filipowicz, burmistrz Za-

kopanego po zapoznaniu się 
z naszym materiałem. Dodaje, 
że kluczową sprawą jest szyb-

kie i sprawne działanie, tak by 
zatrzymać postępujący proces 
zniszczenia. 

- Zaraz po przeczytaniu tego 
artykułu pomyślałam sobie, że 
napiszę do Tygodnika. Zajmie-

my się nagrobkiem. Cieszę się, 
że równocześnie  akces zgłosił 
pan burmistrz. Przez sekretarza 
miasta przekazano mi, że mamy 
wsparcie. Obiecali wszelką po-

moc, czy to rzeczową czy nawet 
finansową - potwierdza Agata 
Nowakowska-Wolak, prezes Od-

działu Podhalańskiego Towarzy-

stwa Opieki nad Zabytkami. - Je-

śli to jest z betonu albo z lastrika, 
to obawiam się, że sama konser-
wacja nie przyniesie spodziewa-

nego efektu. Na pewno nie od 
razu. Muszę ten nagrobek zoba-

czyć. Podejrzewam, że może być 
potrzebne wykonanie nowej pły-

ty. A przede wszystkim, koniecz-

na jest zaległa opłata za miejsce 
spoczynku - wylicza szefowa 
TOnZ w Zakopanem. Dodaje, 
że w kwietniu TOnZ rozpocz-

nie akcję porządkową. Tak żeby 
zdążyć przed majówką. - To czy-

sto społeczna akcja, obejmujemy 
nią zarówno naszą nekropolię, 
Cmentarz na Pęksowym Brzyz-

ku, jak i Nowy Cmentarz przy 
ulicy Nowotarskiej. Zwyczajo-

wo wspiera nasz Zespół Szkół 
Budowlanych. Młodzież chęt-
nie z nami współpracuje - mówi 
Agata Nowakowska-Wolak.

Po pracach porządkowych 
zaplanowano spotkanie z księ-

dzem proboszczem i siostrą, 

ponieważ to cmentarz parafial-
ny. - Na takim spotkaniu w kan-

celarii uzgadniamy, które gro-

by bierzemy pod opiekę i które 
idą do profesjonalnej konserwa-

cji. W zeszłym roku w ramach 
pielęgnacji grobów na Starym 
Cmentarzu opieką objęto po-

nad sto mogił i nagrobków.

Ze Lwowa pod Tatry
O sprawie zapomnianej, bo-

haterskiej rodziny poinformowa-

ła nas Cecylia Judek, emerytowa-

na kustosz Książnicy Pomorskiej 
w Szczecinie. Kilka lat temu 
przygotowywała biogram do En-

cyklopedii Pomorza Zachodnie-

go: „Halina Leszczyńska (1923-
1988), żołnierz Armii Krajowej, 
powstaniec warszawski, lekarz 
onkolog, donatorka Książnicy 
Pomorskiej w Szczecinie, Spra-

wiedliwa Wśród Narodów Świa-

ta”. Wtedy poznała losy całej ro-

dziny, a głównie trzech kobiet: 
babci, matki i wnuczki. 

Julia Ladzińska urodziła się 
20 kwietnia 1872 roku we Lwo-

wie. Byłą córką Grzegorza Kosta 
i Anny (z d. Drewniak), matką 
Marii Lityńskiej (1° Leszczyń-

skiej, 2° Flukowskiej). Pracowni-
ca apteki, krawcowa, modystka. 
Prowadziła w okresie między-

wojennym pensjonat w Poroni-
nie. Od Wielkanocy 1944 r. do 
końca wojny z ogromną troską 
i poświęceniem opiekowała się 

żydowską dziewczynką, Ewą 
Cyprys. Zmarła 12 czerwca 1950 
roku w Zakopanem.

Maria Flukowska (1904 
- 1977), działaczka konspira-

cyjna i opiekunka artystów. 
W styczniu 1942 roku wynajęła 
w Warszawie mieszkanie w wil-
li przy ul. Szustra. Tam w róż-

nym okresie ukrywała kilkana-

ście dorosłych osób pochodzenia 
żydowskiego oraz sześcioro ży-

dowskich dziewczynek. Jednej 
z nich, 4-letniej Ewie Cyprys, 
wyrobiła dokumenty na nazwi-
sko „Flukowska” i choć mąż nie 
miał rodzeństwa przedstawiała 
ją jako jego bratanicę. By móc 
utrzymać ukrywanych Żydów, 
Maria Flukowska sprzedała swo-

je kosztowności, książki i obrazy. 
Jedynie na niektóre dzieci otrzy-

mywała pieniądze przekazane 
przez „Żegotę”. Wśród ukry-

wanych osób był Arnold Szyf-
man (1882-1967), znany reży-

ser i dramaturg, który ukrywał 
się u nich przez pięć miesięcy, 
kilkoro dzieci: Janek Lipski, Irka 
Bojanowska, Marysia Friedman, 
okresowo rodzice i wujostwo 
Marysi Friedman, Ewa Cyprys, 
ukrywana jako Ewa Flukow-

ska, pielęgniarka Ludwika Li-
bin Czerska ze swoim rocznym 
synkiem Jędrusiem i na krótsze 
okresy (czasem na jedną noc) 
wiele innych osób, co potwier-
dza w swojej książce R. Altbec-

ker Cyprys.
Halina Leszczyńska uro-

dziła się w 1923 roku albo 
w Nowym Targu, albo w Za-

kopanem. Różne źródła podają 
różne miejsca urodzin. Uczęsz-

czała do 5-klasowej Szkoły Po-

wszechnej w Poroninie, po czym 
rozpoczęła naukę w Prywat-
nym Gimnazjum Sanatoryjnym 
im. Błogosławionego Ładysła-

wa z Gielniowa w Zakopanem. 
W grudniu 1939 r. przeniosła się 
do mieszkającej w Warszawie 
matki, by wesprzeć ją w trudnej 
sytuacji. Służyła w „Szarych 
Szeregach”. Przyjęła pseudo-

nim „Halinka” i pomagała mat-
ce ukrywać Żydów. W Wiel-
kanoc 1944 roku małą Ewę 
Cyprys wywiozła z Warszawy 
do swojej babki Julii Ladzińskiej 
mieszkającej w Poroninie, która 
z ogromnym oddaniem opieko-

wała się żydowskim dzieckiem 
do końca wojny.

Szpital w Bukowinie 
Tatrzańskiej

Podczas pobytu w obo-

zie przejściowym w Pruszko-

wie, gdzie po Powstaniu War-
szawskim spędzono ocalałą 
ludność cywilną stolicy, Ma-

ria Flukowska, władająca do-

brze językiem niemieckim, oca-

liła (łapówką wręczoną jednemu 
z żandarmów) całą grupę przed 

wywózką. Po licznych perype-

tiach wszyscy dotarli do Buko-

winy Tatrzańskiej. Tu Flukow-

ska założyła Szpitalik PCK, 
w którym m.in. leczyła ranną 
na powstańczej barykadzie cór-
kę. Prowizoryczny szpital był, 
przypuszczalnie, także punktem 
przerzutowym żołnierzy AK do 
Austrii przez teren Czechosło-

wacji. W dokumentach Haliny 
zachowały się przepustki, wyda-

ne przez władze Poronina w ję-

zyku polskim i czeskim. Doku-

menty upoważniały ją do udania 
się do Żyliny w ówczesnej Cze-

chosłowacji w celu „poszukiwa-

nia rodziny”. 
Halina Leszczyńska bardzo 

chciała być lekarką. Na studia 
medyczne w Krakowie jej jed-

nak nie przyjęli. Po ukończo-

nych kursach nauczycielskich 
w 1947 r. objęła posadę nauczy-

cielki we Frydmanie. Udziela-

ła pomocy sanitarnej całej wsi, 
służąc radą w zakresie ochro-

ny zdrowia i higieny. W końcu 
po wielu perypetiach ukończyła 
studia medyczne w Warszawie. 
Była lekarzem domowym wie-

lu osób z grona przyjaciół Ma-

rii i Stefana Flukowskich, m.in. 
Xawerego Dunikowskiego czy 
Jadwigi Witkiewiczowej (1893-
1968), wdowy po Witkacym. Nie 
założyła rodziny, zmarła w1988 
r. w Warszawie. Pochowana zo-

stała na Cmentarzu Wojskowym 
na Powązkach.

Cyprysowe świadectwo
Kustosz Cecylia Judek, która 

opiekowała się zbiorami Książ-

nicy Pomorskiej badała doku-

menty poświęcone bohaterskim 
kobietom. Podczas przygotowy-

wania artykułów o wojennych 
losach Marii Flukowskiej, trafi-

ła na ponad 90 listów Ruth Cy-

prys, matki jednej z uratowanych 
dziewczynek, do Julii Ladziń-

skiej. Cyprys dziękowała w nich 
matce Marii Flukowskiej za ura-

towanie życia córce i opiekę nad 
nią. Zaintrygowana, postanowi-

ła sprawdzić, czy kobiety, któ-

re przez lata niemieckiej oku-

pacji ratowały żydowskie dzieci 
w Warszawie i na Podhalu zo-

stały za swe czyny nagrodzo-

ne. - Wysłałam list do instytu-

tu Yad Vashem z pytaniem, czy 
widzą o działalności babci, cór-
ki i wnuczki. Okazało się, że nie. 
Podjęliśmy starania o uhonoro-

wanie trzech kobiet medalami. 
Zwieńczeniem tej historycz-

nej przygody był rok 2004. Na 
wniosek Książnicy Pomorskiej 
w Szczecinie, Instytut Yad Va-

shem w Jerozolimie przyznał 
pośmiertnie Medal „Sprawie-

dliwy Wśród Narodów Świa-

ta” za udział w ratowaniu Pola-

ków pochodzenia żydowskiego. 
Zaszczytne wyróżnienie otrzy-

mała Halina Leszczyńska, Ma-

ria Flukowska i Julia Ladzińska. 
O przypomnienie tych kobiet 
i ocalenie grobu Julii Ladziń-

skiej poprosiła nas Cecylia Ju-

dek. Stąd nasza akcja społecz-

na. Razem zadbamy o należną 
pamięć i mogiłę Sprawiedliwej, 
która spoczywa pod Giewontem.

Ewa Cyprys przeżyła oku-

pację i zaświadczyła w instytu-

cie Yad Vashem, że została ura-

towana przez trzy uhonorowane 
kobiety. Dziś nazywa się Ewa Pa-

nas i mieszka w Londynie.

„W każdym kraju ludzie, któ-

rzy są gotowi ryzykować życie 
swoje i swoich bliskich, by rato-

wać innych, należą do mniejszo-

ści. Dlatego podziwiamy te trzy 
kobiety, jesteśmy dumni z tego 
co zrobiły i nadajemy im naj-
wyższe izraelskie odznaczenie - 
powiedział podczas uroczysto-

ści wręczenia medali ówczesny 
ambasador Izraela Dawid Peleg. 
Składając hołd trzem Polkom, 
podkreślił, że dołączają one do 
grona około sześciu tysięcy Pola-

ków, którzy już uhonorowani zo-

stali medalem Sprawiedliwych  
Wśród Narodów Świata. 

Rafał Gratkowski
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wydarzenia pod patronatem tp

n Lupi pod Gontem
Jednym ze stałych muzycznych gości 
w Karczmie pod Gontem w Zakopanem 
jest Piotr „Lupi” Lubertowicz.

a rtysta od wielu lat związany jest z pol-
ską sceną blues-rockową. Współpraco-
wał m.in. z zespołami Easy Rider, Sław-

kiem Wierzcholskim i Nocną Zmianą bluesa, 
Monkey buissines, Jackiem Dewódzkim, Car-
losem Johnsonem, a także z muzykami grupy 
Breakout. Wykonuje własne utwory oraz stan-
dardy bluesowe.

W zakopiańskiej Karczmie pod Gontem 
(ul. Kasprowicza 1A) tym razem spotkamy się 
z nim w niedzielę 5.04 o godzinie 19.

an

n Prezentacje Form 
Teatralnych „Bajkluś”

XXVIII Gminne Prezentacje Form 
Teatralnych Zespołów Szkolnych 
i Pozaszkolnych „Bajkluś” odbędą się 
9-10.04.

T o doskonała okazja do pokazania do-
robku artystycznego zespołów oraz kó-
łek teatralnych działających w szkołach 

podstawowych i ponadpodstawowych gminy 
Czarny Dunajec, a także do popularyzacji kultu-
ry żywego słowa wśród dzieci i młodzieży. Prze-
gląd ma charakter konkursu (pełen regulamin 
dostępny jest na stronie ckip.org). 

Prezentacje Form Teatralnych „bajkluś” są 
też gminnymi eliminacjami do 41. Festiwalu Te-
atrów Dzieci i Młodzieży „Bajdurek 2026”. Naj-
lepsze grupy teatralne zostaną zgłoszone przez 
Centrum Kultury i Promocji Gminy Czarny Du-
najec do eliminacji powiatowych, które odbędą 
się w maju w Miejskim Centrum Kultury w No-
wym Targu.

Grupy zgłoszone do konkursu zaprezentu-
ją się w czwartek i piątek (9-10.04) w sali wi-
dowiskowej CKiP (remiza OSP) w Czarnym Du-
najcu. Początek - godzina 9.      an

n Ogarnąć 
nieskończoność. Biblia 
w ilustracji

W Galerii Sztuki BWA JATKI w Nowym 
Targu - o/ Małopolskiego Centrum 
Kultury SOKÓŁ w Nowym Sączu - można 
już oglądać nową wystawę „Ogarnąć 
nieskończoność. Biblia w ilustracji” ze 
zbiorów Biura Wystaw Artystycznych - 
Galerii Zamojskiej.

M CK Sokół o wystawie: „W związ-
ku z rokiem 2000 zamojskie Biuro 
Wystaw artystycznych przygoto-

wało wystawę ilustracji do Biblii. Tytuł wysta-
wy odpowiada idei zorganizowanego w 1997 
roku XIV Ogólnopolskiego Pleneru Ilustrato-
rów. uczestniczyli w nim wybitni polscy ilu-
stratorzy oraz młodzi, wyróżniający się graficy. 
W tym trudnym temacie pomocą służył im ks. 
Piotr Mierzwa – biblista. Do powstałej po ple-
nerze wystawy swoje prace dołączyli także ilu-
stratorzy nieuczestniczący w wydarzeniu oraz 
artyści spoza kręgu tej dyscypliny”.

Ekspozycja „Osiągnąć nieskończoność” 
wyróżnia się różnorodnością tematyczną, for-
malną i warsztatową. Często podejmowane te-
maty to np.: stworzenie świata, Adam i Ewa, 
Arka Noego czy Wieża babel. Są również pra-
ce ilustrujące proroków, zwiastowanie, pokłon 
Trzech Króli, ukrzyżowanie i wniebowstąpie-
nie. Ich twórcami są m.in.: Maciej bieniasz, Je-
rzy Duda-Gracz, Elżbieta Gaudasińska, Mikołaj 
Kamler, Wojciech Kołyszko, Krystyna lipka-
-Sztarbałło, Irena Łakomiec-Kamińska, Marian 
Nowiński, Zuzanna Orlińska, Olga Siemaszko, 
Anna Sędziwy, Anna Stylo-Ginter, rafał Strent, 
Waldemar Świerzy, Jerzy Tyburski, Teresa Wil-
bik, Zdzisław Witwicki i agnieszka żmudzińska.

Ekspozycja dostępna będzie dla odwiedza-
jących Galerię Jatki do 18.04. Na zakończenie, 
w piątek 17.04 o godz. 18, odbędzie się finisaż wy-
stawy.                 an

n O Wielkanocne Jajo

Jubileuszowe, 25. zawody na starym 
sprzęcie narciarskim „O Wielkanocne 
Jajo” imienia Krystyny Behounek 
6 kwietnia - tradycyjnie w lany 
poniedziałek i tradycyjnie na 
Kalatówkach.

Z apisy do zawodów prowadzone będą 
tego dnia od godziny 10 do 11.30 w Ho-
telu Górskim Kalatówki. O godzinie 11.35 

organizatorzy zapraszają na prezentację za-
wodników. Jak zwykle będzie to barwna pa-
rada w stylu vintage, bo uczestnicy pod tym 
względem nigdy nie zawodzą, a przy tym jest 
to konkursowy wymóg. Tradycyjnie spodzie-
wać się więc można zarówno elegantek i ele-
gantów wprost z żurnala mody przedwojennej, 
jak i pionierów sportów zimowych w pachną-
cych naftaliną wełnianych swetrach i kracia-
stych pumpach. Warunek konieczny dla wszyst-
kich: drewniane narty, klasyczne wiązania, buty 
„turystyki” i stylowy strój.

Zawody rozpoczną się w samo południe. 
W przypadku braku pokrywy śnieżnej organi-
zator zastrzega sobie prawo do zmiany formu-
ły zawodów lub ich odwołania. Ogłoszenie wy-
ników i wręczenie nagród przewidziane jest na 
godzinę 15.

an

n Festiwal  
im. Jana Kantego 
Pawluśkiewicza

Miejskie Centrum Kultury w Nowym Targu 
zaprasza na trzecią edycję Festiwalu 
im. Jana Kantego Pawluśkiewicza - 
wybitnego nowotarskiego kompozytora.

F estiwal odbędzie się w dniach od 7 do 
11 kwietnia w Miejskim Centrum Kultury 
w Nowym Targu. Główną jego ideą jest 

prezentowanie i promocja twórczości wybitne-
go artysty - Jana Kantego Pawluśkiewicza, który 
wielokrotnie pokazywał przywiązanie do swo-
jego rodzinnego miasta Nowego Targu.

Najważniejszym elementem festiwalu jest 
konkurs na interpretację utworów Jana Kan-
tego Pawluśkiewicza skierowany do uczniów 
i studentów szkół artystycznych z całej Pol-
ski, ale także wszystkich pasjonatów piosen-
ki artystycznej powyżej 16. roku życia. laure-
aci wezmą udział w organizowanych w MCK 
warsztatach. 

W programie również wernisaż wysta-
wy Sebastiana Kudasa, recital Kamili Klimczak, 
a także koncert finałowy Festiwalu, w trakcie 
którego utwory J.K. Pawluśkiewicza wykonają 
uczestnicy konkursu z towarzyszeniem zespo-
łu Konrada Mastyło.

an

n Wielka Sobota 
w Muzeum

W Wielką Sobotę w Muzeum 
im. Wł. Orkana w Rabce-Zdroju 
tradycyjne święcenie pokarmów.

O rganizatorzy zapraszają wszystkich 
w sobotę 4.04 o godzinie 12 na świę-
cenie koszyków wielkanocnych w za-

bytkowym otoczeniu - przed kościółkiem - 
Muzeum. Wydarzenie będzie miało oprawę 
artystyczną, o którą zadba Zespół regional-
ny Majeranki.

W trakcie odbędzie się również tradycyj-
ny obrzęd poświęcenia wody i ognia, który od 
pokoleń stanowi ważny element wielkanocnej 
symboliki. O znaczeniu i przebiegu tych ob-
rzędów opowie członkini rady Muzealnej dr 
Dorota Majerczyk. Jak co roku koszyczki ze 
święconką wezmą też udział w konkursie na 
najpiękniejszą i najbardziej tradycyjną kosołkę.

an

n Orawski koszyczek 
wielkanocny

Muzeum - Orawski Park Etnograficzny 
zaprasza do udziału w kolejnej edycji 
konkursu na najpiękniejszy, tradycyjny, 
orawski koszyczek wielkanocny.

W ydarzenie zaplanowano oczywiście 
na Wielką Sobotę (4.04). W trakcie 
będzie można nie tylko nacieszyć 

oko pięknie przygotowanymi koszyczkami, 
uczynić zadość tradycyjnemu zwyczajowi świę-
cenia pokarmów, ale i dowiedzieć się co nieco 
o zwyczajach związanych z okresem Wielkiego 
Postu i Wielkanocy na Orawie. 

Koszyczki do konkursu zgłaszać można 
w sobotę od godziny 11.45. W południe od-
będą się pokazy i opowieści o obrzędach wiel-
kanocnych na Orawie przygotowane przez 
Małolipnicką rodzinę Kolpinga. Poświęcenie 
pokarmów i ogłoszenie wyników konkursu 
oraz rozdanie nagród o godzinie 12.30.    an

kina  

i teatry

zakopane
n KINO „GIEWONT” REAL 4K, ul. Kościuszki 
4, 18 201 53 04, kinogiewont.pl
l 2.04, 14.50 Pan Ryba (2D/dubbing), 16.30 
Za duży na bajki 3 (2D/oryginalny), 18.15 Oni 
cię zabiją (2D/napisy), 20.00 Projekt Hail Mary 
(2D/napisy pl)
l 3-4.04, 17.15 Oni cię zabiją (2D/napisy), 
19.00 Drama (2D/napisy)
l 5.04, 16.00 i 17.45 PREMIERA! SuPER Ma-
RIO GalaXy FIlM (2D/dubbing), 19.40 Drama 
(2D/napisy)
l 6-7.04, 14.15 i 16.00 SuPER MaRIO Ga-
LAXY FILM (2D/dubbing), 17.50 Oni cię zabiją 
(2D/napisy), 19.40 Drama (2D/napisy)
l 8-9.04, 17.50 Oni cię zabiją (2D/napisy), 
19.40 Drama (2D/napisy)
n KINO „SOKÓŁ” DIGITAL 3D, ul. Orkana 2, 
18 20 140 40, kinosokol.z-ne.pl
l 2.04, 13.15 Pan Ryba, 15.00 David, 17.10 
Ostatnia wieczerza, 19.20 Projekt Hail Mary
l 5.04, 14.50 David, 17.00 PREMIERa! Super 
Mario Galaxy Film, 19.00 Projekt Hail Mary
l 6-7.04, 13.00 David, 15.10 Za duży na bajki 
3, 17.00 Super Mario Galaxy Film, 19.00 Projekt 
Hail Mary
l 8-9.04, 15.10 David, 17.15 Za duży na bajki 
3, 19.00 Projekt Hail Mary
n KINO „MIEJSCE” (sala studyjna kina „So-
kół), ul. Orkana 2
l 2.04, 13.40 Miś bamse i sekret morza, 15.10 
Nie ma duchów w mieszkaniu na Dobrej, 17.00 
Testament ann lee, 19.40 Tajny agent
l 3.04, 17.00 Tajny agent, 20.00 Wartość sen-
tymentalna
l 6.04, 13.00 PREMIERA! Dmuchawce, 14.40 
Tajny agent, 17.35 OSKaRy! Hamnet, 20.00 
Wartość sentymentalna
l 7.04, 15.20 Dmuchawce, 17.00 Tajny agent, 
20.00 Hamnet
l 8-9.04, 17.00 Tajny agent, 20.00 Hamnet
n TEATR IM. ST. I. WITKIEWICZA, ul. Chram-
cówki 15, bilety on line: witkacy.pl. Kasa czynna 
wt.-sob. 10-14 (info: 600 00 15 14). 
n WITKACY ATELIER (przy Teatrze im. St.I. 
Witkiewicza)
l 8.04 TEATR CIENI - WARSZTATY. Wiek 
5-12 lat. Godziny: 8.00, 10.00, 12.00 (dla grup 
zorganizowanych) i 16.00 (zapisy indywidu-
alne). Czas trwania: 90 minut. Prowadzenie: 
Dagmara Jemioła-Hryniewicka i Henryk Hry-
niewiczki - Teatr Nemno z rzeszowa. Miejsce: 
Kawiarnia Teatru Witkacy. Obowiązują zapisy
l 9.04 SPEKTAKL DLA DZIECI: MISIOWE 
PRZYGODY. Teatr Nemno z Rzeszowa. Godzi-
ny: 9.00 i 10.30. Czas trwania: 45 minut. Miej-
sce: Witkacy Atelier. biletowany

nowY targ
n KINO „TATRY”, ul. Jana Kazimierza 17, kino.
nowytarg.pl. 18 26 626 24, kinotatry@nowy-
targ.pl
l 2.04, 13.15 Za duży na bajki 3, 15.00 Hop-
nięci, 18.00 Projekt Hail Mary, 20.45 Oni cię 
zabiją
l 3.04, 11.30 Za duży na bajki 3, 13.15 Hop-
nięci
l 4.04 zamknięte
l 5.04, 16.30 PREMIERA! Super Mario Gala-
xy, 18.15 Hopnięci, 20.00 Projekt Hail Mary
l 6.04, 14.45 Hopnięci, 16.30 Super Mario 
Galaxy, 18.20 Za duży na bajki 3, 20.00 Projekt 
Hail Mary
l 7.04, 11.00 Super Mario Galaxy, 12.45 Za 
duży na bajki 3, 14.30 Hopnięci, 16.15 Super 
Mario Galaxy, 18.00 Projekt Hail Mary, 20.40 
Król Dopalaczy
l 8.04, 16.50 David, 18.45 Maryja. Matka pa-
pieża, 20.20 Oni Cię zabiją
l 9.04, 16.20 David, 18.15 Oni Cię zabiją, 
20.00 Projekt Hail Mary
n KINO MCK. Miejskie Centrum Kultury, al. 
Tysiąclecia 37
l 7.04, 11.00 KINO SENIOrA: Zmartwych-
wstanie, 16.00 Nie ma duchów w mieszkaniu 
na Dobrej, 17.40 Pojedynek, 19.40 Wartość 
sentymentalna
l 8.04, 16.40 Kokuho, 19.40 Testament ann 
lee

wydarzenia

tatrY
n Kalatówki
l 6.04 25. ZAWODY O WIELKANOCNE 
JAJO IM. KRYSTYNY BEHOUNEK: 10.00-11.30 
zapisy na zawody w Hotelu Górskim Kalatów-
ki, 11.35-12.00 prezentacja zawodników, 12.00 
start konkurencji, 15.00 ogłoszenie wyników 
i wręczenie nagród. Zawody ski vintage. Wyma-
gane: drewniane narty, buty „turystyki” i stylo-
wy strój

zakopane
n Karczma Pod Gontem, ul. Kasprowicza 1a
l 5.04, 10.00 KONCERT: Piotr „lupi” luber-
towicz
n Mediateka Miejskiej Biblioteki Publicz-
nej w Zakopanem. Stacja Kultura Zakopane, 
ul. Chramcówki 35a. Pokonkursowa wystawa 
czasowa: ŻóŁTY ŻONKIL - SYMbOL NADZIEI 
(do 20.04).
l 7.04, 16.00 SPOTKANIE DYSKUSYJNEGO 
KLUBU KSIĄŻKI: „Gorzko, gorzko” Joanna 
Bator

l 9.04, 18.00 SPOTKANIE AUTORSKIE 
Z AGNIESZKĄ SZYMASZEK, autorką książki 
„Od Murania mgła”. Spotkanie poprowadzi dr 
Małgorzata Majewska
n Zakopiańskie Centrum Edukacji, ul. Ka-
sprusie 35a
l 9.04, 18.30 SPEKTAKL: MAKBET. Spektakl 
teatralny „Makbet” w reżyserii Michała Białec-
kiego (aktora i reżysera Teatru Polskiego we 
Wrocławiu, nominowany do nagrody Złotego 
Globu w kategorii Najlepszy lektor 2025), któ-
ry jest klasyczną adaptacją dramatu Williama 
Szekspira, przenosi widzów w mroczny świat 
władzy, zdrady i nieuchronnej kary za przekro-
czenie moralnych granic. Za realizację spektaklu 
odpowiada Wrocławski Teatr TEN TEaTR, sku-
piający się na wystawianiu spektakli edukacyj-
nych dla szkół i nie tylko

KOŚCIELISKO
n Kościół parafialny
l 4.04, po święceniu pokarmów o 12.00 
KONKURS NA TRADYCYJNY KOSZYCZEK 
WIELKANOCNY
n Budynek Urzędu Gminy Kościelisko - 
Centrum Aktywnej Integracji
l 9.04, 13.00 SPOTKANIE AUTORSKIE ZE 
ZBIGNIEWEM KOŁBĄ: Profilaktyka zdrowia. 
Praktyczne wskazówki. Wiedza dla dorosłych 
i seniorów

BiaŁY dunajec
n Kościół p.w. Matki Bożej Królowej Anio-
³ów
l 4.04, 12.00 XXIX KONKURS WIELKA-
NOCNA KOSOŁECKA

BaŃska niŻna
n OSP Bańska Niżna
l 6.04, 20.00 LANY PONIEDZIAŁEK z kapelą 
Śwarni. Zabawa

MaŁe ciche
n Klasztor i Kościół OO. Dominikanów, 
Małe Ciche 47
l 4.04, 13.00 MOTOCYKLOWA ŚWIĘCON-
KA. Zaprasza Grupa Free Rider Podhala

nowY targ
n Miejskie Centrum Kultury, Al. Tysiąclecia 
37
l 7.04 3 FESTIWAL IM. JANA KANTEGO 
PAWLUŚKIEWICZA: akredytacja uczestników
l 8-10.04 FESTIWAL IM. JANA KANTEGO 
PAWLUŚKIEWICZA: Warsztaty muzyczno-
-wokalne. Prowadzenie: Ewa Niewdana i Kon-
rad Mastyło

eprasa.pl 2a96fc472c
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zuBrzYca gÓrna
n Muzeum-Orawski Park Etnograficzny. 
ŚWIĘTA WIELKANOCNE: 3-4.04 w godz. 
9.00-13.00, 5-6.04 NIECZYNNE. W POZO-
STAŁE DNI CZYNNE: codziennie 9.00-15.00 
(ostatnie wejście na teren godzinę przed za-
mknięciem, poniedziałek jest dniem bezpłat-
nym, możliwe jest zwiedzanie bez wnętrz). 
Ekspozycje obrazują życie różnych warstw 
społecznych na Orawie na przestrzeni XVIII-XX 
w., wiejskie zakłady przemysłowe: olejarnię, fo-
lusz, tartak i kuźnię. Kościół pw. Matki boskiej 
Śnieżnej.
l 4.04 KONKURS NA NAJPIĘKNIEJSZY 
- TRADYCYJNY - ORAWSKI KOSZYCZEK 
WIELKANOCNY: 11.45 zgłaszanie koszyczków 
do konkursu, 12.00 pokazy i opowieści o obrzę-
dach wielkanocnych na Orawie przygotowane 
przez Małolipnicką rodzinę Kolpinga, 12.30 
poświęcenie pokarmów i ogłoszenie wyników 
konkursu oraz rozdanie nagród

czarnY dunajec
n Sala warsztatowa CKiP, obok Urzędu 
Gminy
l 9-10.04, 9.00 XXVIII GMINNE PREZEN-
TACJE FORM TEATRALNYCH ZESPOŁÓW 
SZKOLNYCH I POZASZKOLNYCH „BAJKLUŚ”

klikuszowa/MorawczYna
l 6.04 BANDERIA KONNA Z CHRYSTUSEM 
ZMARTWYCHWSTAŁYM W DRODZE DO 
EMAUS Z KLIKUSZOWEJ DO MORAWCZY-
NY: 15.00 Koronka do bożego Miłosierdzia 
w kościele parafialnym w Klikuszowej, 15.30 
Wyjazd banderii do Morawczyny, 16.30 Msza 
św. w Morawczynie

szczawnica
n Kino Pieniny
l 2.04 WIELKANOCNA KRAINA ZABAW. 
Wydarzenie dla dzieci. WIElKaNOCNa 
AKADEMIA PLASTYCZNA - warsztaty: 10.30-
12.00 I grupa, 12.30-14.00 II grupa. Obowiązują 
zapisy, liczba miejsc ograniczona. Prowadząca: 
Joanna Dziubińska

MakÓw podhalaŃski
n Makowskie Centrum Kultury, ul. 3 Maja 
51
l 8.04, 17.00 JAK Z POMYSŁU STWORZYĆ 
PROJEKT I POZYSKAĆ DO 6 000 ZŁ? Szkole-
nie. Konkurs grantowy DZIAŁAJ LOKALNIE

raBka-zdrÓj
n Kościółek Muzeum im. Władysława 
Orkana, ul. Sądecka 6, 18 2676747, muzeum-
-orkana.pl. CZYNNE: od wtorku do niedzieli 
9.00-16.00. Drewniany kościół pw. św. Marii 
Magdaleny to jeden z ciekawszych zabytków 
rabki. Ekspozycja muzealna: garncarstwo, pa-
sterstwo, strój i dawna rzeźba ludowa. 
l 4.04, 12.00 WIELKA SOBOTA W MU-
ZEUM. POŚWIĘCENIE POKARMÓW. Również 
obrzęd poświęcenia ognia i wody. O znaczeniu 
i przebiegu tych obrzędów opowie członkini 
Rady Muzealnej dr Dorota Majerczyk. Do-
datkowo konkurs na najpiękniejszą kosołkę 
wielkanocną. Oprawę artystyczną wydarzenia 
zapewni Zespół Regionalny Majeranki
n Stadion miejski
l 6.04 CHARYTATYWNY TURNIEJ PIŁ-
KARSKI - GRAMY DLA ANDRZEJA, MARYSI 
I EWELINKI. licytacje o godzinie 13.00

zawoja
n Zespół Szkół w Zawoi Wilcznej
l 4.04, 12.15 KONKURS NA KOSZYK ZE 
ŚWIĘCONYM

skawica
n Salka katechetyczna obok kościoła
l 4.04, 11.15 KONKURS NA KOSZYK ZE 
ŚWIĘCONYM

muzea  

i zabytki

zakopane
n Muzeum Tatrzańskie im. Dra Tytu-
sa Chałubińskiego, ul. Krupówki 10, gmach 
główny. CZYNNE: poniedziałek-środa 12-20, 
w pozostałe dni 10-18. muzeumtatrzanskie.pl. 
Gmach muzeum to cenny zabytek architektu-
ry w stylu zakopiańskim, zbudowany w latach 
1913-1922 wg planów St. Witkiewicza (elewa-
cja) i Fr. Mączyńskiego (projekt techniczny). 
n Muzeum Stylu Zakopiańskiego - Inspi-
racje im. Marii i Bronisława Dembowskich - 
Chałupa Gąsieniców Sobczaków (Oddz. M. 
Tatrzańskiego), Droga do Rojów 6. CZYNNE: 
wt.-niedz. 10-18 (ostatnie wejście pół godziny 
przed zamknięciem). Chałupa położona nie-
opodal słynnej z zabytkowej zabudowy ul. Ko-
ścieliskiej, to jeden z najcenniejszych zabytków 
budownictwa ludowego w Zakopanem. 
n Muzeum Palace (Oddz. M. Tatrzańskie-
go), ul. T. Chałubińskiego 7. CZYNNE: środa-
-niedziela 10-18.

n Muzeum Stylu Zakopiańskiego im. Sta-
nisława Witkiewicza w „Kolibie” (Oddz. M. 
Tatrzańskiego), ul. Kościeliska 18, 18 26 37 065. 
CZYNNE: wt.-niedz. 10-18 (ostatnie wejście pół 
godziny przed zamknięciem). Pierwszy dom 
w stylu zakopiańskim wybudowany wg pro-
jektu i pod nadzorem Stanisława Witkiewicza. 
Budowa datowana jest na lata 1892-1893. Po 
remoncie udostępniono wnętrza w najstarszej 
części obiektu, które zaaranżował Władysław 
Hasior na początku lat 90. XX wieku. Wystawy 
w skrzydle zachodnim: na parterze - poświę-
cona powstaniu i rozwojowi stylu zakopiań-
skiego na tle sztuki europejskiej; na poddaszu - 
poświęcona twórcy pierwszego polskiego stylu 
narodowego Stanisławowi Witkiewiczowi. 
n Muzeum Kornela Makuszyńskiego 
(Oddz. M. Tatrzańskiego), ul. Tetmajera 15, 
18 2012263. CZYNNE: wt.-pt. 9-17, sob. 10-18 
(ostatnie wejście pół godziny przed zamknię-
ciem filii). Muzeum biograficzno-literackie 
w willi „Opolanka”.
n Muzeum Jana Kasprowicza na Haren-
dzie, 18 20 68 426. NIECZYNNE DO OD-
WOŁANIA. Pamiątki po poecie i jego rodzinie. 
Wnętrza mieszkalne pozostawiono w takim 
stanie, jak przekazała je zmarła w 1968 r. Maria 
Kasprowiczowa. Dostępne dla zwiedzających 
mauzoleum Jana Kasprowicza w parku przy-
legającym do muzeum. Galeria Władysława 
Jarockiego.
n Zespó³ Dworsko-Parkowy, Kuźnice 1
n Muzeum Karola Szymanowskiego 
w willi „Atma”, ul. Kasprusie 19. CZYNNE: 
poniedziałek - nieczynne, wtorek-niedziela 10-
17. Ekspozycja: Informacje o życiu i twórczości 
kompozytora, zachowane po nim rzeczy osobi-
ste, rekonstrukcja gabinetu. 
n Cmentarz na Pęksowym Brzyzku i ko-
ściół, ul. Kościeliska. Na zakopiańskim starym 
cmentarzu spoczywa m.in. pierwszy proboszcz 
zakopiański ks. Józef Stolarczyk, muzyk Jan 
Krzeptowski Sabała, pisarz Kornel Makuszyń-
ski.
n Muzeum Harcerskie im. Olgi i Andrzeja 
Małkowskich, willa Czerwony Dwór, ul. Ka-
sprusie 27, CZYNNE: soboty 10-16. W innych 
terminach i godz. tel. 608 438 794.

chochoŁÓw
n Zagroda Bafiów. Muzeum Powstania 
Chochołowskiego (Oddz. M. Tatrzańskiego), 
Chochołów 75. NIECZYNNA DO ODWOŁA-
NIA. W zabytkowej chałupie należącej niegdyś 
do zamożnego gospodarza Jana bafii.

orawka
n Kościół św. Jana Chrzciciela. Najstarszy 
kościół katolicki na Górnej Orawie. Parafiaoraw-
ka.pl. CZYNNY - zwiedzanie tylko z przewodni-
kiem: sob. 9.30-17.30, niedz. 11.30-16, w pozo-
stałym czasie możliwe w grupach powyżej 15 
osób po wcześniejszym (przynajmniej jedno-
dniowym) zgłoszeniu: 691 204 504, orawka.
kosciol@gmail.com. 

nowY targ
n Muzeum Podhalańskie im. Czesława 
Pajerskiego, Rynek - ratusz (I p.), 18 26 67776. 
CZYNNE: pon. 10-18 (bezpłatne zwiedzanie 
wystaw stałych), wt.-pt. 9-17, sob. 9-14, face-
book.com/muzeum.podhalanskie. Wystawy 
stałe ze zbiorów muzeum: „Nowy Targ na prze-
łomie XIX i XX wieku, miasto którego już nie 
ma” i „Jan Paweł II - Miasto Nowy Targ; prze-
szłość i obecność”. Wystawa czasowa: WYJAZ-
Dy I POWROTy. Michał Rekucki.
n Muzeum Drukarstwa, ul. Sobieskiego 
4. CZYNNE: wt. 9-16, śr.-pt. 8-16, sob. 9-14. 
W muzeum odtworzono dawną oficynę dru-
karską na wzór prowadzonego od 1898 roku 
zakładu Ignacego Borka, z oryginalnymi ma-
szynami. 
n Budynek Wieży Wodnej, obok dworca ko-
lejowego, ul. Kolejowa 164. Wstęp wolny. Eks-
pozycja poświęcona historii linii kolejowej Nowy 
Targ - Królewiany. CZYNNY: pn.-pt. 8-16.
n Izba Pamięci Zimnej Wojny i Komunizmu 
„Izwis”, Urząd Miasta, ul. Krzywa 1. Kontakt 
z oprowadzającym: 18 26 112 78, 795 591 442. 

Łopuszna
n Dwór w Łopusznej (Oddz. M. Tatrzańskie-
go). NIECZYNNY. Dawna siedziba szlacheckich 
rodzin lisickich, Tetmajerów i lgockich. Dwór 
wybudował ok. 1790 r. Romuald lisicki, konfe-
derat barski. 
n Izba Pamięci ks. prof. Józefa Tischne-
ra przy GOK-u. CZYNNA: wt.-pt. 10-17, sob. 
10-16. Ostatnie wejście pół godziny przed za-
mknięciem.

niedzica
n Muzeum - Zespół Zamkowy w Niedzicy, 
Stowarzyszenie Historyków Sztuki, tel./fax 18 
26 29 480, 26 29 489, 26 29 473, zamekniedzi-
ca.pl. CZYNNE: wt.-niedz. 9.00-16.00 (ostatnie 
wejście 15.30). Zachowany historyczny układu 
i charakteru obiektu. We wnętrzach: meble, ob-
razy, bibeloty z XVII-XX w., grafiki i fotografie 
z XIX-XX w. oraz przedmioty z badań archeolo-
gicznych. 

n Wozownia. CZYNNA. Pawilon w pobliżu 
zamku. Ekspozycja zabytkowych pojazdów 
konnych z lat 1900-1939.

czarna gÓra
n Zagroda Korkoszów (Oddz. M. Tatrzań-
skiego), Za Górą 86. CZYNNA: środa-niedziela 
10-16, poniedziałek-wtorek nieczynna. Drew-
niana zagroda należąca niegdyś do tutejszej 
zamożnej rodziny Korkoszów.

jurgÓw
n Zagroda Sołtysów (Oddz. M. Tatrzań-
skiego), Jurgów 215. CZYNNA: środa-niedziela 
10-16, poniedziałek-wtorek nieczynna. ubogie 
gospodarstwo spiskie. Zagrodę Sołtysów wybu-
dował w 1861 r. pradziad ostatniego właściciela, 
Jakuba Sołtysa.

czorsztYn
n Zamek Czorsztyn. Zachowane i częściowo 
utrwalone ruiny zamku średniego i górnego, 
renesansowa Baszta Baranowskiego i Zieleniec. 
Wystawa o historii zamku i starostwa czorsz-
tyńskiego, niewielkie lapidarium. CZYNNY: co-
dziennie 10.00-15.00.

raBka-zdrÓj
n Muzeum Górali i Zbójników - Muzeum 
Gorczańskie Jana Fudali, ul. Sądecka 4. CZYN-
NE: Niestandardowe godziny otwarcia. Grupy 
zorganizowane i turyści indywidualni po rezer-
wacji terminu, tel. 795 222 925, muzeum-zboj-
nikow.pl. Muzeum interaktywne w chałupie 
góralskiej wpisanej do rejestru zabytków, z uni-
kalnymi kasetonami. Malarstwo na szkle Jana 
Fudali, mini skansen, szlak humoru góralskiego 
Zygmunta Pytlika.

poręBa wielka
n Orkanówka - Muzeum Biograficzne 
W³adys³awa Orkana. CZYNNE: wt.-pt. 9-17. 
608 731 557. Wiele przedmiotów należących do 
pisarza i jego rodziny. W pobliżu domu znajdują 
się oryginalne zabudowania gospodarcze tzw. 
wironek i boisko.

chaBÓwka
n Skansen taboru kolejowego w Cha-
bówce. Skansenchabowka.pl. CZYNNE: w dni 
robocze 8.00-15.00, soboty, niedziele i święta 
8.00-15.00. Ekspozycja: parowozy, lokomoty-
wy elektryczne i spalinowe, wagony oraz tabor 
specjalny taki jak żurawie, pługi śnieżne itp.

szlachtowa
n Muzeum Pienińskie im. Józefa Szalaya, 
ul. Łemkowska 37, 18 262 22 58, CZYNNE: 
wtorek-niedziela 10.00-16.00 (ostatnie wejście 
15.15), piątek 10.00-16.00 (ostatnie wejście 
15.15). Ekspozycja prowadzi szlakiem przeszło-
ści regionu pienińskiego. Wystawy stałe: „Pierw-
sza kolekcja Muzeum Pienińskiego” i „Cenek 
- legenda polskiego kajakarstwa”. WySTaWa 
CZASOWA: GórA ZYNDrAMA. TAJEMNICZA 
TWIERDZa SPRZED 3700 laT. Wystawa arche-
ologiczna (do 17.05).

galerie

zakopane
n Galeria W³adys³awa Hasiora (Oddz. M. 
Tatrzańskiego), ul. Jagiellońska 18b. CZYNNA: 
wt.-niedz. 10-18 (ostatnie wejście pół godziny 
przed zamknięciem). Autorska galeria prac ar-
tysty. Znalazły tu swoje miejsce sławne sztanda-
ry, kompozycje przestrzenne i rzeźby, tworzone 
z różnorakich materiałów. 
n Galeria Sztuki w willi Oksza (Oddz. M. Ta-
trzańskiego), ul. Zamoyskiego 25, 692 029 817. 
CZYNNA: wt.-niedz. 10-18 (ostatnie wejście pół 
godziny przed zamknięciem). Willa jest trzecim 
dziełem powstałym wg projektu St. Witkie-
wicza, twórcy stylu zakopiańskiego. Budynek 
wznosili góralscy cieśle pod kierunkiem Wojcie-
cha roja i Jana Obrochty w latach 1895-1896. 
Wystawa czasowa: KOLEKCJA. Prace m.in.: 
Pawła Bownika, Huberta Czerepoka, Edwarda 
Dwurnika, antoniego Kenara, Grzegorza Pecu-
cha, Zofii rydet, Wilhelma Sasnala i Marii Lebo-
dy (do 16.05).
n Galeria Kobierców Wschodnich im. 
Włodzimierza, Jerzego i Anny Kulczyckich 
(Oddz. M. Tatrzańskiego), Droga na Koziniec 
8. CZYNNA: poniedziałek, sobota, niedziela 
10.00-16.00, czwartek, piątek 14.00-19.00, 
wtorek, środa nieczynne. Ponieważ wzglę-
dy konserwatorskie nie pozwalają na ciągłą 
ekspozycję zabytkowych tkanin, obecnie ko-
lekcja prezentowana jest w formie okresowo 
zmienianych zestawów wybranych obiektów, 
reprezentatywnych dla poszczególnych regio-
nów, uzupełnionych multimedialną prezentacją 
ukazującą całość kolekcji. budynek Galerii pełni 
także funkcje administracyjne - swoją siedzibę 
ma tu Dyrekcja Muzeum Tatrzańskiego, część 
działów merytorycznych (Przyrodniczy i Et-
nograficzny), a także biblioteka i Archiwum. 
uWaGa! Z uwagi na prace inwentaryzacyjne 
archiwum fotograficzne Muzeum Tatrzańskie-
go zamknięte do 31.08.26. 

n Zakopiańskie Centrum Kultury - Miejska 
Galeria Sztuki im. Wł. hr. Zamoyskiego, ul. 
Krupówki 41, 18 2012792, galeria.zakopane.pl. 
CZYNNA: wt.-sob. 10-17. 
n Willa Czerwony Dwór - Centrum Kultury 
Rodzimej, ul. Kasprusie 27. CZYNNA: pn.-sob. 
10-17 (oprócz środy). Malarstwo na szkle za-
kopiańskich artystów - wystawa stała, Galeria 
Sztuki Ludowej. Wystawa czasowa: ZDZISŁAW 
WALCZAK. KrONIKArZ NASZEJ TrADYCJI (do 
23.05).
n Galeria Sztuki Współczesnej „Dom Dok-
tora”, ul. Witkiewicza 19, 18 20 00239.
n Galeria Stacja Kultura Zakopane- Zako-
piańskie Centrum Kultury, ul. Chramcówki 
35, tel. 18 26 370 79. CZYNNA: pon.-pt. 9-16. 
Wystawa czasowa: MŁODZIEŻ KENArA (do 
17.04).
n Galeria Sztuki Współczesnej „YAM”, ul. 
Krupówki 63, 18 2066984.
n Galeria „Pod Makiem”, Pasaż Handlowy, 
ul. Krupówki 29/11l, 18 20 12044. Prace Wójci-
ka, Fortuny, Karaska, Wątora, Popowicz, Kowal-
czyk, Kłosowskiego i inne, oraz rękodzieło.
n Salon Sztuki PRU-ART, ul. Krupówki 69.
n Galeria Religijnej Sztuki Ludowej im. 
Jana Paw³a II, Jaszczurówka - kaplica. CZYN-
NA: pn.-sob. 10-16.30, niedz. 11-16.30, przerwa 
13.30-14.30.
n Starostwo Powiatowe, ul. Chramcówki 15. 
Wystawa czasowa: PASTErSTWO JEST KrA-
JObrAZEM Gór. Fotografie Jolanty Flach (hol 
Starostwa).
n Klubokawiarnia - Stacja Kultura Zako-
pane, ul. Chramcówki 35. Wystawa czasowa: 
WSZYSTKIE KOLOrY ŚWIATA DLA EWY. Malar-
stwo Wacława Jagielskiego (do 21.06).

KOŚCIELISKO
n Gminny Ośrodek Kultury Regionalnej 
Kościelisko, Nędzy-Kubińca 136. CZYNNY: 
pn.-pt. 9-16. Wystawa czasowa: SZKICOWNI-
KOWA KrZESANICA. Artyści: Marcin Kędzier-
ski, Oskar lubos, Mateusz Pawełczyk, adam 
Rokowski, Szymon Wiatr i Zdzisław Wiatr. To-
warzyszy jej wystawa indywidualna adama Ro-
kowskiego „Cepra rysunki o górach” (do 2.05).

nowY targ
n Małopolskie Biuro Wystaw Artystycz-
nych Galeria „Jatki”, ul. Kościuszki 4, 18 
2669482. CZYNNA: pon.-pt. 10-17, sob. 10-14. 
Ostatnie wejście 15 minut przed zamknięciem. 
Wystawa czasowa: OGArNĄĆ NIESKOŃCZO-
NOŚĆ. bIbLIA W ILUSTrACJI. Ze zbiorów biura 
Wystaw artystycznych - Galeria Zamojska (do 
18.04).

raBka-zdrÓj
n Galeria MOK „Pod Lilianną”, ul. Nowy 
Świat 1, 18 267 66 26. W jednej z najstarszych 
rabczańskich willi „Lilianna” (1880 r.) mieści się 
galeria twórców ludowych, którzy zapraszają 
na wystawę i warsztaty.
n Galeria Pod Anio³em, ul. Parkowa 5
n Galeria Pogotowie Sztuki, ul. Orkana 20

szczawnica
n Galeria Pijalni Wód Mineralnych, plac 
Dietla, szczawnica-galeria.pl. Ekspozycja przy-
bliża ponad 200-letnią historię Uzdrowiska 
oraz historię rodu Stadnickich. CZYNNA: wt.-
-niedz. 9-17.
n Mała Galeria - Eglander Caffe, ul. Zdro-
jowa 1
n Galeria „Krzywa Jabłonka”, ul. Pienińska 
4, krzywajablonka.pl. Sztuka artystów pieniń-
skich. Kontakt: 608 154 522

zawoja
n Galeria na Uciechę, Zawoja 1008, naucie-
che.pl. CZYNNA pn.-sob. 9-16. Kontakt: 696 
818 211

galerie 

autorskie

zakopane
n Galeria Antoniego Rząsy, ul. Bogdań-
skiego 16 (codz. po umówieniu: 182066969, 
695482204). Czynna od lipca 1976 r. Po śmierci 
artysty w 1980 r., prowadzi ją syn, rzeźbiarz 
Marcin rząsa. 
n Galeria Rzeźby Jerzego Popielaka, ul. Dr. 
do Walczaków 19 (pon.- pt. 13-17).
n Galeria Grzegorza Pecucha - rzeźba, ul. 
Kasprowicza 31a, pecuch.art.pl (pon.-pt. 13-
16).
n Galeria malarstwa Rudolfa Krzyżaka, ul. 
Krupówki 35a (codz. 12-19).
n Galeria autorska Arkadiusza Walocha, 
ul. Kościuszki 12 (pon., śr., czw. 16-18).
n Galeria Anny i Eugeniusza Boguckich 
- malarstwo na szkle, rzeźba w drewnie, ul. 
Smrekowa 11 (codz. 10-13, 15-18, w innych ter-
minach: 18 20 142 74).
n Galeria Marii i Jerzego Gruszczyńskich, 
ul. Skibówki 26, 18 20 634-34
n Orski Gallery, galeria autorska Ryszarda 
Orskiego, ul. Broniewskiego 4, 18 20 17 171

n Izba Twórcza Adama Doleżuchowicza - 
rzeźba, szachy regionalne, świątki, malarstwo 
na szkle, ul. Za Strugiem 30a (pon., śr., pt. 10-15)
n Galeria „Seba”, malarstwo, rzeźba Seba-
stiana Króliszewskiego, ul. Tetmajera 7c (pon.-
-sob. 10-17)
n Galeria Autorska Lidii Rosińskiej, Koście-
liska 31D.Wt- śr., sob.-niedz. 15-19. Ceramika, 
rysunek, malarstwo.
n Galeria malarstwa Ryszarda Budnika, ul. 
Zamoyskiego 3a, codziennie 10-18, 601 413 605.
n Galeria Kenara, Sobczakowka 9, codzien-
nie po umówieniu: 1820 152 47
n Galeria AWA, ul. Kościuszki 12. Pon., śr., 
czw. godz.16-18
n Galeria SZTUKI WSPÓŁCZESNEJ Géral-
dine - DIGITAL ART i André Kaetzli - ART 
NOKTURN, ul. Paryskich 15 - Hotel Paryski, co-
dziennie 12-20.

gronkÓw
n „Ozwa” - galeria autorska Beaty Zalot. 
Pastele i ceramika. Gronków 317. www.pastele.
pl

ostrowsko
n Autorska galeria malarstwa Mariana 
Gromady, ul. S. Bryjewskiego 5. Po uzgodnie-
niu: 697 700 969.

chochoŁÓw
n Izba regionalna i pracownia rzeźby 
w drewnie. rzeźbiarz ludowy Jan Zięder. Cho-
chołów 28, 18 27 571 66.

gliczarÓw gÓrnY
n „Gonzówka”. Galeria autorska Jarosła-
wa Jamroza. Malarstwo, rzeźba. Gliczarów 
Górny 79, czynna codziennie 8-20.

Łapsze niŻne
n Pracownia-galeria malarstwa żel-art 
Jana K. Pawluśkiewicza, ul. Długa.169/2 - po 
uzgodnieniu tel. 601 093 221

raBka-zdrÓj
n Galeria autorska Ewy Łaczek-Daleki, ul. 
Kręta 3, (codz. 11-17).

szczawnica
n Pracownia Twórcza Anny i Józefa Ma-
dejów, ul. Pienińska 4, 18 262 12 90. Malarstwo 
na szkle, rzeźba.
n Malarstwo Józefa Ignaciuka, ul. Flisacka 
16d. Pejzaże pienińskie, portrety.
n Galeria Jana Wierzby, ul. Szalaya 100. 
Korzenioplastyka, metaloplastyka, minerały 
Pienin.
n Izba Pamięci Michała Słowika Dzwona, 
ul. Szalaya 43, 18 262 20 65. Malarstwo na 
szkle, rzeźba, twórczość pisarska.
n Pracownia Twórcza Janiny i Tadeusza 
Zachwiejów, ul. Połoniny 5, 18 262 23 08. 
rzeźba - kamień, malarstwo na szkle, hafciar-
stwo.

KROŚCIENKO N.D.
n Prywatna Galeria Tadeusza Olesia. Wy-
stawa przyrodnicza i nie tylko. Codz. 10-16, ul. 
Potoczki 2, 18 26 23 926. Tadeusz Oleś - zoolog, 
lepidopterolog, preparator zwierząt.

ośrodki  
edukacji�

zakopane
n Centrum Edukacji Przyrodniczej TPN, ul. 
Chałubińskiego 42a, 18 20 23 312, cep@tpn.
pl. CZYNNE: pon-sob, 8-15, ostatnie wejście 
o godz. 14. rezerwacja bezpłatnych wejść: 
www.biletcep.tpn.pl. Spacer edukacyjny, ma-
kieta Tatr i inne. 

KOŚCIELISKO
n Tatrzańskie Archiwum Planety Ziemia 
TPN, wylot Doliny Kościeliskiej, Kościelisko-Ki-
ry, 18 53 48 348, tapz@tpn.pl. CZYNNE): od 
wtorku do niedzieli 9.00-17.00 (pierwsze wej-
ście o godzinie 9.10 i ostanie wejście o godzinie 
15.40). Zwiedzanie wystawy odbywa się tylko 
w grupach. Wejścia możliwe co około 30 minut, 
czas zwiedzenia to około 60 minut. bilety: tpn.
gov.pl/bilety-tapz. Odkryj tajemnice Tatr! 

chochoŁÓw
n Centrum Promocji i Ochrony Torfowisk, 
Chochołów 40, tel. 18 265 78 12, muzeumplsk.
eu. CZYNNE: wt.-sob. 10-18; grupowe wejścia 
o pełnych godzinach. Ekspozycja multimedial-
na. 

KROŚCIENKO N.D.
n Budynek dyrekcji PPN, ul. Jagiellońska 107 
b. Parking dla zwiedzających. CZYNNY: wt.-
-sob. 8-16. Wystawa przyrodnicza:  makiety, 
model lasu naturalnej wielkości, eksponaty geo-
logiczne oraz słynna złamana gałąź reliktowej 
sosny z Sokolicy.

poręBa wielka
n Ośrodek Edukacyjny Gorczańskiego Par-
ku Narodowego, Poręba Wielka 4
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Możesz poznać osobę, która dia-
metralnie zmieni twoje poglądy 
na rodzinę i małżeństwo. Zosta-
łeś wychowany w taki sposób, że 

zawsze musiałeś liczyć tylko na siebie. Nieza-
leżność jest czymś dobrym, jednak dobrze jest 
móc dzielić z kimś obowiązki.

Jest wiosna - zajmij się ogrodem, 
jeśli go posiadasz, a jeśli nie, za-
dbaj o rośliny w swoim domu. Nie 
chodzi tu tylko o świąteczne po-

rządki - potrzebujesz kontaktu z Naturą, two-
ja dusza chce czerpać z niej odżywcze soki peł-
nymi garściami - pozwól jej na to.

W ostatnim czasie uświadomi-
łeś sobie, jak wiele zawdzięczasz 
czasem zupełnie obcym osobom. 
Zdajesz się na co dzień zapominać 

o tym, że winieneś im nie tylko wdzięczność, ale 
także, że wypadałoby o wiele bardziej intere-
sować się ich losem i czasem także im pomóc.

Za oknem aura jak marzenie, a ty 
coś czujesz, że ciężej ci zebrać siły? 
No, mój Raku, a kiedy ostatnio by-
łeś na urlopie? Kiedy miałeś więcej 

wolnego? Twój organizm i umysł pospołu do-
magają się „zresetowania”. Ustaw sobie na-
tychmiast przynajmniej tydzień wolnego.

Wychodzi na to, że masz proble-
my z koncentracją. Uważaj, szcze-
gólnie jeśli siadasz za kierownicę. 
Pomijając zagrożenie, mandat też 

nie należy do przyjemności. W takim stanie ła-
two też o skaleczenia i upadki. Patrz pod nogi, 
a będzie dobrze.

Wzbudź w sobie większe zaufa-
nie do tego, co robisz. Twój pro-
blem polega na tym, że robisz wie-
le rzeczy ot tak sobie - bo ktoś ci je 

zlecił, bo tak wyszło. Znajdź sprawy, na których 
naprawdę ci zależy i zabierz się do nich z peł-
nym zaangażowaniem.

Otoczy cię atmosfera ciepła 
i życzliwości. Nawet bardzo trud-
ne sprawy będą ci się układać „jak 
po maśle”. Korzystaj pełnymi gar-

ściami z tego momentu, gdyż niebawem może 
się okazać, że życie wcale nie jest tak łatwe 
i przyjemne, jak mogłoby się wydawać!

Wyrwij się z przesądów, którym 
hołdujesz już od wielu lat. Czy nie 
masz wrażenia, że pewne przeko-
nania zostały ci wtłoczone w pro-

cesie wychowania? Nie czujesz naprawdę tego, 
co okazujesz na zewnątrz - to jest tylko ma-
ska, która nie jest twoją prawdziwą twarzą.

Musisz zdecydować, co jest dla 
ciebie najważniejsze, bo w koń-
cu zgubisz się w gąszczu drob-
nych spraw. Nie o wszystko war-

to walczyć, a miotając się, niczego nie zrobisz 
dobrze. Jeśli nie czujesz się na siłach, to tym 
bardziej nie tykaj się nowych rzeczy. Napraw-
dę zmień taktykę.

Wygląda na to, że choć planety 
ci sprzyjają, to musisz się pospie-
szyć. Dobra passa nie potrwa zbyt 
długo, więc łap szczęście za nogi. 

Szczególnie korzystny będzie środek tygodnia 
- okaż inicjatywę, trochę ambicji, przedsiębior-
czości i postaw na swoim.

To chyba nie najlepszy okres, bo 
ciągle coś spędza ci sen z powiek. 
Radą na to będzie działanie, a nie 
rozpamiętywanie problemu. Od-

ważna rozmowa pomoże rozwiązać kłopot. 
Pomyśl też może o nowych sposobach zarob-
kowania lub zręcznych inwestycjach.

Weekend spędzisz w miłym gro-
nie bliskich ci osób. Ich korzystny 
wpływ na twoją psychikę obudzi 
w tobie pokłady pozytywnej ener-

gii. Któż by przypuszczał, że z ciebie taka du-
sza towarzystwa. Doskonale sprawdzisz się 
jako organizator wspólnych chwil. To będzie 
dobry czas. 
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Pytia

książki

Ocalał tylko on O pradawnych słowach

  
   

 uwaga

książka
  

   
 uwaga

książka
Od wydawnictwa INITIUM 

mamy 3 egzemplarze książki. 
Otrzymają je osoby, które jako 

pierwsze wyślą do nas mail 
we wtorek 7.04 o godzinie 15 
na adres: konkurs@24tp.pl. 

W treści prosimy podać imię, 
nazwisko i adres. 

Tytu³ maila: Syn Pustyni. 

Od wydawnictwa 
ZNAK HORYZONT mamy 3 

egzemplarze książki. Otrzymają je 
osoby, które jako pierwsze wyślą do 
nas mail we wtorek 7.04 o godzinie 

15 na adres: konkurs@24tp.pl.
W treści prosimy podać imię, 

nazwisko i adres. 
Tytu³ maila: Proto.   

POZIOMO: 1. but tancerki 6. gong lub trójkąt mu-
zyczny 10. ostatni cesarz z rodu augusta 11. ilustracja 
12. cechuje takie utwory jak „antygona”, „Balladyna” 
13. wilgotny las tropikalny 15. list bez podpisu 19. serce 
elektrowni atomowej 22. egipski patron mumifikacji 23. 
wszystko, co święte, boskie i wzniosłe 24. zakochana 
w Janie bohatyrowiczu 25. na oku Onufrego Zagłoby 26. 
rodzaj żywicy naturalnej 29. opera z Jontkiem 31. tasiem-
ka na wykończenie bluzki, spódnicy 32. twórca reaktora 
jądrowego 33. teatralna przerwa.

PIONOWO: 1. ze stolicą w Rangunie 2. z pętlą na ro-
deo 3. na ścianach z płyt gipsowych 4. staroegipski krzyż, 
którego górne ramię ma kształt pętli 5. ozdobna figura 
dźwiękowa 6. zdobienie drewna drewnem 7. królestwo 
Odyseusza 8. subtelny podryw 9. oznaczenie liczbowe 
14. linia na mapie klimatycznej łącząca punkty o jednako-
wej średniej temperaturze powietrza 16. choroba dzikich 
zwierząt 17. najmniejsza z fok 18. jadowity wąż afrykań-
ski 20. mierzony w stopniach 21. antyczne naczynie cera-
miczne w kształcie jaja, używane w obrzędach pogrzebo-
wych 26. obszar u ujścia rzeki 27. słoń sprzed tysięcy lat 
28. żargonowo: felga rowerowa 29. ornament wyszyty 
na tkaninie 30. symbol poezji i muzyki.

KRZYŻÓWKA

Rozwiązanie krzyżówki nr 11/2026
Hasło:   KTO UCIEKA WINNYM SIĘ STAJE 
Nagrodę niespodziankę wylosował pan  
ANDRZEJ SADŁOWSKI ze Skomielnej Białej. 
Gratulujemy! Prosimy o kontakt z biurem TP,  
ul. Krupówki 54 w terminie dwóch tygodni.

HASŁO – PRZYSŁOWIE WŁOSKIE - z ponumerowanych 
pól od 1 do 24 wraz z kuponem prosimy przesyłać na adres: 
Tygodnik Podhalański, Zakopane, ul. Krupówki 54 lub mailem 
na adres: konkurs@24tp.pl (w tytule nr kuponu) w terminie 
do 10 dni od ukazania się numeru. Wśród osób, które nadeślą 
prawidłowe odpowiedzi, rozlosujemy nagrodę.

kino  

„giewont”
Zakopane, ul. Kościuszki 4

kino  

„sokÓŁ”
Zakopane, ul. Orkana 2

kino studYjne 

„Miejsce”
Zakopane, ul. Orkana 2

BiletY

6.04 (poniedzia³ek),  
godz. 19.40

DRAMA

pReMieRA!

5.04 (niedziela), godz. 14.50

DAViD

6.04 (poniedzia³ek),  
godz. 14.40

TAJNY 
AGeNT

Do rozdania mamy dwa podwójne zapro-
szenia na każdy z filmów. Otrzymają je 
osoby, które jako pierwsze w czwartek 2.04, 
o godz. 17 prześlą na adres mailowy: kino
@24tp.pl swoje imię, nazwisko i nr telefonu. 
W tytule maila prosimy wpisać nazwę kina.

21 marca - 20 kwietnia

ca, to samobójstwo. Olof obiera więc 
okrężną drogę, przez Wielki Step 
i krainę ludzi - niewiernych, których 
uważa za niewiele lepszych od zwie-
rząt. Tam zamierza zdobyć niezbęd-
ny ekwipunek i ruszyć do Harpturu.

To, co spotka go po drodze, 
oraz decyzje, które będzie musiał po-
dejmować, wystawią na próbę jego 
charakter ukształtowany przez su-
rową wiarę i sztywne zasady zawar-
te w świętej Księdze. Olof stanie też 
przed najtrudniejszym z możliwych 
wyborów - czy w świecie, w którym 
porządek runął w gruzy, należy po-
zostać wiernym literze martwego już 
Prawa, czy też ulec pierwotnemu in-
stynktowi odwetu? Jego wędrówka 
stanie się metaforą wewnętrznej 
drogi od posłusznego wykonawcy 
woli bogów do człowieka rozdzie-
ranego przez nienawiść.

„Syn Pustyni” to nie jest kla-
syczna historia o bohaterze szuka-
jącym odkupienia; to raczej brutalne 
studium gniewu i dekonstrukcja mitu 
sprawiedliwości. Jaki będzie jej finał? 
Musicie przekonać się sami.

an

„Syn Pustyni” Adama 
Hetmańskiego to powieść 
z nurtu dark fantasy, która 
przenosi czytelnika w sam 
środek bezwzględnego, 
spalonego słońcem 
pustynnego świata.

H istoria rozpoczyna się ob-
razem totalnej zagłady. 
W ciągu jednej nocy Sy-

nowie Pustyni - najstarszy lud lirmu 
- zostają wymazani z kart historii 
przez dwóch tajemniczych, roga-
tych wojowników. Po społeczności 
pozostają jedynie zgliszcza, a jedy-
nym ocalałym jest Strażnik Prawa 
- Olof. Najsilniejszy z Wojowników 
Piasku opierał się wrogowi najzacie-
klej. Sił dodawało mu Prawo Spra-
wiedliwości zawarte w Księdze Praw 
jego ludu. To ono nakazywało uka-
rać tych, którzy działali wbrew niej, 
ale okazało się niewystarczające 
na wroga.

Dało jednak Olofowi determi-
nację, by wyrwać się z pęt i zbiec 
najeźdźcom. Po tym wyczynie zmę-
czenie i ból musiały poczekać, bo 
najważniejsze było odzyskanie Księ-
gi Praw, o ile ta nie spłonęła. Wojow-
nik odnalazł ją pod poparzonym cia-
łem wodza Khashy. Teraz ostatniemu 
z Synów Pustyni pozostało już tyl-
ko wypełnić Prawo. by tak się stało, 
nie mógł jednak pozostać w spalonej 
osadzie na skraju Pasa Śmierci. Lada 
moment pojawią się tu pustynne de-
mony, by ucztować na ciałach jego 
martwych pobratymców. On zaś 
musi dowiedzieć się kim byli mor-
dercy i wymierzyć Sprawiedliwość.

Jedynym miejscem, gdzie 
mógłby rozpocząć poszukiwania, 
jest największe miasto Pustyń - 
Harptur. To tam wielokrotnie odby-
wały się rady Starszych, w których 
Khasha uczestniczył razem z przy-
wódcami pozostałych czterdziestu 
ośmiu plemion. Jednak dostać się 
tam samotnie, przez cały Pas Śmier-
ci, bez zapasów, wody i wierzchow-

zykowego pejzażu” - pisze. Ścieżki, 
którymi z nią podążymy, wieść będą 
przez Stary Kontynent od prehisto-
rii, przez historię, po współczesność.

Istotnym wątkiem tej publika-
cji jest refleksja nad językiem jako 
najstarszym narzędziem człowieka. 
Mowa poprzedza większość wyna-
lazków technologicznych i stanowi 
fundament funkcjonowania społe-
czeństw. umożliwia przekazywa-
nie wiedzy, budowanie relacji oraz 
organizowanie życia zbiorowego. 
W przeciwieństwie do narzędzi ma-
terialnych język nie pozostawia bez-
pośrednich śladów w ziemi, dlatego 
jego rekonstrukcja wymaga metod 
paleontologii lingwistycznej. Mimo 
to właśnie dzięki językowi możliwe 
było tworzenie kultur, rozwój tech-
nologii i przekazywanie doświadczeń 
z pokolenia na pokolenie.

Książka „Proto” to opowieść 
o wspólnym początku i o tym, jak ko-
munikacja może kształtować świat 
na ogromną skalę, pozostawiając 
ślady słyszalne do dziś w naszej co-
dziennej mowie.

an

Zanim powsta³y miasta,  
prawa i religie, pojawił się 
język. Pięć tysięcy lat temu 
pramowa łączyła ludzi 
zamieszkujących ogromne 
obszary Europy i da³a 
początek większości 
współczesnych języków 
europejskich i azjatyckich.

K siążka dziennikarki nauko-
wej laury Spinney „Pro-
to. Jak nasz prajęzyk do-

tarł na krańce świata” przedstawia 
historię prajęzyka indoeuropejskie-
go - hipotetycznego źródła wielu 
współczesnych języków, takich jak 
polski, angielski czy hindi. Publika-
cja łączy ustalenia językoznawstwa, 
archeologii i paleogenetyki, tworząc 
interdyscyplinarną opowieść o po-
czątkach komunikacji i migracjach 
dawnych ludów. Spinney opiera się 
w niej na najnowszych odkryciach, 
śledząc nie tylko język, ale także 
szlaki handlowe, mity oraz wierze-
nia, które przetrwały do dzisiaj.

Narracja książki koncentruje się 
na próbie odtworzenia losów ludzi 
mówiących językiem praindoeuro-
pejskim - ich pochodzenia, stylu ży-
cia oraz dróg migracji. autorka anali-
zuje dwie główne hipotezy: stepową, 
wskazującą na obszary dzisiejszej 
ukrainy i Rosji (kultura grobów ja-
mowych), oraz anatolijską, związa-
ną z pierwszymi rolnikami z terenów 
współczesnej Turcji. Zaznacza przy 
tym, że to hipoteza stepowa, wspar-
ta nowoczesnymi badaniami kopal-
nego DNa, zyskała w ostatnich la-
tach miano wiodącej.

Podróż, w którą Spinney za-
biera czytelników, rozpoczyna się 
nad Morzem Czarnym i w świe-
cie wokół niego po stopnieniu lo-
dowców. „To tam mówiono po raz 
pierwszy protoplastą wszystkich ję-
zyków indoeuropejskich. Nie wiemy 
o nim wiele, ale całkiem nieźle zna-
my świat, w którym się pojawił - jako 
mało znaczący element bogatego ję-

21 kwietnia - 21 maja

23 sierpnia - 22 września

23 listopada - 21 grudnia

22 grudnia - 20 stycznia

21 stycznia - 20 lutego

21 lutego - 20 marca

22 maja - 21 czerwca

23 lipca - 22 sierpnia

22 czerwca - 22 lipca

23 września - 23 października

24 października - 22 listopada
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P owiat Tatrzański w 2026r. otrzymał dofinanso-

wanie z Rządowego Funduszu Rozwoju dróg na 
realizację dwóch zadań z zakresu infrastruktu-

ry drogowej, tj.:
1. Rozbudowa drogi powiatowej nr 1650K Biały du-

najec – Bukowina Tatrzańska w miejscowości Gliczarów  
Górny i poronin na odcinku o długości 1,060 km.

Wartość zadania 9 411 778,88 zł, w tym dofinan-
sowanie 4 705 889,00 zł (50%)

2. Remont drogi powiatowej nr 1649K Łysa polana 
– Morskie Oko w miejscowości Brzegi na odcinku o dłu-

gości 3,046 km.

www.powiat.tatry.pl www.facebook.com/tatrzanski 

Ponad 6,2 mln zł dofinansowania  
na infrastrukturę drogową

25 marca podczas XX sesji Rady powiatu 
Tatrzańskiego podjęta została rezolu-

cja w sprawie Roku pastwisk i pasterzy. 
w holu starostwa powiatowego w zakopanem otwar-
to natomiast okolicznościową wystawę „pasterstwo jest 
krajobrazem gór” prezentującą fotografie Jolanty Flach. 
Te dwa wydarzeniach symbolicznie zainaugurowały ob-

chody Roku pasterstwa w powiecie Tatrzańskim.
- Ta rezolucja to także zobowiązanie dla samorzą-

du powiatowego do pewnych działań związanych z dzie-
dzictwem, które od pokoleń pielęgnują bacowie i juhasi. 
Kolejny raz potwierdzamy, że te sprawy są dla nas waż-
ne. Także dla mnie, gdyż moi przodkowie wypasali na Ko-
pieńcu. Zagrożeniem jest patrzenie na pasterstwo przez 
pryzmat efektów ekonomicznych. Nie wyobrażamy sobie 
jednak Podhala bez kultury pasterskiej, bez owiec i bez 
oscypka. Zapraszam w ciągu tego roku do takich dzia-
łań, które pokażą, że bacowie i juhasi są dla nas ważni 
- powiedział starosta Tatrzański Andrzej skupień pro-

sząc o przyjęcie rezolucji, co Rada uczyniła jednogłośnie.
Kolejnym akcentem „Roku pasterstwa” było otwar-

cie wystawy fotografii prezentującej pasterstwo w Ta-

trach i na podhalu, a w szczególności ludzi, miejsca, zwy-

czaje i wydarzenia z nim związane dokumentowane na 
przestrzeni ostatnich 20 lat. wystawę można oglądać 
w holu starostwa w zakopanem (obok wejścia do sekre-

tariatu) w godzinach pracy urzędu. zapraszamy!   

„PASTErSTWO  
JEST KrAJOBrAZEM GÓr”

zgromadzenie Ogólne Organizacji Narodów zjedno-

czonych ogłosiło rok 2026 Międzynarodowym Rokiem 
pastwisk i pasterzy (International Year of Rangelands 
and pastoralists - IYRp). stanowi on wyjątkową okazję 

do podniesienia świado-

mości na temat znaczenia 
pastwisk i pasterzy, a tak-

że do apelu o zapewnie-

nie pasterzom dostępu 
do ziemi i zasobów naturalnych na całym świecie. Rok 
ma również na celu wspieranie dialogu i współpracy na 
rzecz poprawy warunków życia pasterzy i zrównoważo-

nego zarządzania pastwiskami. podkreśla także rolę pa-

sterstwa w ochronie różnorodności biologicznej, pro-

dukcji żywności i utrzymaniu tradycji.
powiat Tatrzański włączając się w tę inicjatywę 

z dumą obchodzi Rok pasterstwa, przypominając, że 
pasterstwo to fundament tożsamości podhala i wciąż 
żywa tradycja, którą należy pielęgnować, rozwijać i pro-

mować.
Treść rezolucji publikujemy na stronie internetowej 

www.powiat.tatry.pl.

rezolucja i wystawa na rozpoczęcie  
obchodów „roku Pasterstwa”Rządowy Fundusz

Rozwoju Dróg

W roku 2026 realizowany będzie II etap za-

dania pn. „przebudowa drogi powiatowej 
nr 1648K ul. Oswalda Balzera”, na które 

powiat otrzymał dofinansowanie w ramach priorytetu 4 
Fundusze europejskie dla transportu regionalnego pro-

gramu Fundusze europejskie dla Małopolski 2021-2027.
Umowa na roboty budowlane podpisana została 

z podhalańskim przedsiębiorstwem drogowo-Mosto-

wym s.A. z siedzibą w Nowym Targu.
Całkowita wartość projektu wynosi 14 570 454,47 

zł, w tym dofinansowanie 12 384 886,30 zł.
wartość robót budowlanych II etapu wynosi 9 880 

288,97 zł, w tym dofinansowanie 8 398 245,62 zł.
prace budowlane polegają na przebudowie dro-

gi powiatowej ul. Oswalda Balzera (od Brzezin do 
wierch porońca).

Przebudowa drogi powiatowej  
ul. Oswalda Balzera

Wartość zadania 3 008 296,28 zł, w tym dofinan-
sowanie 1 504 147,00 zł (50%)

Łączne dofinansowanie: 6 210 036,00 zł

w ramach projektu zaplanowano zarówno elemen-

ty podnoszące bezpieczeństwo w ruchu kołowym, jak 
również elementy podnoszące bezpieczeństwo pieszych 
i rowerzystów. Celem głównym projektu jest poprawa 
dostępności drogowej Małopolski przez realizację uzu-

pełniających ciągów komunikacyjnych, wpisujących się 
w regionalną sieć drogową.

Inwestycje drogowe w powiecie tatrzańskim mają 
kluczowe znaczenie dla poprawy bezpieczeństwa ru-

chu drogowego. Odpowiednio zaplanowane i zrealizo-

wane projekty infrastrukturalne mogą znacząco zmniej-
szyć liczbę wypadków oraz poprawić komfort wszystkich 
uczestników ruchu.

eprasa.pl 2a96fc472c



3114/2026 żyCZENIa

Weso³ego zaj¹czka, co po stole bryka
smacznościami wype³nionymi świ¹tecznego koszyka,

smacznego jajka, mokrego dyngusa.

Radości p³yn¹cej ze Zmartwychwstania Jezusa Chwystusa
Pogody ducha oraz niezapomnianych chwil
spêdzonych przy stole z najbli¿sz¹ rodzin¹

Spokojnych Świ¹t Wiekanocnych

Market spożywczy:
poniedziałek-sobota 6.30-21.00  

Pasaż handlowy:
poniedziałek - piątek 9.00-17.00  

sobota 9.00-16.00

Podhalańskie Centrum Dystrybucji „SALAMI” sp. z o.o.
NOwY TARG, ul. Kolejowa 172

tel. 18 26 14 400   www.pcd-salami.pl
zapraszamy:

poniedziałek-piątek 7.00-16.00, sobota 7.00-14.00

eprasa.pl 2a96fc472c



14/202632

Kolumnę opracował Piotr Dobosz

REKLAMA

Najpiękniejszy w Polsce jarmark - w Nowym Targu, między 
Gorcami i Tatrami - zaprasza na zakupy.

Z
jednej strony trady-

cja, z drugiej - nowocze-

sność. Jeśli czegoś po-

trzebujesz - tu kupisz wszystko, 
a jeszcze - zgodnie z jarmarcz-

nym zwyczajem - możesz się 
targować. Jeśli chcesz po pro-

stu miło spędzić czas, tu atrak-

cji Ci nie zabraknie. Jeśli chcesz 
dobrze zjeść - tu znajdziesz naj-
lepsze specjały nie tylko góral-
skiej kuchni.

Tej atrakcji - podczas urlo-

pu na podhalu - ominąć nie mo-

żesz!
Nowy Targ, ul. Targowa. za-

praszamy w każdy czwartek, so-

botę i niedzielę.

Galerie zdjęć z jarmarków  
- na naszej stronie 
internetowej: targowica.eu 
oraz na naszym profilu  
na fb: nowatargowica

Turysto, odwiedź jarmark  
w Nowym Targu!

„Czarna Owca”  
zaprasza do sklepów 

i restauracji

W gościnnych prograch najmłodszej na naszym jarmarku 
galerii handlowej, przekształconej z największej na Podhalu 
restauracji, można nadal pysznie zjeść - dwie sale i bar zostały 
po staremu, jak i zrobić zakupy w eleganckich butikach.

d
o galerii można wejść za-

równo od głównej alei, 
jak i od strony alejki gra-

niczącej z „Kupieckim dworem”, 
a także tej z drugiej strony bu-

dynku.
w sklepach nasi goście 

znajdą głównie odzież i obu-

wie, ale są też np. wózki, czy 
akcesoria dla niemowląt. z ko-

lei część restauracyjna pomie-

ścić może ok. 200 osób, więc 
miejsce na chrzciny, komunie,  
urodziny i inne uroczystości - ide-

alne. w menu m.in. słynne już 
wołowe policzki w sosie kurko-

wo-rydzowym, jagnięcina w so-

sie własnym i własne, pieczone 
w restauracji - pyszne ciasta.

Serdecznie zapraszamy.

Od kożuchów po garnitury, od butów i skórzanych torebek po najmodniejszą odzież włoskich projektantów, od tradycji 
po nowoczesność. Mieszcząca się na nowotarskim jarmarku najpiękniejsza w kraju drewniana galeria handlowa    

             „Kupiecki Dwór” codziennie zaprasza do swoich butików.

Nowy Targ, ul. Targowa 43

Kochani, w te Święta Wielkanocne życzymy, 
by każdy dzień obdarowywał każdego z Was tym, 

co najbardziej wyczekiwane i potrzebne. 
Niech dopisuje zdrowie, 

a ciepłe spojrzenia często wybiegają Wam naprzeciw. 
Niech w sercu każdego z Was 

- za sprawą Zmartwychwstałego Chrystusa 
- zagoszczą pokój, miłość i nadzieja, 

a wiosna przyniesie z sobą oczekiwane 
i nieoczekiwane radości.

Spółka „Nowa Targowica” 
i „Gazeta Targowa”

Kochani, w te Święta Wielkanocne życzymy, 
by każdy dzień obdarowywał każdego z Was tym, 

co najbardziej wyczekiwane i potrzebne. 
Niech dopisuje zdrowie, 

a ciepłe spojrzenia często wybiegają Wam naprzeciw. 
Niech w sercu każdego z Was 

- za sprawą Zmartwychwstałego Chrystusa 
- zagoszczą pokój, miłość i nadzieja, 

a wiosna przyniesie z sobą oczekiwane 
i nieoczekiwane radości.

Spółka „Nowa Targowica” 
i „Gazeta Targowa”
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3314/2026 żyCZENIa

Zdrowych, pogodnych Świąt Wielkanocnych, 
pełnych wiary, nadziei i miłości. 
Radosnego, wiosennego nastroju, 

serdecznych spotkań w gronie rodziny 
i wśród przyjaciół 

oraz wesołego Alleluja.

szczawnica
www.orlica.com

schronisko

www.trzykorony.com

schronisko pTTK

eprasa.pl 2a96fc472c
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Firma Handlowo-Produkcyjna Janas spółka jawna
www.fi rmajanas.pl  facebook.com/zakladymiesnejanas/  instagram.com/zakladymiesnejanas/

Nowy Targ, ul. Ludźmierska 29, tel. 18 261 06 10
Myślenice, ul. Słowackiego 81b, tel. 12 274 01 46

Świêto Wielkiej Nocy 
to czas otuchy i nadziei,

czas odradzania siê wiary 
w si³ê Chrystusa i w si³ê cz³owieka

¯yczymy Wam, 
aby Świêta Wielkanocne
przynios³y radośæ, pokój 

oraz wzajemn¹ ¿yczliwośæ.
By sta³y siê źród³em 
wzmacniania ducha

Świêto Wielkiej Nocy 
to czas otuchy i nadziei,

czas odradzania siê wiary 
w si³ê Chrystusa i w si³ê cz³owieka

¯yczymy Wam, 
aby Świêta Wielkanocne
przynios³y radośæ, pokój 

oraz wzajemn¹ ¿yczliwośæ.
By sta³y siê źród³em 
wzmacniania ducha

zakopane poronin

Zabytki po nowemu
Nowe osoby w zarządzie i ambitne 
plany Towarzystwa Opieki nad 
Zabytkami Oddział Podhalański.

W ybory uzupełniające do 
zarządu, remont zabyt-
kowej stacji trafo, nowe 

wydanie katalogu zabytków oraz cykl 
otwartych spotkań dla mieszkańców 
i turystów. To najważniejsze działa-

nia zaplanowane na najbliższe mie-

siące przez Towarzystwo Opieki nad 
Zabytkami w Zakopanem.

Podczas walnego zebrania spra-

wozdawczego, które odbyło się 24 
marca, członkowie Towarzystwa 
Opieki nad Zabytkami w Zakopa-

nem zdecydowali o zmianach w za-

rządzie. Zrezygnowały dwie osoby: 
Regina Mrowca-Kenar i Piotr Za-

jąc, inicjator Podhalańskiego Patro-

lu Budowlane. - Oboje ze względu na 
nadmiar obowiązków zawodowych. 
W ich miejsce oraz w ramach szer-
szego planu odmłodzenia struktur 
do zarządu dołączyły nowe osoby - 
podkreśla Agata Nowakowska-Wolak, 
prezes TOnZ Odział Podhalański. 

To Anna Dębowska, inspek-

tor Wydziału Inwestycji i Strategii 
UMZ, Jacek Kłak, architekt i pre-

zes Zakopiańskiego Oddziału SARP 
oraz Mikołaj Baczyński, młody praw-

nik specjalizujący się w ochronie za-

bytków. W zarządzie działa już także 
wybrany wcześniej skarbnik Maciej 
Rzankowski, sekretarz Ewa Chodur-
ska i prezes Agata Nowakowska-Wo-

lak. Do Komisji Rewizyjnej w zamian 
za Annę Dębowską weszła  Mar-
ta Wesołowska, która w poprzedniej 
kadencji pełniła obowiązki skarbni-
ka. - Mamy nadzieję ze wprowadzone 
nowe, młode osoby za dwa lata zastą-

pią zmęczonych już weteranów To-

warzystwa - dodaje prezeska. 

Miejsce dla mieszkańców
Jednym z kluczowych projektów 

na 2026 rok jest dokończenie remon-

tu zabytkowej stacji trafo na Bystrem. 
Prace mają objąć przede wszystkim 
elewację. - Czeka nas usunięcie sta-

rych tynków, oczyszczenie kamie-

niarki, wzmocnienie murów oraz 
likwidację graffiti - wylicza Agata 
Nowakowska-Wolak. 

Towarzystwo zapowiada, że więk-

szość prac zewnętrznych ma już za-

bezpieczone wsparcie wykonawców 
i darczyńców materiałów. W planach 
jest również zagospodarowanie wnę-

trza obiektu. Piaskowanie elewacji 
oferował Piotr Malacina. 

W odnowionym budynku ma 
powstać punkt informacji i promocji 
zabytków, w którym będą udzielane 
porady dla właścicieli obiektów hi-
storycznych. Także dotyczące remon-

tów i pozyskiwania dotacji. Znajdzie 
się tam także niewielkie biuro i archi-
wum stowarzyszenia.

Prace na cmentarzach 
W najbliższych miesiącach kon-

tynuowane będą także działania na 
starym i nowym cmentarzu w Za-

kopanem. W maju mają pojawić się 

kosztorysy oraz zapytania ofertowe 
dotyczące prac pielęgnacyjnych.

W zeszłym roku w ramach pie-

lęgnacji grobów na Starym Cmenta-

rzu opieką objęto ponad 100 mogił 
i nagrobków. W tym ok. 30 lumina-

rzy kultury i osób zasłużonych, m. in. 
Władysława Florkiewicza, księdza 
Józefa Stolarczyka, Tadeusza Zwo-

lińskiego, Marii i Bronisława Dem-

bowskich, Klarę Jelską, Kamockiego, 
Mariusza Zaruskiego, Wandę Gen-

til Tippennhauer, Kazimierza Prze-

rwę- Tetmajera, Władysława Orkana, 
rodziny Józefa i Stefana Żychoniów, 
Józefa i Zofii Fedorowiczów i wiele 
innych. 

Towarzystwo otrzymało rów-

nież dotację z Urzędu Miasta na do-

druk katalogu zabytków Zakopane-

go. Pierwsze wydanie rozeszło się 
w ciągu miesiąca. Drugie, poprawio-

ne i uzupełnione, ma ukazać się już 
w maju.

Cykl spotkań
Ważnym elementem działalności 

będzie także cykl otwartych prelek-

cji poświęconych zakopiańskim za-

bytkom i związanym z nimi posta-

ciom. Spotkania odbywać się będą 
pod hasłem: „Swego nie znacie, cu-

dze chwalicie”.
Pierwsze spotkanie odbędzie 

się po świętach, 10 kwietnia, o godz. 
17:30 w willi „Konradówka”. 

Kolejne zaplanowano na: 8 maja, 
godz. 16:30. Spotkanie poświęcone 
willi „Elżbiecina”, odbędzie się w sali 

obrad Urzędu Miasta. - Chcemy, by 
jak najwięcej osób skorzystało ze spo-

tkania z właścicielami, opiekunami 
tej willi, by ludzie mogli poznać dzia-

łalność i związki z Zakopanem Woj-
ciecha Korfantego, który postawił 
willę dla swej żony Elżbiety, stąd na-

zwa - przypomina Agata Nowakow-

ska-Wolak.
W następnych miesiącach prze-

widziano również wydarzenia po-

święcone m.in. willi „Cicha” oraz in-

nym historycznym obiektom.

Jubileusz i konkurs 
Latem Towarzystwo planuje wy-

jątkowe wydarzenie. Będą to obcho-

dy 100. urodzin Teresy Gronczak, 
związanej od dzieciństwa z Kuźni-
cami i pamiętającej czasy rodziny 
Zamoyskich. Jubileusz zaplanowano 
na sierpień. 

Z kolei jesienią, w listopadzie, 
odbędzie się kolejna edycja konkur-
su z nagrodą „Dziewięćsił”. Wyróż-

niani będą właściciele obiektów za-

bytkowych, obiektów które nie są 
wpisane do rejestru. Za co? Za to, że 
samodzielnie zadbali o ich renowa-

cję i przyczynili się do poprawy es-

tetyki miasta.
Towarzystwo podkreśla, że 

wszystkie wydarzenia mają charakter 
otwarty, a ich celem jest popularyza-

cja wiedzy o dziedzictwie Zakopane-

go oraz wsparcie osób opiekujących 
się zabytkami. Wszyscy zaintereso-

wani będą mile widziani. 
rav

Dwóch nietrzeźwych kierowców 
zatrzymali jednego dnia policjanci 
zakopiańskiej drogówki w Poroninie.
 

J ak podaje aspirant sztabowy Roman Wie-

czorek, rzecznik prasowy Komendy Powia-

towej Policji w Zakopanem, do pierwszej in-

terwencji doszło w poniedziałek rano, 30 marca, 
na drodze wojewódzkiej w Poroninie. Policjanci 
zatrzymali do kontroli 38-letnią kobietę z powia-

tu tatrzańskiego, kierującą samochodem marki 
Audi. Badanie alkomatem wykazało u niej bli-
sko 0,6 promila alkoholu w organizmie.

Kolejny nietrzeźwy kierowca wpadł w ręce 
funkcjonariuszy tego samego dnia po południu 
w rejonie osiedla Kośne Hamry. Był to 25-letni 
mieszkaniec powiatu tatrzańskiego, który prowa-

dził toyotę wykorzystywaną jako taxi w aplika-

cji. W jego przypadku badanie wykazało blisko 
1 promil alkoholu.

Obojgu kierującym policjanci zatrzyma-

li prawa jazdy. Jak podkreślają funkcjonariusze, 
to kolejny dzień z rzędu, gdy na drogach powia-

tu zatrzymywane są osoby prowadzące pojazdy 
pod wpływem alkoholu.

Policja przypomina, że jazda po alkoholu 
stanowi poważne zagrożenie dla życia i zdrowia 
zarówno mieszkańców, jak i turystów. Za kiero-

wanie pojazdem mechanicznym w stanie nie-

trzeźwości grozi kara do trzech lat pozbawienia 
wolności, wieloletni zakaz prowadzenia pojaz-

dów oraz wysoka grzywna. W przypadku stęże-

nia alkoholu wynoszącego co najmniej 1,5 pro-

mila możliwa jest również konfiskata samochodu 
należącego do sprawcy.

Funkcjonariusze apelują o odpowiedzial-
ność: osoby pod wpływem alkoholu nie powin-

ny wsiadać za kierownicę, a świadkowie takich 
sytuacji powinni reagować i informować służby.

rav

Pijani za kierownicą
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Wyjątkowy utwór wielkopostny „Stabat Mater” Giovanniego battisty Pergolesiego można 
było usłyszeć w czasie koncertu 28 marca w kościele w Orawce. W świątyni była też okazja do 
zobaczenia zasłon wielkopostnych, najstarsza z nich pochodzi z XVII w.

Koncert pod zasłonami 

Na koncercie zjawiła się liczna publiczność. 

Pod tytułem „Ciyrpiyny miarom bożyj miłości” w niedzielny wieczór 29 marca w kościele  
na zakopiańskiej Cyrhli odbyło się góralskie Misterium Męki Pańskiej.

Król żydowski mówił po góralsku 
W widowisku Anny Malaciny-Karpiel było wiele symboli kultury góralskiej.

P rogram koncertowy wraz 
ze słowem dobrze współ-
grał z wnętrzem kościo-

ła w Orawce podczas prezentacji 
opon wielkopostnych oraz pod-

kreślał ich walory duchowe i ar-
tystyczne - mówił Rafał Monita, 
dyrektor artystyczny wydarze-

nia. Wszystkich artystów i liczną 
publiczność pozdrowił ks. pro-

boszcz Wojciech Mozdyniewicz.
W tegorocznym koncercie 

wielkopostnym w Orawce wy-

stąpił zespół muzyki dawnej 
Scepus Baroque pod kierun-

kiem organisty Artura Szczer-
binina. W programie znalazł 

się wyjątkowy utwór wielko-

postny pt. „Stabat Mater” Gio-

vanniego Battisty Pergolesiego. 
Skład zespołu był następują-

cy: Katarzyna Wiwer - sopran, 
Matylda Staśto - alt, Agnieszka 
Świątkowska i Agnieszka Kraw-

czyk - skrzypce barokowe, Aga-

ta Sanchez Martos - wioloncze-

la barokowa, Artur Szczerbinin 
- pozytyw, prowadzenie, Barba-

ra Stępniak-Wilk - słowo

Jednymi z wyróżniających 
zabytków ruchomych, będą-

cych wyposażeniem kościoła od 
końca XVII wieku są tzw. opo-

ny (zasłony) wielkopostne. Ko-

ściół w Orawce wyróżnia się 
wśród podobnych obiektów nie 
tylko posiadaniem, ale też sto-

sowaniem tych zasłon. Służą 
one przysłanianiu ołtarzy jedy-

nie przez 9 dni w roku od sobo-

ty przed piątą niedzielą Wielkie-

go Postu do Niedzieli Palmowej. 
Orawczańskie zasłony to cztery 
przepiękne zabytkowe tkaniny 
lniane malowane temperą. Naj-
starsza z nich ma widoczne dato-

wanie 1676, a trzy pozostałe po-

chodzą z pocz. XIX wieku.
Wydarzenie w Orawce 

wsparło Województwo Mało-

polskie, Powiat Nowotarski oraz 
Gmina Jabłonka. Patronat ho-

norowy zaś sprawował Zarząd 
Województwa Małopolskiego, 
Starosta Powiatu Nowotarskie-

go Tomasz Hamerski. Organi-
zatorem koncertu była Parafia 
św. Jana Chrzciciela w Oraw-

ce, a współorganizacją zajęła 
się Fundacja Kulturalny Szlak, 
z patronatem Małopolskiej Or-
ganizacji Turystycznej.

Wstęp na koncert był wol-
ny, a dodatkowo przed jego roz-

poczęciem można było zwiedzać 
świątynię z przewodnikiem Lu-

cyną Borczuch.
Tekst i fot.: 

Jan Głąbiński

orawka Zakopane Cyrhla

W idowisko, którego 
autorką i scena-

rzystką jest Anna 
Malacina-Karpiel, od ponad 10 
lat prezentowane jest w pod-

halańskich kościołach i na sta-

łe wpisało się w religijne oraz 
kulturalne wydarzenia regio-

nu. Misterium przedstawia wy-

brane fragmenty Męki Pańskiej 
w formie widowiska modlitew-

nego, przygotowanego w oparciu 
o tradycję Podhala.

W przedstawieniu pojawiają 
się postacie znane z ewangelicz-

nej opowieści o Męce Chrystusa, 
wśród nich płaczące niewiasty, 
Matka Jezusa, Judasz oraz świę-

ta Weronika. Całość była pre-

zentowana w gwarze podhalań-

skiej przez osoby zaangażowane 
w działalność kulturalną regio-

nu. Ważnym elementem widowi-
ska była także muzyka góralska, 
która towarzyszyła poszczegól-
nym scenom i podkreśla charak-

ter spotkania. 
Tekst i fot.: 

Jan Głąbiński

Fot.: Bartłomiej Jurecki 

Zespół Dziewięćsił z pierwszej strony „Tygodnika Podhalańskiego” składa Czytelnikom serdeczne 
życzenia wielkanocne, pełne radości, nadziei i góralskiej muzyki.

Dziewięćsił to siła wspólnoty i tradycji

T o nie tylko kapela, to 
wspólnota. Dziewięć-

sił z Czarnej Góry two-

rzy dziś aż 130 muzykantów – 
od czteroletnich dzieci po osoby 
po sześćdziesiątce. W zaledwie 
trzy lata zespół stał się jedną 
z największych i najbardziej nie-

zwykłych grup regionalnych na 

Podhalu, łącząc ludzi ze Spisza, 
Podhala, Orawy, a nawet ze Sło-

wacji.
Na scenie zachwycają nie tyl-

ko muzyką, ale i barwnymi stro-

jami – każdy występuje w swo-

im rodzimym ubiorze, tworząc 
wyjątkowy, żywy obraz trady-

cji. Repertuar obejmuje melodie 
spiskie, podhalańskie, orawskie 

i słowackie, a wspólne granie po-

kazuje, że muzyka potrafi przeła-

mywać wszelkie podziały.
– Nie ma drugiego takiego 

zespołu w naszym regionie. Łą-

czy nas muzyka i wspólna pa-

sja, niezależnie od wieku czy 
miejsca, z którego pochodzimy 
– podkreśla założyciel kapeli, Ja-

cek Sarna.

Dziewięćsił to także prze-

strzeń prawdziwych spotkań 
– tu dzieci i młodzież odkła-

dają telefony, by grać, śpiewać  
i budować relacje. Obok nich 
stoją dorośli i seniorzy, tworząc  
jedną, wielopokoleniową rodzi-
nę.

Dziś przed zespołem kolej-
ne wielkie wyzwanie – wyjazd 
do Włoch. Muzycy planują wy-

stępy m.in. w Watykanie oraz 
w innych ważnych miejscach, 

promując góralską kulturę poza 
granicami kraju.

Realizacja tej wyprawy wy-

maga dużych środków, dlatego 
powstała internetowa zbiórka. 
Każda złotówka to realne wspar-
cie dla muzykantów i inwestycja 
w rozwój oraz promocję trady-

cji regionu.

Wesprzyj zbiórkę:  
https://zrzutka.pl/gfrzs3

pp
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Nie tak pierwszy mecz półfinałowej serii o mistrzostwo Polski wyobrażali sobie unihokeiści Szarotki Nowy Targ. 
Nowotarżanie wprawdzie znakomicie rozpoczęli spotkanie i szybko objęli prowadzenie, ale w środkowej części meczu 
Bankówka Zielonka przejęła inicjatywę i to ona jest bliżej awansu do finału.

Miłe złego początki.  
Unihokeiści Szarotki dalej od finału 

OGŁOSZENIE

Przed Sądem Rejonowym w Zakopanem pod sygn. akt I Ns 751/25 z wniosku Parafii Rzymskokatolickiej pw. 
Matki Bożej Częstochowskiej w Dzianiszu toczy się postępowanie o zasiedzenie nieruchomości położonej w Dzi-
aniszu obręb 0400 gminy Kościelisko stanowiącej dz. ewid. nr 3226/4 oraz dz. ewid. nr 9371 o łącznej 
pow.0,2388 ha.

Jak wynika z mapy do celów prawnych sporządzonej przez uprawnionego geodetę inż. Janusza Czernika 
z dnia 03 listopada 2025 r. położona w Dzianiszu dz. ewid. nr 3226/4 powstała z części p.gr.I.kat. 3226/2 objętej 
Lwh nr 177 gm. kat. Dzianisz. Natomiast dz. ewid. nr 9371 powstała z p.gr.I.kat. 3225/4 i 3226/6 z Lwh nr 1014 
gm. kat. Dzianisz, p.gr.I.kat. 3225/5 i 3226/5 z Lwh nr 177 gm. kat. Dzianisz, a także p.gr.I.kat. 3437/2 i 3438/2 
z Lwh nr 181 gm. kat. Dzianisz. Jak wynika z zaświadczenia z Lwh nr 1014 gm. kat. Dzianisz prawo własności 
nieruchomości tam ujawnionych wpisane jest na rzecz Ignacego Tylki Pyzowiana. Z kolei w Lwh nr 177 gm. kat. 
Dzianisz ujawnione jest prawo własności na rzecz Jana Tylki Pyzowiana. Natomiast z Lwh nr 181 gm. kat. Dzianisz 
ujawniony został Józef Tylka Kubiatko i Anna z Bafiów Kubiatko Tylkowa.

Sąd w z y w a  wszystkich następców prawnych wyżej wymienionych, aby w terminie trzech miesięcy, od 
dnia ukazania się tego ogłoszenia zgłosili się do tut. Sądu i udowodnili swoje prawa do tej nieruchomości, gdyż 
w przeciwnym razie Sąd stwierdzi zasiedzenie o ile zostanie ono udowodnione.

OGłOSzeNie
sąd rejonowy w Zakopanem prowadzi pod sygn. l Ns 228/25 

z wniosku adama Korzenia postępowanie o stwierdzenie zasiedze-
nia udziału 1/6 w prawie własności nieruchomości położonej w Za-
kopanem, obręb 5 i oznaczonej jako działki ewidencyjne nr 598/1 
i 598/2, dla której to nieruchomości Sąd Rejonowy w Zakopanem prow-
adzi księgę wieczystą nr NS1Z/00003123/7, gdzie jako współwłaściciel 
ujawniony pozostaje Marian Korzeń, którego spadkobierczynią była 
m. in. Maria Korzeń córka Jana i anny.

sąd w z y w a następców prawnych Marii Korzeń córki Jana i anny 
oraz wszystkie osoby zainteresowane, aby w terminie 3 miesięcy od 
daty zamieszczenia ogłoszenia zgłosiły się do tut. sądu i wykazały 
swoje prawa do przedmiotu postępowania pod rygorem pominięcia.

Jeżeli w tym terminie nikt się nie zgłosi, albo praw swoich nie 
wykaże, sąd stwierdzi zasiedzenie, o ile zostanie ono wykazane.

OGłOSzeNie
Przed sądem rejonowym w Nowym Targu, i wydział Cywilny pod sygn. akt i Ns 3/25 toczy się postępowanie 

z wniosku Miasta i Gminy Czarny Dunajec o zasiedzenie nieruchomości położonej w Czarnym Dunajcu, ozna-
czonej jako działka ewid. nr: 5185/2 o pow. 0,0650 ha powst. z p.gr.l.kat. 5000/8, p.gr.l.kat. 5000/6, p.gr.l.kat. 
5001/4, p.gr.l.kat. 5005/9, p.gr.l.kat. 5005/7, p.gr.l.kat. 5006/5, p.gr.l.kat. 5007/5, p.gr.l.kat. 5008/2 gm kat. Czarny 
Dunajec – lwH 1509 – ump, p.gr.l.kat. 5008/11, p.gr.l.kat. 5012/2, p.gr.l.kat. 5013/2, p.gr.l.kat. 5014/7 gm kat. Czar-
ny Dunajec – lwH 3026 – brak, p.gr.l.kat. 5021/6, p.gr.l.kat. 5022/6, p.gr.l.kat. 5024/6, p.gr.l.kat. 5028/11 gm kat. 
Czarny Dunajec – lwH 1338, p.gr.l.kat. 5028/8, p.gr.l.kat. 5032/7, p.gr.l.kat. 5032/10, p.gr.l.kat. 5036/6, p.gr.l.kat. 
50375 – brak części skorowidza parcelowego.

W z y w a  się wszystkich zainteresowanych, a w szczególności Stanisława Komperdy s. Jana, Józefa Iwania-
ka, Jana Miernickiego, Józefa Miernickiego, Michała Miernickiego, Stanisława Miernickiego, Katarzyny Miernickiej, 
Anny Świderska z Fiedorów, Katarzyny Miernickiej, Rozalii Miernickiej, Rozalii Miernicka z Suskich, Wiktorii Miernic-
ka z Dudów, Aleksandry Miernickiej, Marceliny Miernickiej, Anny Szaflarskiej, Agnieszki z Miernickich Chlebkowej, 
Franciszki z Miernickich Wajdowej, Aleksandry Miernickiej, Zofii Miernickiej, Marceli Miernickiej bądź ich następców 
prawnych, aby w ciągu trzech miesięcy od dnia ogłoszenia zgłosili się i udowodnili swoje prawa do wskazanych 
nieruchomości, gdyż w przeciwnym razie zostaną oni pominięci w toczącym się postępowaniu.

Syndyk masy upadłości 
zaprasza do składania ofert 

na zakup prawa własności udziału 5817/10000 części w nie-
ruchomości gruntowej stanowiącej niezabudowane działki 
ewidencyjne nr 6365 oraz 6493/2, położonej w miejscowo-
ści czarna Góra przy ul. Widokowej, gmina Bukowina Ta-
trzańska, powiat tatrzański, województwo małopolskie, dla 
której Sąd Rejonowy w Zakopanem V Wydział Ksiąg Wie-
czystych prowadzi księgę wieczystą nr NS1z/00051233/2  
- za cenę wywoławczą wynoszącą 1.698.307,00 zł.

Warunki sprzedaży:

l Złożenie pisemnej oferty, w zamkniętej kopercie z dopiskiem 
„OFERTA CZARNA GÓRA – NIE OTWIERAĆ” osobiście w Kan-
celarii Doradcy Restrukturyzacyjnego w Krakowie (31-108) 
przy ul. Smoleńsk 21/4 lub za pośrednictwem poczty naj-
później do 22.04.2026 r. do godz. 12:00, która powin-
na zawierać dane i dokumenty określone w Regulaminie. 

l Dołączenie do oferty oświadczeń określonych w Regulami-
nie. 

l Wpłata wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej naj-
później do 22.04.2026 r. na rachunek bankowy o nr  
66 1050 1445 1000 0092 8928 1942.

Otwarcie i rozpoznanie ofert odbędą się 23.04.2026 r. 
o godz. 10:00 w Kancelarii Doradcy Restrukturyzacyjnego 
w Krakowie. W celu ustalenia terminu oględzin nieruchomości 
proszę o kontakt z kancelarią (tel. 12 446 78 15, krakow@zie-
ciak.com.pl). Regulamin sprzedaży wraz z innymi dokumen-
tami konkursowymi można znaleźć na stronie internetowej 
https://zieciak.com.pl/ w zakładce „Ogłoszenia”.

OGłOSzeNie
sąd rejonowy w Zakopanem prowadzi pod sygn. l Ns 457/24z 

wniosku Józefy Marusarz postępowanie o stwierdzenie zasiedze-
nia nieruchomości położonej w Rzepiskach składających się 
z działek ewidencyjnych: 1414, 1423, 1554, 1557/4, objętej 
księgą wieczystą NS1Z/00014378/9 Sądu Rejonowego w Za-
kopanem, gdzie jako właściciel figuruje Andrzej Pitek.

sąd w z y w a następców prawnych wyżej wymienionej oraz 
wszystkie osoby zainteresowane, aby w terminie 3 miesięcy od 
daty zamieszczenia ogłoszenia zgłosiły się do tutejszego sądu 
i wykazały swoje prawa do przedmiotu postępowania pod ry-
gorem pominięcia.

Jeżeli w tym terminie nikt się nie zgłosi, albo praw swoich nie 
wykaże, sąd stwierdzi zasiedzenie, o ile zostanie ono wykazane.

OGłOSzeNie
Przed sądem rejonowym w Zakopanem pod sygn. akt l Ns 616/25 z wniosku 

Marka Kułacha i Małgorzaty Kułach przy uczestnictwie skarbu Państwa regional-
nego Zarządu Gospodarski wodnej w Krakowie i innych toczy się postępowanie 
o zasiedzenie nieruchomości położonej w Poroninie obręb 0505 stanowiącej 
dz., ewid. nr 5442, która jak wynika z synchronizacyjnego wykazu zmian gruntow-
ych sporządzonego przez uprawnionego geodetę inż. Mirosława szyszkę powstała 
z części p.gr.l.kat. 2752/19 objętej Kw nr NS1Z/00009438/0 Sądu Rejonowego 
w Zakopanem, gdzie ujawnieni są m.in. Józef Malacina, stanisław Kunc, Jan Kunc, 
Józef Gut, wiktoria Chowaniec, Franciszek Gut, Jan Gut, Marianna Gut, Bronisława 
Gut, Kazimierz wojciech Gut, Jędrzej Gut, rozalia Gut, Marianna Gut Hyc, aniela 
Knurowska, aniela Haza, anna Gut, anna Orawiec, Katarzyna Topór, anna Orawiec 
Łojas, antonina Gut, antonina Gut Kułach, anna wnęk Gut, Józef Król, Bronisława 
Król, stanisław Kułach, Tadeusz Kułach i Jan Kułach.

sąd w z y w a wszystkich następców prawnych wyżej wymienionych, aby w ter-
minie trzech miesięcy od dnia ukazania się tego ogłoszenia zgłosili się do tut. sądu 
i udowodnili swoje prawa do tej nieruchomości, gdyż w przeciwnym razie Sąd stwi-
erdzi zasiedzenie o ile zostanie ono udowodnione.

OGłOSzeNie
sąd rejonowy w Zakopanem prowadzi pod sygn. l Ns 527/22 

z wniosku Teresy Horn-skroch postępowanie o stwierdzenie zasiedze-
nia nieruchomości położonej w Zakopanem oznaczonej jako działka 
ewidencyjna nr 4, obr. 157 o powierzchni 0,1633 ha, objętej księgą 
wieczystą NS1Z/00009325/5 Sądu Rejonowego w Zakopanem, gdzie 
jako właściciele figurują: Jan Gąsienica-Giewont-Bednarz, Agnieszka 
Gąsienica-Nawieś, Aniela Pęksa, Franciszek Walczak-Wójciak, Jan Wal-
czak-Wojciak, Józef Walczak-Wójciak, Maria Walczak-Wójciak, Marianna 
Walczak-Wojciak i Zofia Walczak-Wójciak.

sad wzywa następców prawnych wyżej wymienionych oraz wszyst-
kie osoby zainteresowane, aby w terminie 3 miesięcy od daty zamieszcze-
nia ogłoszenia zgłosiły się do tutejszego sądu i wykazały swoje prawa do 
przedmiotu postępowania pod rygorem pominięcia. Jeżeli w tym terminie 
nikt się nie zgłosi, albo praw swoich nie wykaże, Sąd stwierdzi zasiedzenie, 
o ile zostanie ono wykazane.

P oczątek meczu był dla Szarotki wy-
marzony. Już pierwsza składna ak-
cja przyniosła efekt bramkowy. Po 

zagraniu w narożnik boiska przy bram-
ce gości piłeczka została przerzucona na 
drugą stronę do Ligasa, który bez przyję-
cia uderzył i otworzył wynik spotkania. No-
wotarżanie poszli za ciosem i w 6. minucie 
prowadzili już 2:0, a druga bramka padła 
w dość niecodziennych okolicznościach – 
po zagraniu zza bramki piłeczka odbiła się 
od zawodnika z Zielonki i wpadła do siat-
ki, całkowicie zaskakując bramkarza gości.

Mecz od początku był bardzo dyna-
miczny, a akcje szybko przenosiły się spod 
jednej bramki pod drugą. Gdy jeden z za-
wodników Szarotki trafił na ławkę kar, go-
ście wykorzystali grę w przewadze i zdo-
byli bramkę kontaktową. Chwilę później 
w przewadze grali nowotarżanie i po kilku 
próbach w końcu dopięli swego – po ude-
rzeniu Bryniarskiego piłeczka znalazła dro-
gę do bramki i Szarotka ponownie miała 
dwubramkową przewagę.

W 26. minucie gospodarze jeszcze ją 
powiększyli. Zagranie zza bramki wykorzy-
stał Bryniarski, który uderzył z pierwszej pił-
ki i bramkarz Bankówki ponownie musiał 
wyciągać piłeczkę z siatki. Niestety chwi-
lę później goście zdobyli gola z rzutu kar-
nego i od tego momentu zaczęli przejmo-
wać kontrolę nad wydarzeniami na boisku.

Kluczowy dla losów meczu okazał się 
fragment drugiej tercji, w którym zawod-
nicy z Zielonki w bardzo krótkim czasie 
zdobyli serię bramek. Goście grali szybko, 
składnie i skutecznie, wykorzystując błę-

dy w defensywie Szarotki i odwrócili losy 
spotkania. Choć wcześniej bardzo dobrze 
w bramce spisywał się Staszel, przy dobrze 

rozegranych akcjach rywali był momenta-
mi bezradny.

W trzeciej tercji Szarotka jeszcze pró-

bowała wrócić do meczu. Nowotarżanie 
wykorzystali grę w podwójnej przewadze, 
a chwilę później także kolejną przewagę 

liczebną i odrobili część strat. Na parkie-
cie zrobiło się bardzo nerwowo i było ja-
sne, że o wyniku zdecydują detale i błędy. 
Niestety jeden z nich wykorzystali goście, 
zdobywając kolejną bramkę po uderzeniu 
spod bandy.

W końcówce Szarotka zagrała va ba-
nque i na ponad minutę przed końcem wy-
cofała bramkarza, ale mimo kilku sytuacji 
nie udało się doprowadzić do wyrównania.

Bankówka wygrała pierwszy mecz 
półfinałowej serii do dwóch zwycięstw i to 
ona jest o krok od awansu do finału mi-
strzostw Polski. Szarotka, jeśli chce przedłu-
żyć rywalizację, musi wygrać kolejne spo-
tkanie.

Gorący Potok Szarotka Nowy 
Targ – Bankówka Zielonka 7:8 (3:1, 

1:6,  3:1)
Bramki: 1:0  Ligas – Chlebda (2:37), 

2:0 samobójcza (5:31), 2:1 Surdyn – Jacha-
cy (14:39 w przewadze), 3:1 bryniarski – 
Chlebda (17:18 w przewadze), 4:1 bryniarski 
– Hamrol (25:27), 4:2 Surdyn (26:32 karny), 
4:3 Grabowski – Jan rydzewski (31:49), 4:4 
Nakonieczny (32:36), 4:5 Hojny – Kadłu-
bowski (33:00), 4:6 Grabowski – Jan ry-
dzewski  (33:55), 4:7 Jakub rydzewski – 
Kowalski (34:04), 5:7 Pelczarski – Sikora 
(41:50 sygnalizowana kara), 6:7 Ligas – 
Chlebda  (45:07w podwójnej przewadze), 
7:7  bryniarski – Zacher (45:24), 7:8  Nie-
skórski – Grabowski  (54:59)

Stan rywalizacji do dwóch wygra-
nych 0:1

Szarotka: Staszel -   augustyn,  li-
gas,  Chlebda, Sikora, Kowalczuk, Stypu-
ła, Hamrol, Zacher, Pelczarski, Jaskierski, 
Pędzimąż, Lizoń, A. Fryźlewicz, Garb, Pie-
przak, Bryniarski, Klimowski, Dobrzyński, 
Klimek. 

Maciej Zubek
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SkOki narciarSkie

PIłKA nożnA. Klasa okręgowa

1. NKP Podhale II NT   17   42   85-26
2. KS Tymbark   17   38   47-19
3. Lubań II Maniowy/Zapora Kluszkowce
  16   34   35-17
4. Orawa Jab³onka   17   32   41-23
5. Lubań Tylmanowa   17   27   45-40 
6. Babia Góra Lipnica W.   16   27   45-23
7. KS Zakopane   16   26   41-33 
8. Huragan Waksmund   16   25   36-31
9. LKS Jod³ownik   17   23   33-38
10.Orkan Raba Wyżna   16   20   31-32
11. AKS Ujanowice   16   19   37-39
12. Wierchy Rabka   17   16   35-50
13. Zalesianka Zalesie   16   9   24-77
14. Wiatr Ludźmierz   17   7   24-45
15.Gorce Kamienica   17   7   12-78

Jak co roku sezon w skokach 
narciarskich zakończył się 
w słoweńskiej Planicy.  
Dla Polaków był to smutny finał  
–  zarówno ze względu na wyniki 
naszych reprezentantów,  
jak i na zakończenie kariery 
sportowej przez Kamila Stocha.

M iniony sezon w skokach narciar-
skich miał dla naszych zawodni-
ków dwa oblicza. Z jednej stro-

ny większość reprezentantów osiągała bardzo 
słabe wyniki, z drugiej jednak pojawił się nie-
spodziewany sukces na igrzyskach olimpij-
skich. Ze skoczni w Predazzo przywieźliśmy aż 
trzy medale  –  dwa srebrne i jeden brązowy  –  
w dużej mierze za sprawą debiutującego w ka-
drze Kacpra Tomasiaka. Te olimpijskie sukcesy 
były prawdziwym „uśmiechem fortuny”, po-
równywalnym z wygraną Wojciecha Fortuny 
w 1972 roku.

Kacper Tomasiak praktycznie od począt-
ku tegorocznego Pucharu Świata stał się li-
derem naszej reprezentacji. Początkowo nie 
odnosił spektakularnych sukcesów, jednak pod-
czas igrzysk olimpijskich zdobył srebrny medal 
na skoczni normalnej oraz brązowy na dużej. 
W konkursie drużynowych par, wspólnie z Paw-
łem Wąskiem, Polacy wywalczyli srebrny medal. 
Trzeba jednak przyznać, że stało się to w dość 
szczęśliwych okolicznościach  –  gdy do zakoń-
czenia zawodów pozostały skoki czterech za-
wodników, konkurs przerwano z powodu po-
garszających się warunków atmosferycznych. 
Zgodnie z regulaminem zaliczono klasyfikację 
po dwóch seriach, a Polska zajmowała wów-
czas drugie miejsce.

Po igrzyskach Tomasiak zdobył jeszcze ty-
tuł wicemistrza świata juniorów. Na tym jed-
nak sukcesy skoczka z bystrej się zakończyły. Co 
więcej, na skoczni mamuciej w Vikersund nasz 
lider zaliczył groźny upadek i do końca sezonu 
już nie wystartował.

Na ostatnie zawody do Planicy pojecha-
ło pięciu naszych zawodników. W kwalifika-
cjach do konkursu indywidualnego tylko trójka 
z nich  –  Zniszczoł, Stoch i Żyła  –  zmieściła się 
w pierwszej czterdziestce, dającej prawo star-

tu w konkursie głównym. Odpadli Dawid Ku-
backi i Klemens Joniak.

Sam konkurs był dla Polaków potwierdze-
niem ich słabej formy w tym sezonie. Do drugiej 
serii awansował jedynie Piotr Żyła i zajął w niej 
29., przedostatnie miejsce. Niewiele lepiej było 
w konkursie drużynowym. Polacy startujący 
w składzie: Żyła, Kubacki, Zniszczoł i Stoch za-
jęli ósme, ostatnie miejsce w gronie rywalizu-
jących zespołów. Po pasjonującej walce zwy-
ciężyli Austriacy.

Do ostatniego konkursu indywidualnego 
kwalifikowało się trzydziestu najlepszych za-
wodników aktualnego rankingu Pucharu Świa-
ta. Kamil Stoch zajmował w nim 31. miejsce, jed-
nak wystartował, ponieważ w Planicy zabrakło 
Austriaka Jana Hörla oraz Kacpra Tomasiaka.

Dla naszego zawodnika były to ostatnie 
skoki w karierze. Kamil Stoch postanowił wła-
śnie w Planicy zakończyć ten etap swojego ży-
cia. Po swoim ostatnim skoku został uroczyście 
pożegnany  –  w szpalerze młodych zawod-
ników z KS Evenement Zakopane, przez kole-
gów z reprezentacji, najbliższych oraz kibiców.

Nie było to pożegnanie na miarę tego, ja-
kie zgotowano niegdyś Adamowi Małyszowi, 
jednak okoliczności temu nie sprzyjały. Działa-
cze Polskiego Związku Narciarskiego planują 
bardziej uroczyste pożegnanie mistrza z Zębu 
przy innej, stosownej okazji. Taki gest z pew-
nością mu się należy  –  Kamil Stoch zdobył 
trzy złote medale olimpijskie, nie licząc wielu 
innych sukcesów.

Na stałe i w sposób chwalebny zapisał się 
w historii polskiego sportu. Jedynie Irena Sze-
wińska również trzykrotnie została złotą me-
dalistką olimpijską.

Kończące sezon konkursy w Planicy upły-
nęły pod znakiem sukcesów rodzeństwa Pre-
vców. Nika i Domen wielokrotnie stawali na 
najwyższym stopniu podium, odbierając ko-
lejne trofea. Oboje zdobyli Duże Kryształowe 
Kule za zwycięstwo w klasyfikacji generalnej 
Pucharu Świata.

Domen Prevc wygrał także cykl Planica 7 
oraz zdobył Małą Kryształową Kulę za triumf 
w klasyfikacji lotów narciarskich. Jego siostra 
ustanowiła natomiast rekord długości skoku ko-
biet na skoczni mamuciej  –  242 metry.

Domen Prevc zbliżył się również do rekor-
du swojego starszego brata Petera, odnosząc 

Smutny koniec dziwnego sezonu

Peter Prevc z Kryształową Kulą za zwycięstwo w generalnej klasyfikacji Pucharu Świata.
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Rozpoczęła się wiosenna runda 
w podhalańsko-limanowskiej klasie 
okręgowej. Przed tygodniem, przy 
dobrych warunkach atmosferycznych, 
odbyły się wszystkie zaplanowane mecze. 
W miniony weekend pogoda niestety była 
fatalna i część spotkań została odwołana. 
Te, które się odbyły, rozegrano na 
boiskach ze sztuczną nawierzchnią.

J uż na początek rundy nie zabrakło nie-
spodzianek. Pierwszą porażkę w roz-
grywkach poniosła drużyna lidera – rezer-

wy Podhala Nowy Targ. Sprawcą tej sensacji był 
Huragan Waksmund, a mecz rozegrano w No-
wym Targu. To jednak nie koniec niespodzia-
nek. Podhale II na inaugurację rundy wiosennej 
zremisowało z Orkanem Raba Wyżna, a wiceli-
der tabeli – Harnaś Tymbark – w swoim pierw-
szym wiosennym meczu również tylko zremiso-
wał u siebie z outsiderem Wiatrem Ludźmierz.

Z kolei niezwykłą skutecznością impo-
nują piłkarze Wierchów rabka-Zdrój, którzy 
w dwóch meczach zdobyli aż 13 bramek, tra-
cąc zaledwie dwie.

Teraz w rozgrywkach nastąpi świątecz-
na przerwa. 19. kolejka zostanie rozegrana 
w dniach 11–12 kwietnia.

XVIII kolejka 

Wiatr Ludźmierz – Orawa Jabłonka 
1:2 (0:1)

Bramki: 0:1 I. Zahora 16, 0:2 Dworszczak 
84, 1:2 Haręza 90+8.

Wiatr: Ciszek – Dziekan, Obrochta, Kuruc, 
Kantor, Korczak (65 luberda), Słaboń (90 Sto-
łowski), Siaśkiewicz (85 Knurowski), Jankowski 
(70 Haręza), Żółtek, Garczek (46 Krugiołka).

Orawa: Majkut – Szymusiak, Skoczyk, 
brząkała, Kowalik, Dworszczak, Czarnota (60 

Smutek), Suwada (88 Kostenko), Kudzia, Za-
hora (90+2 Lichosyt), ryś (70 Oskwarek).

Piłkarze Wiatru Ludźmierz, którzy w po-
przedniej kolejce sprawili sporą niespodziankę 
remisując w Tymbarku z wiceliderem Harna-
siem, tym razem nie sprostali u siebie Orawie Ja-
błonka.

W 16. minucie kapitalnym podaniem ze 
środka pola popisał się Suwada, zagrywając pił-
kę prostopadle do rozpędzonego Zahory. Na-
pastnik ograł Ciszka i skierował piłkę do pustej 
bramki. Długo utrzymywał się jednobramkowy 
rezultat, jednak w 84. minucie po dośrodkowa-
niu z rzutu rożnego Kudzi na dalszy słupek cel-
ną główką popisał się Dworszczak.

Gospodarze odpowiedzieli tym samym 
w doliczonym czasie gry, lecz był to jedynie gol 
na otarcie łez, gdyż Wiatr wciąż walczy o utrzy-
manie w lidze.

Wierchy Rabka-Zdrój – Zalesianka 
Zalesie 7:1 (1:0)

bramki: 1:0 Leśniak 28, 2:0 Khachiperodze 
51, 2:1 Zep 65, 3:1 S. Worwa 70, 4:1 S. Worwa 75, 
5:1 Traczyk 78, 6:1 J. Wójciak 85, 7:1 Traczyk 89.

Wierchy: Malina (82 Zając) – bednar-
czyk, Czech, Kapłon (78 Gacek), Khachipero-
dze (60 P. Worwa), Leśniak (46 Wójtowicz), 
Śmiałek, Traczyk, S. Worwa, J. Wójciak, M. Wój-
ciak (75 Polak).

Zalesianka: Dariusz Potoniec – Damian 
Potoniec (46 Majchrowski), Paweł Opoka, Ko-
szut (85 Ruciński), Goncarczyk, Patryk Opoka 
(75 Wierzycki), Zep, Florek, Gronka, M. Sukien-
nik, D. Sukiennik.

Wierchy Rabka wygrały drugie spotkanie 
z rzędu na inaugurację rundy wiosennej i były 
to zwycięstwa bardzo efektowne pod wzglę-
dem liczby zdobytych bramek.

Początek meczu z Zalesianką nie zapowia-
dał jednak tak wysokiego wyniku. Wprawdzie 

gospodarze objęli prowadzenie w 28. minucie 
po trafieniu Leśniaka, ale pierwsza połowa za-
kończyła się tylko jednobramkowym prowa-
dzeniem rabczan.

Po zmianie stron na 2:0 podwyższył Gru-
zin Khachiperodze. Chwilę później kontaktową 
bramkę zdobył Patryk Zep, były zawodnik Lu-
bania Tylmanowa. Od 70. minuty gole zdoby-
wali już tylko gospodarze, którzy ostatecznie 
wygrali bardzo wysoko.

Trener Wierchów Dawid Polak: 
„W pierwszej połowie rywale postawili nam 
trudne warunki, ale w drugiej części spotka-
nia nie daliśmy im już żadnych nadziei na ko-
rzystny wynik. To efekt dobrego przygotowania 
do rundy wiosennej. rozegraliśmy 11 sparin-
gów, a frekwencja na treningach była wysoka. 
W tych dwóch zwycięskich meczach nasi piłka-
rze wykazali się dużą skutecznością, która jesie-
nią była naszą piętą achillesową.”

Lubań Tylmanowa – Harnaś Tymbark 
1:4 (1:2)

bramki: 0:1 Gacal 10, 0:2 Kordeczka 23, 1:2 
Król 28, 1:3 Mrózek 55, 1:4 Hybel 72.

Lubań: Plata – Kwit, Mlak, Ziemianek, Mi-
kołajczyk (60 a. Noworolnik), Wojtas, Kuziel, 
Król, Jagieła, S. Gołdyn (60 Twardowski), Talar 
(80 W. Noworolnik).

Harnaś: Ziemba – Sporek, lis, Mrózek, 
Sobczak, Gacal, urbański, Bargieł, Petrano-
wicz (60 Hybel), Kęska, Kordeczka.

W drugiej wiosennej kolejce lubań Tyl-
manowa doznał nieoczekiwanie wysokiej po-
rażki z Harnasiem Tymbark. Pierwszy gol dla 
gości padł już w 10. minucie, gdy w zamiesza-
niu podbramkowym najprzytomniej zachował 
się Gacal.

Na 2:0 goście podwyższyli po rzucie roż-
nym – dośrodkowanie zakończył celną głów-

ką Kordeczka. Trzy minuty później gospodarze 
w podobnych okolicznościach zdobyli bram-
kę kontaktową.

Po przerwie Lubań miał dobrą okazję na 
wyrównanie, lecz jej nie wykorzystał. W 55. 
minucie piłkarze Harnasia przeprowadzili sku-
teczną kontrę, po której padł trzeci gol. Chwilę 
później Kwit zobaczył drugą żółtą kartkę i go-
spodarze znaleźli się w bardzo trudnej sytuacji, 
co przełożyło się na końcowy wynik.

Trener Lubania Henryk Go³dyn: „Źle we-
szliśmy w ten mecz i szybko straciliśmy dwie 
bramki. Udało się złapać kontakt, a na po-
czątku drugiej połowy mieliśmy szansę na wy-
równanie. Nie wykorzystaliśmy jej i zostaliśmy 
skarceni kontrą. Goście byli dziś lepsi i wygra-
li zasłużenie.”

Huragan Waksmund – Podhale Nowy 
Targ II 2:1 (0:0)

Bramki: 0:1 Niedziałkowski (Lizak) 58, 1:1 
Stawicki 76, 2:1 borzęcki 90+3.

Huragan: leonardo – Pawlica, Stawicki, 
Urbaś (60 Jędrol), Jurzec, Chmielak, borzęcki, 
antolak, Krupa, żegleń (72 Twaróg), Chowa-
niec (20 Targosz).

Podhale: Solecki – Fedor, Palider, Bałuk, 
Zalewski, Łukasz (60 Waksmundzki), Truty (40 
Kowalczyk), Gryglak, Wojtas, lizak, Niedział-
kowski.

Remis Podhala II z Orkanem Raba Wyżna 
w poprzedniej kolejce był już sporą niespo-
dzianką, jednak porażka z Huraganem Wak-
smund można uznać za prawdziwą sensację.

Spotkanie rozegrano w Nowym Targu na 
boisku ze sztuczną nawierzchnią, choć formal-
nym gospodarzem był Huragan. Pierwsi okazję 
do zdobycia gola mieli waksmundzianie, jed-
nak Urbaś nie wykorzystał sytuacji sam na sam 
z Soleckim.

W 58. minucie, po akcji lizaka, jego do-
środkowanie wykorzystał Niedziałkowski i go-
ście objęli prowadzenie. Wyrównanie padło 
w 76. minucie po celnym strzale głową Sta-
wickiego.

W doliczonym czasie gry Huragan prze-
prowadził zabójczą kontrę, którą skutecznie za-
kończył borzęcki, zapewniając swojej drużynie 
sensacyjne zwycięstwo.

Trener Huraganu Radosław Antolak: 
„Goście mieli więcej z gry, ale zawodziła ich sku-
teczność, a świetnie w naszej bramce spisywał 
się brazylijski golkiper Leonardo. Wygraną za-
wdzięczamy dobrze zorganizowanej grze de-
fensywnej i całemu blokowi obronnemu.”

W następnej 19 kolejce 
11.04.2026: Podhale II - Zakopane 10,30, 

Orawa - Lubań T 16, Ujanowice - Jodłownik 16, 
Gorce - Wiatr 17. 

12.04.2026: Zalesianka - Babia Góra 15, 
Lubań II/Zapora - Huragan 11, Harnaś -Orkan 
17. Wierchy - pauza.

zk

Wiosenne niespodzianki

14 zwycięstw w jednym sezonie Pucharu Świa-
ta. Peter Prevc ma na koncie 15 takich triumfów. 
Nika Prevc ustanowiła natomiast rekord zwy-
cięstw w jednym sezonie wśród kobiet  –  obec-
nie wynosi on 18 wygranych.

rodzeństwo Prevców osiągnęło w tym se-
zonie niemal wszystko, choć wciąż mają jeszcze 
co poprawiać. Czy nastąpi to w kolejnym sezo-
nie? Na razie pozostaje to zagadką.

Ostatnie konkursy indywidualne wygrali 
Nika Prevc oraz Norweg Marius lindvik. W Pu-
charze Narodów mężczyzn triumfowali Austria-
cy, osiągając ogromną przewagę nad konku-
rentami. Polska zajęła w tej klasyfikacji szóste 
miejsce  –  z dorobkiem punktowym, który 
w poprzednich sezonach potrafił zdobywać 
jeden z naszych skoczków.

Planica. HS-240
1. Domen Prevc (Słowenia) 471,4 (232,5, 

230,5), 2. Ren Nikaido (Japonia) 451,3 (232, 

233), 3. Daniel Tschofenig (austria) 443,5 
(221,5, 233,5), 4. Johann Andre Forfang (Nor-
wegia) 440,3 (215,5, 227,5), 5. Marius Lin-
dvik (Norwegia) 432,1 (227, 225,5), 6. Noaki 
Nakamura (Japonia) 423,3 (226, 219,5), 29. 
Piotr Ży³a 376,0 (209, 210,5), 36. Aleksan-
der Zniszczoł 173,4 (194,5, 38. Kamil Stoch 
170,8 (193). 

Konkurs drużynowy
1. Austria 1439,5, 2. Japonia 1425,6, 3. 

Norwegia 1418, 4. Niemcy 1374,7, 5. S³owe-
nia 1332,8, 6. Szwajcaria 1231,9, 7. Finlandia 
1222,4, 8. Polska 1109 (Piotr żyła 302,0, Dawid 
Kubacki 230,5, aleksander Zniszczoł 292,2, Ka-
mil Stoch 284,3). 

Konkurs finałowy elity
1. Marius Lindvik 459,5 (238,5, 231), 2. 

Domen Prevc 453,9 (240,5, 229,5), 3. Johann 
Andre Forfang 441,3 (232,5, 219,5), 4. Daniel 
Tschofenig 438,4 (224,5, 238), 5. Walentin 
Foubert (Francja) 425,4 (239, 218,5), 6. Ste-

fan Kraft 422,6 (223,5, 221), 30. Kamil Stoch 
303,8 (193, 190). 

Klasyfikacja końcowa Pucharu Świata
1. Domen Prevc    2148
2. Ryoyu Kobayashi   1194
3. Daniel Tschofenig   1159
23. Kacper Tomasiak   391
31. Kamil Stoch    186
33. Piotr Ży³a    162
38. Maciej Kot    87
43. Paweł Wąsek    64
44. Dawid Kubacki   54
64. Aleksander Zniszczoł  11
72. Klemens Joniak   2. 

Klasyfikacja Pucharu Narodów: 
1. Austria 6157, 2. S³owenia 4412, 3. Ja-

ponia 4196, 4. Niemcy 3183, 5. Norwegia 
2963, 6. Polska 1258, 7. Finlandia 1132, 8. 
Szwajcaria 1004. Sklasyfikowano 21 państw.

zk
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W drugiej kolejce nawet nieprzychylna 
aura nie zniechęciła piłkarzy  
do rozegrania inauguracyjnej,  
wiosennej serii spotkań. Nie odby³ się 
tylko jeden mecz: Sokolicy Krościenko  
ze Skalnymi Zaskale.

D rużyna z Zaskala wygrała zaległe 
spotkanie z outsiderem z Łapsz 
Niżnych, a mecz z Sokolicą został 

przełożony. Nie wpłynęło to jednak na układ 
tabeli. Skalni nadal prowadzą z sześciopunkto-
wą przewagą nad kolejnymi zespołami, mając 
przy tym rozegrany jeden mecz mniej.

Wszystkie drużyny z czołówki łatwo wy-
grały swoje spotkania, dlatego tabela pozosta-
ła praktycznie bez zmian w stosunku do tej po 
rundzie jesiennej. Najbardziej udaną inaugu-
rację wiosny zanotowała Unia Naprawa, któ-
ra wygrała dwa mecze i dzięki temu opuściła 
ostatnie miejsce w tabeli.

Drużyny podhalańskiej klasy A 16. kolejkę 
rozegrają już 4 i 8 kwietnia.

Watra II Bia³ka Tatrzańska – Lawina 
Spytkowice 3:3 (0:0) 

Bramki: D. Okas 70, 74, A. rabiański 90+1 
(rzut karny) – borzęcki 45, 66, 82.

Watra II: J. Okas – Ziętara (75 A. rabiań-
ski), O. Okas, Nowobilski, Pochroń, Mroszczak, 
lupa, T. Remiasz, D. Okas, Bryja, Bigos.

Lawina: Szklarz – Sutor, Biernat (79 Ła-
ciak), borzęcki, Smętek, D. rzeszótko (83 
Mach), Łaciak, Żądło, Mąka, J. rzeszótko (83 
Chowaniec), Gromczak.

Jarmuta Szczawnica – Zawrat 
Bukowina Tatrzańska 0:5 (0:3) 
Bramki: Chowaniec 45, 45+1, 45+3, Ga-

lica 50, Buńda 65.
Jarmuta: Siedlarczyk – Ihnatienko, lia-

shenko, Mordarski, Kubowicz, Urban, Kącik, 
Głąb, Kozub Artem, Kozub Artur, Schreiner. 
Ponadto: Magda, Olchawa, Kaszycki.

Zawrat: bużek – Janczy, buńda, D. rzad-
kosz, Miśkowicz, Krzak, Wójt, Pietrzak, Cho-
waniec, Grela, b. Galica. Ponadto: Kuchta, W. 
Rzadkosz, W. Galica.

GKS Łapsze Niżne – Bór Dębno 1:5 
(1:2) 

Bramki: Kowalczyk 28 – Mateusz Grzyw-
nowicz 16, M. Potoczak 32, Klamerus 67, Gąsio-
rek 77, Marcin Grzywnowicz 86.

Łapsze Niżne: K. Sichelski – K. Fąk, Han-
dzel, Talarek, Topór, Szczechowicz (80 żytko-

wicz), Fryźlewicz (46 M. Fąk), Kowalczyk, Jan-
dura, Sulir (65 Szczechowicz), Polimirski.

Bór: Śliwa – K. Potoczak, Gąsiorek (85 K. 
Guroś), Klamerus (70 Dutkiewicz), P. brynczka, 
M. Guroś, Marcin Grzywnowicz, Iglar, M. Poto-
czak (60 B. Brynczka), Chmielak, Szlembarski.

Unia Naprawa – Luboń Skomielna 
Bia³a 4:1 (1:1) 

Bramki: Białoński 38, 57, Wantulok 81, 
Muzychuk 85 – Bal 26.

Unia: Pietrzak – Białoński, Musabila, Wan-
tulok, Flaga, Zagajski (Moisienko), Masłowski, 
Kowalczyk (57 Panek), Święchowicz, regiec (78 
Klimala), Muzychuk.

Luboń: Zaremba-Czereyski – żur, Ko-
ścielniak, Solarczyk, J. Chorzępa, Tupta, Pola-
niak, Kołodziejczyk (46 M. Chorzępa), Paś, bal 
(45 Duda), Rzepiela.

Czarni Czarny Dunajec – Skawianin 
Skawa 4:0 (2:0) 

Bramki: Paczebut 5, Cikowski 6, Pałka 76, 
Pająk 88 (rzut karny).

Czarni: Slesarchuk – Madziar, Wiśniewski 
(46 Pałka), Cikowski, Jarończyk (85 Stołowski), 
Gubała (79 Szczerba), Kulman (66 Pająk), Sto-
piak (73 Głowacz), Tylecki (60 Strączek), Mię-
tus (35 Kruszka), Paczebut.

Skawianin: Siepak – Buksa (84 T. Wój-
ciak), Ziobro, Kosek, Żądło, b. bielarczyk (80 
Czyszczoń), Jurzec, Gackowiec (80 Dziwisz), 
K. Wójciak, Konieczny, M. Bielarczyk (22 P. Wój-
ciak).

Gronik Gronków – Granit Czarna 
Góra 2:2 (1:1) 

Bramki: Kopeć 27, Kowalczyk 85 – P. Sarna 
40, D. Maryniarczyk 53 (rzut karny).

Gronik: Szaflarski – rychtarczyk, A. Kopać 
(82 Faron), Kowalczyk (86 Kościelniak), Ka-
miński (70 Leśnicki), baran, Ł. brynczka (70 Ka-
sperek), Groński, P. Bryja (57 M. Kopeć), Ożań-
ski, Machajda (57 Mrowca).

Granit: Gogola – S. Kiernoziak (75 Ru-
snak), Milon, M. Sarna (86 Koszut), D. Ma-
ryniarczyk, Matoniak, K. Kiernoziak, P. Sarna, 
Sztuczka, Waksmundzki (46 Dzierżęga), Wak-
smański.

Sokolica Krościenko – Skalni Zaskale 
mecz przełożony

Mecze zaległe
Unia Naprawa – Watra II Bia³ka 

Tatrzańska 3:1 (3:0) 
Bramki: Białoński, Kowalczyk, Flaga – T. 

Remiasz.

GKS Łapsze Niżne – Skalni Zaskale 
2:3 (0:1) 

Bramki: Fryźlewicz (karny), A. Topór – J. 
Chorążak, Czajkowski, M. Topór.

Sokolica Krościenko – Luboń 
Skomielna Bia³a 3:2

XVI kolejka
04.04.2026: lawina - Czarni 15, Skawia-

nin - Jarmuta 15, Granit -  Łapsze Niżne 11, bór - 
Sokolica 11, Skalni - unia 14, luboń - Watra II 11. 

08.04.2026: Zawrat - Gronik 20. 

PIłKA nożnA

PIłKA nożnA. iV liga

PIłKA nożnA. a klasa

1. Skalni Zaskale   14   37 36-11
2. Czarni Czarny Dunajec   15   31   54-27 
3. Zawrat Bukowina Tatrz. 15   31   44-21 
4. Bór Dębno   15   30   53-27
5. Gronik Gronków   14   26   26-20
6. Lawina Spytkowice   15   22   36-31
7. Jarmuta Szczawnica   15   21   29-30
8. Skawianin Skawa   15   19   35-33 
9. Luboń Skomielna Bia³a   15   19   30-34
10. Granit Czarna Gór   15   19   21-19
11. Sokolica Krościenko   14   13   25-44
12. Unia Naprawa   15   10   23-51
13. Watra II Bia³ka Tatrz.  15 8   20-52 
14. GKS Łapsze Niżne   15   6   16-48

Skalni odrabiają i przekładają

Piłkarze NKP Podhale Nowy Targ 
wykorzystali przerwę w rozgrywkach 
ligowych i rozegrali mecz sparingowy 
z Wisłą Kraków. Spotkanie odbyło 
się w centrum treningowym 
„Białej Gwiazdy” w Myślenicach, 
a nowotarżanie wygrali 3:1 i  
– co ważne – było to zwycięstwo 
w pe³ni zas³użone.

P odhale swój mecz ligowy z Soko-
łem Kleczew przełożyło ze wzglę-
du na powołanie do reprezentacji 
Polski u-19 antoniego Burkiewicza 

(przepisy dopuszczają taką możliwość), a że 
przerwę reprezentacyjną miała także Wisła, oba 
zespoły zdecydowały się ten czas wykorzystać 
na grę kontrolną.

Od pierwszych minut nowotarżanie grali 
tak, jak przyzwyczaili do tego w meczach ligo-
wych – wysokim pressingiem, dużą intensyw-
nością i odwagą w odbiorze piłki na połowie 
rywala. I to bardzo szybko przyniosło efekty. 
Podhale w niczym nie ustępowało wyżej noto-
wanemu rywalowi, a momentami było zespo-
łem po prostu lepszym.

Już w 9. minucie po kombinacyjnie roze-
granym rzucie rożnym i dośrodkowaniu Ada-
ma Chojeckiego, Bartosz Kurzeja precyzyjnym 
strzałem głową otworzył wynik spotkania. 
W 20. minucie ten sam zawodnik przejął piłkę 
około 25 metrów od bramki Wisły, uderzył moc-
no z dystansu, a mimo interwencji Kamila Brody 
piłka wpadła do siatki i Podhale prowadziło 2:0.

Wisła w pierwszej połowie nie stworzyła 
wielu klarownych sytuacji, ale w 38. minucie po 
prostopadłym podaniu z głębi pola Ardit Nikaj 

wygrał pojedynek sam na sam z Maciejem Styr-
czulą i zdobył bramkę kontaktową.

Po przerwie trener Podhala zmienił całą je-
denastkę, z kolei szkoleniowiec Wisły dokony-
wał zmian stopniowo, wprowadzając na boisko 
coraz więcej zawodników z podstawowego 
składu. To znalazło odzwierciedlenie w prze-
biegu gry, bo w drugiej połowie inicjatywa była 
już częściej po stronie gospodarzy. Kilka razy 
zrobiło się groźnie w polu karnym Podhala, ale 
bardzo pewnym punktem między słupkami był 
Dorian Frątczak.

Podhale nastawiło się na kontrataki i w 80. 
minucie jeden z nich przyniósł trzeciego gola. 
Długie podanie w boczny sektor trafiło do Pa-
tryka Kupczaka, który niemal z linii końco-
wej zagrał wzdłuż bramki. Piotr Giel uprzedził 
obrońcę, trącił piłkę głową, bramkarz ją od-
bił, ale wprost pod nogi Marcinho, który z bli-
ska dopełnił formalności i ustalił wynik meczu 
na 3:1.

Wisła Kraków – NKP Podhale Nowy 
Targ 1:3 (1:2)

Bramki: Nikaj 38 – Kurzeja 9, 20, Mar-
cinho 80

Wis³a: Broda – uryga (60 Giger), Miku-
lec, Baniowski (46 Duarte), Carbó, Igbekeme 
(46 Ertlthaler), Omić (79 baniowski), božić – 
Nikaj oraz inni.

Podhale Nowy Targ: I połowa: Styrczu-
la – Salak, Kumorek, Seweryn – Peńa, Václavik, 
lelito, lipień – Chojecki, Hamed – Kurzeja.II po-
łowa: Frątczak – Łukasz, Voško, Kozarzewski – 
Kupczak, Mikołajczyk, Purcha, rubiś, Marcin-
ho, Cielemęcki – Giel.

Żółte kartki: biedrzycki – Hamed, Voško.
Sędziował: Maciej Górski (Kraków).

Maciej Zubek 

Podhale lepsze w sparingu od Wisły

Kadr ze sparingu Podhala z Wisłą Kraków.

W kolejnych meczach rozgrywek 4. ligi zawiedli gracze Lubania Maniowy,  
którzy przegrali 0:3 z outsiderem tabeli MKS Trzebinią. Punkt w starciu z Popradem 
Muszyna wywalczyła Watra Białka Tatrzańska, która bezbramkowo zremisowała 
z Popradem Muszyna. 

Wpadka Lubania, niedosyt Watry 

Lubań Maniowy – MKS Trzebinia 3:0 
(1:0)

Bramki: 0:1 Grzebieluch 5, 0:2 Grzyb 55, 
0:3 Zembol 60

Lubań: Klag – Firek (46 Zemanek), Chlipa-

ła, bałos, Pluta, Faron, Jandura (46 Potoniec), 
Podgórski (46 luberda), Duda, Sutor (60 Ka-
sperczyk), Plewa (75 Sikora)

– Ciężko coś mądrego powiedzieć po ta-
kim meczu. Powrót na sztuczną murawę nam 
nie wyszedł, ale to ostatnie, czym chciałbym 

się usprawiedliwiać. Zagraliśmy bardzo sła-
bo, nic nie funkcjonowało. Nie jest odkryciem, 
że mamy problem z golami – w czterech me-
czach tylko jedna bramka. Teraz nie wolno spu-
ścić głów, trzeba to przeanalizować, wyciągnąć 
wnioski i wrócić na właściwe tory – powiedział 
szkoleniowiec lubania Łukasz Schreiner. 

Watra Bia³ka Tatrzańska – Poprad 
Muszyna 0:0

Watra: Kobal – Dias (76 Pochroń), Poręb-

ski, Łukaszczyk, lutsenko, Gimenez, Styrczula, 
Waśko (81 O. Okas), rudzki (61 bigos), Kozłow-
ski (72 D. Okas), Bocheńczak

Poprad: levanidov – laskosz (85 Dudek), 
lisak (70 Ormiański), Przybycień, Mrówka, Dy-
ląg, Piszczek, Zygmunt, Gurba (16 Stawiarski), 
Plata (46 Orzechowski), Hrabczak (56 Szcze-
pański)

Sędziowa³: Miłosz Cygan. Żó³te kart-
ki: Łukaszczyk, Waśko, Styrczula, Lutsenko, O. 
Okas – Zygmunt, Orzechowski

-Remis ze wskazaniem na nas. Uważam, 
że w pierwszej połowie mieliśmy dużo wię-

cej z gry, a w drugiej połowie mecz się nieco 
wyrównał, ale to nadal my nadawaliśmy ton 
temu spotkaniu. Goście mieli tylko sporadycz-

ne sytuacje. My stworzyliśmy sobie swoje oka-

zje bramkowe, których bardzo szkoda, bo przy 
lepszej skuteczności mogliśmy ten mecz wy-

grać. – ocenił trener Watry, Łukasz Cabaj.
Maciej Zubek 
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USG, RTG, EEG
Zakopane

u GABINET USG - lek. med. 
EWA GÓRKA, specj. rentge-
nolog. uSG jamy brzusznej, tar-
czycy, głowy przez ciemiączko 
u dzieci, piersi. Pon., śr., czw. od 
godz. 14 po uzgodnieniu telefo-
nicznym: 608 610 101. Ul. Sien-
kiewicza 4A. (2/Z)

Krościenko
u Lek. med. Wojciech Gra-
nowski. USG: JAMY BRZUSZ-
NEJ, TARCZYCY, JĄDER, 
DOPPLER: TĘTNIC SZYJNYCH, 
TĘTNIC I ŻYŁ KOŃCZYN, OPI-
SY ZDJĘĆ RTG. ul. Esperanto 2. 
rejestracja: 604 567 583. (133/
NT)

InTERnA
Zakopane

u GASTROMED INTERNA 
i ENDOSKOPIA Specjalistycz-
na Poradnia Internistyczna, 
ul. Stolarczyka 12. Lek. med. 
Henryk Chodurski przyjmuje 
pon.-pt. po wcześniejszej reje-
stracji telefonicznej: 18 20 646 
64, 606 46 39 40. www. gastro-
medzakopane. pl (10/Z)

Nowy Targ

u Specjalistyczny Gabinet 
Lekarski - lek. med. Witold 
Kalata, specjalista chorób 
wewnętrznych. N. Targ, ul. 
Krasińskiego 3, gabinet Cardim. 
Rej. 600 354 696, 516 618 111. 
Porady internistyczne i kardio-
logiczne. Kwalifikacje do zabie-
gów operacyjnych. (167/NT)

PEDIATRIA
Zakopane

u Indywidualna Specja-
listyczna Praktyka Lekar-
ska - GRAŻYNA MAŁEK - pe-
diatra. Codziennie: Droga do 
Olczy 8 b. Tel. 18 20 14-999, 603 
610-605. (19/Z)
u Pediatra TERESA BUR-
NAT - specj. chorób dzieci. 
Wizyty do mo we, tel. 18 20-125-
92, 604 06-17-26. Gabinet: bul-
wary Sło wac kie go 4a/3. (21/Z)
u PEDIATRYCZNE WIZYTY 
DOMOWE. Lek. Janina Ko-
vacs. Tel. 601860090 (245/NT)

oKULISTYKA
Zakopane

u Lek. med. LUCYNA GA-
LICA-JURECKA - OKULISTA 
optometrysta PWr - Krupówki 
52 (obok Biura Ogłoszeń TP). 
ZaKŁaD OPTyCZNy i rejestra-
cja pacjentów: pon. 10-17.30, 
wt. 10-17.30, śr. 10-16, pt. 10-15. 
Badanie okulistyczne po wcze-
śniejszym zarejestrowaniu tele-
fonicznym (w godzinach j. w.): 
18 20 66 824. (23/Z)
u GABINET OKULISTYCZNY. 
Specjalista okulista lek. MAŁ-
GO RZA TA KWIAT KOW SKA. 
ul. Chałubińskiego 37B, tel. 18 20 
62-907, 601 177-405 przyjmuje 
pn. i czw. od 16-17, Za ko pa ne, 
ul. Sien kie wi cza 3B, przyjmuje 
wt. 16-17, pt. 17-18. W nagłych 
przypadkach co dzien nie. (27/Z)

u Lek. med. TOMASZ 
SZTENCEL - OKULISTA. Dobór 
soczewek kontaktowych. Za-
kład optyczny na miejscu. Za-
kopane, Na Wilcznik 1 a. NAGŁE 
PRZYPADKI: 604 42 65 92. 
Rejestracja tel. czynna od 9-18, 
w soboty 10-13, 18 20 153 73. 
(28/Z)
u Lek. med. ESTERA RÓŻE-
WICZ - OKULISTA. Diagnosty-
ka i leczenie chorób oczu. Wto-
rek 9-12, czwartek 16-18, piątek 
10-12. ul. Gimnazjalna 1 (DOM 
RZEMIOSŁa). Tel. dom. 18 20 68 
148, 606 609 406. (29/Z)
u GABINET OPTOME-
TRYCZNY. Badanie wad wzroku 
i dobór okularów. Inż. LUCYNA 
MARUCHA Optometrysta uM 
Poznań. Zakład Optyki Okularo-
wej, ul. Kasprusie 1 B. Tel. 18 20 
149 71, www. optyka-optome-
tria. pl (300/Z)

Nowy Targ

u Lek. med. Marta Kotylak 
- specjalista chorób oczu. le-
czenie schorzeń oczu, soczewki 
kontaktowe, orzecznictwo, ba-
dania profilaktyczne, okulistyka 
dziecięca, kwalifikacje do lase-
rowego usuwania wad wzroku, 
komputerowe badanie pola 
widzenia, badanie tomografii 
komputerowej oczu (OCT). ul. 
Kolejowa 10, pon, pt 9-17, wt, 
czw. 14-17. Rej. 509 297 858, 18 
26 73 272. (5/NT)

GInEKoLoGIA,  
PołożnICTWo

Zakopane

u PORADNIA GINEKOLO-
GICZNO-POŁOŻNICZA, lek. 
med. GRZEGORZ MARKOW-
SKI - spec. ginekolog-położ-
nik, Nowotarska 79, 18 20 64 
244. Przyjęcia: bezpłatne (umo-
wa z NFZ): pn., śr., czw. 8-14.30, 
wt. 14-18; prywatne: wt. 18-19, 
pt. 16-17. (13/Z) 
u Specjalistyczny Gabinet 
Chorób Kobiecych i Położ-
nictwa, USG, USG piersi i cy-
tologia - lek. med. DANUTA 
GRUSZKA-WRÓBEL, specjali-
sta ginekolog-położnik. Dro-
ga do Samków 3 a, poniedziałki 
i czwartki od 16. Tel. 18 20 629-
50, 604 118 380. (40/Z)
u Lek. med. MACIEJ WI-
DERA - ginekolog - położ-
nik - USG, CY TO LO GIA. Przyj-
muje po uzgod nie niu tel. 602 
389-411. ul. Ka sze lew skie go 6 
(dojazd od ul. Powstańców Ślą-
skich przez parking pod Gu ba-
łów ką). (41/Z)
u GINEKOLOGIA POŁOŻ-
NICTWO Dr hab. n. med. Hu-
bert Wolski, lek. Magdalena 
Massalska-Wolska, lek. Jan 
Wolski. Badania prenatalne. 
Monitorowanie ciąży. Profilak-
tyka onkologiczna. Badania pre-
natalne: USG, KTG. Profilaktyka 
onkologiczna: Cytologia, Kol-
poskopia, USG. Ul. Kościuszki 1, 
Zakopane, rejestracja 660 615 
089. (316/NT)

Nowy Targ

u Dr hab. n. med. Hubert 
Wolski, specjalista gineko-
log-położnik uSG 3D, 4D, cy-
tologia, ul. Waksmundzka 67, 
Nowy Targ. Rejestracja telefo-
niczna 660 615 089. (18/NT)

u Gabinet Ginekologicz-
no-Cytologiczny lek. med. 
MAREK GIZIŃSKI specjalista 
ginekolog-położnik. Nowy Targ, 
Rynek 24. Przyjmuje poniedział-
ki, środy, czwartki i soboty. re-
jestracja tel.-sms 602 520 972. 
(318/NT)

Czarny Dunajec
u AB CLINIC CENTRUM GI-
NEKOLOGII I LECZENIA NIE-
PŁODNOŚCI - dr n. med. a. 
Gąsiorowska, lek. b. Pflaum. Pro-
wadzenie ciąży, USG, cytologia, 
KTG, leczenie schorzeń gineko-
logicznych. ul. Kantora 6 (budy-
nek Tatra Medici), 698 911 801 
(433/Z)

LARYnGoLoGIA
Zakopane

u WOJCIECH MAŁEK - spec. 
audiolog laryngolog. Zakopa-
ne, Dr do Olczy 8 b (codziennie) 
i Nowotarska 79 ZaK-MED (pn., 
czw.) i wizyty domowe. Nowy 
Targ, Kopernika 7. DOBÓR aPa-
RaTÓW SŁuCHOWyCH. BaDa-
NIA SŁUCHU: AUDIOMETrIA, 
TyMPaNOMETRIa, OTOEMI-
SJA, Abr; ENDOSKOPIA. bada-
nia okresowe pracowników. 18 
20 14 999, 601 46 04 50. (31/Z)
u GABINET LARYNGOLO-
GICZNY. Specjalista la ryn-
go log lek. PA WEŁ KWIAT-
KOW SKI. Do bór apa ra tów 
słuchowych. ul. Sienkiewicza 
3b: po n. i czw. od 16-17. Ul. 
Chału binńskie go 37B, wt. i pt. 
17-18. W spra wach pil nych co-
dzien nie: 18 20-62-907. Wi zy ty 
do mo we, 603 125-510. (34/Z)

Nowy Targ

BEZPŁATNE BADANIE SŁU-
CHU, DOPASOWANIE I TE-
STOWANIE APARATÓW SŁU-
CHOWYCH, REFUNDACJA 
NFZ: Nowy Targ, rynek 36, tel. 
725 992 889; Nowy Targ, Szpi-
talna 14; tel. 885 778 104; Rab-
ka, Jana Pawła II 24a, tel. 725 118 
942. (323/NT)

Rabka

u  Dr n. med. Mie-
c z y s ł a w  K o s s e k 
- specjalista otolaryngo-
log. Choroby uszu, nosa, gar-
dła i krtani u dorosłych i dzieci. 
Choroby alergiczne górnych dróg 
oddechowych. Rabka-Zdrój, ul. 
Władysława Orkana 19B (Cen-
trum Handlowe „MaŁGOSIa” II 
piętro). Przyjmuje: pon., śr., pt. 
16-17. Tel. 603 055 491. (8/NT)

oRToPEDIA
Zakopane

u SPECJALISTYCZNY GABI-
NET ORTOPEDYCZNO-URA-
ZOWY, prof. dr hab. med. 
Daniel Zarzycki, ul. Jagielloń-
ska 34, wtorki 17-19. Rejestra-
cja telefoniczna: 668 690 415. 
(268/Z)
u PORADNIA ORTOPE-
DYCZNA, lek. med. SZYMON 
BANAK przyjmuje w ponie-
działki 17.00-19.00, ul. Maku-
szyńskiego 1, Zakopane. Reje-
stracja telefoniczna: 694 41 35 
49. (405/Z)

u Lek. med. JANUSZ KALI-
SKI, GABINET ORTOPEDYCZ-
NY I MEDYCYNY PRACY (po-
rady ortopedyczne, RTG, uSG, 
badania profilaktyczne, badania 
kierowców, badania osób ubie-
gających się o pozwolenie na 
broń). Ul. WOJDYŁY 18D, tel.: 
509 961 365. (428/Z)
u GABINET ORTOPEDYCZ-
NY. Dr n. med. WOJCIECH 
KĄCKI. Przyjmuje: piątki (17-19): 
Zakopane, Balzera 18, rejestra-
cja: 606 509 539; poniedziałki 
(18-20): ALLMEDICA, Nowy 
Targ, Kolejowa 31, rejestracja: 18 
265 74 88 (196/Z)

CHIRURGIA
murzasichle

u Prywatny Gabinet Chi-
rurgiczny MAGDALENA DA-
NIEL - specjalista chirurgii 
dziecięcej. ul. Chycokówka 1, 
tel. 602651002. Choroby chi-
rurgiczne, choroby paznokci 
leczone metodą podologiczną 
aRKaDy.(437/Z)

CHIRURGIA 
RęKI,  

MIKRoCHIRURGIA
Poronin

u Dr PAWEŁ ZEJLER - Eu-
ropejski Specjalista Chirurgii 
Ręki FESSH - Specjalista chi-
rurgii ogólnej. leczenie zacho-
wawcze i operacyjne chorób 
ręki i kończyny górnej. Minimal-
nie inwazyjnie. TATrZAŃSKIE 
CENTrUM CHIrUrGII rĘKI: 18 
2637077, www. galicamed. pl, 
www. chirurgiareki. pl (439/Z)

SPECJALISTYCznE 
GAB. LEKARSKIE 

Zakopane

u Lek. med. ALEKSANDRA 
SKUPIEŃ-DUDEK - MEDYCY-
NA PRACY - badania profilak-
tyczne, badania kierowców oraz 
dla celów sanepid. - ul. Sienkie-
wicza 3 b, poniedziałki 9-11, śro-
dy 15-17, tel. 603 125-551 (38/Z)

URoLoGIA
Nowy Targ

u Prywatna Poradnia Uro-
logiczna UROVITA, ul. Sza-
flarska 93d, specjaliści urolodzy 
pracujący w Pododdziale Urolo-
gicznym Szpitala Powiatowego 
w Zakopanem: lek. Piotr Trybek, 
lek. leszek Michalski, lek. Woj-
ciech lewandowski. Poradnia 
czynna po południu, po reje-
stracji telefonicznej: (32) 11 14 
260 po godz. 15.00, tel.: 606 201 
080 w godz. 8.00-15.00. (174/
NT)

nEFRoLoGIA
Nowy Targ

u CHOROBY NEREK I UKŁA-
DU MOCZOWEGO - specjali-
sta nefrolog Marek Truczka, 
przyjmuje: ul. Krzywa 14, we 
wtorki 16-18. Tel. 600 314 922. 
(2/NT)

PULMonoLoGIA 
Nowy Targ

u PULMONOLOGIA I ALER-
GOLOGIA DZIECIĘCA lek. med. 
Jadwiga Biela-Mazur - ponie-
działki. Testy alergiczne, spirome-
tria. Poradnia PulS - Wojska Pol-
skiego 14, Nowy Targ. Zapisy: 18 
261 17 58. (319/NT)

EnDoKRYnoLoGIA
Nowy Targ

u Centrum Zdrowia „IN-
TERMED„ lek. med. Irena 
Wójciak-Majerczak, endo-
krynolog, specjalista chorób 
wewnętrznych. Konsultacje 
endokrynologiczne, usg tar-
czycy. Nowy Targ, ul. Pajerskiej 
8a, tel. 18 549 16 66. www. in-
termed24. pl, Krościenko, przy-
chodnia Esperanto 1, tel. 609 
468 844. (71/NT)
u Lek. med. Elżbieta Pa-
stuszak, specjalista interni-
sta - ENDOKRYNOLOG. uSG 
jamy brzusznej i tarczycy. Rynek 
24. Przyjmuje: 1., 2. i 3. sobota 
miesiąca: 9-13. Tel. 602 319 259. 
(42/NT)

DERMAToLoGIA
Zakopane

u SPECJALIŚCI DERMATO-
LODZY - WENEROLODZY, 
asystenci Kliniki CMUJ: dr 
med. Marek Brzewski i dr 
med. Pawe³ Brzewski. Przyj-
mują w piątki 17-19. Ul. Ma ku-
szyńskie go 1. rejestracja: 12 267 
35 60, 608 472-034. (66/Z)
u Lek. ANNA IGRAS, SPE-
CJALISTA DERMATOLOG-
-WENEROLOG. Choroby skóry, 
włosów, paznokci i przenoszone 
drogą płciową. badanie zna-
mion dermatoskopem, kriochi-
rurgia, elektrokoagulacja. Ul. 
Nowotarska 79 (poniedziałek-
-piątek). Wizyty domowe. Tel. 
600 044 624. (422/Z)
u Lek. med. KRZYSZTOF 
MARASZEWSKI - DERMATO-
LOG, WENEROLOG - zamraża-
nie brodawek, diagnostyka zna-
mion barwnikowych. Przyjmuje: 
pon. oraz pt. 16-17; w pozostałe 
dni - 605 596 710. ul. Zamoy-
skiego 17 a. Wizyty domowe. 
(67/Z)

enDOSkOPia
Zakopane

u GASTROMED INTERNA 
i ENDOSKOPIA Pracownia 
Endoskopowa, ul. Stolarczy-
ka 12. Dr Henryk Chodurski 
przyjmuje pon.-pt. po rejestracji 
telefonicznej: 18 20 646 64, 606 
46 39 40. Także w ramach NFZ. 
Gastroskopia, kolonoskopia. 
(68/Z) 

Nowy Targ

u LEK. MED. CEZARY WOJ-
SŁAWSKI - CHI RURG. Gastro-
skopia, ko lo no sko pia, rek to sko-
pia. Ul. rynek 24. Wtorek: 15-17, 
sobota: 9-11 oraz po te le fo nicz-
nym uzgodnieniu: 18 266-63-
78, 606 262 796. (17/NT)

PSYCHoLoGIA, 
PSYCHIATRIA

Zakopane

u Mgr JAN DYBA, Psycho-
log - psychoterapia zaburzeń 
psychicznych (depresja, nerwi-
ce, lęk, uzależnienia), radzenie 
sobie z sytuacjami trudnymi, 
terapia rodzin, terapia grupowa; 
ul. Na Wilcznik 1a, www. jandy-
ba. pl. Tel. 602655100. (315/Z)

Nowy Targ

u MACIEJ BRYNIARSKI. Lek. 
specjalista psychiatra. Nowy 
Targ, ul. Wojska Polskiego 24. 
Przyjmuje: pon. 14.30-17, czw. 
14-17. Rejestracja, wizyty domo-
we; tel. 608 480 432. (19/NT)
u BADANIA PSYCHOLO-
GICZNE, PSYCHOTESTY: kie-
rowców i operatorów, osób 
skierowanych za alkohol, punk-
ty, wypadek. Bezstresowo, bez 
kolejek, Nowy Targ, Szaflarska 
30. Tel. 606 515 717. Zapraszamy. 
(306/NT)
u SPECJALISTA PSYCHIA-
TRA, MEDYCYNY PRACY - dr 
n. med. MICHAŁ GAŁEC-
KI - wtorki, czwartki i piątki od 
godz. 15, Nowy Targ, ul. Szkolna 
2, rejestracja tel. 603 97-19-11. 
leczenie nerwic, depresji, psy-
chozy, zaburzeń osobowości, 
uzależnień. Wizyty domowe. 
(74/Z)

Klikuszowa
u Gabinet Psychologiczny 
dla Dzieci i M³odzieży. Dia-
gnoza, terapia, wsparcie dla 
rodziców, Klikuszowa 40a, reje-
stracja: 535 122 256, psycholog-
-podhale. pl (217/NT)

KARDIoLoGIA
Zakopane

u Lek. med. WŁODZIMIERZ 
RÓŻEWICZ - kardiolog, spe-
cjalista chorób wewn. Przyj-
muje: ul. Gimnazjalna 1 (DOM 
rZEMIOSŁA), pon. i śr. 17-19. 
EKG. Tel. 18 20 68-148, 604 44-
07-39. (59/Z)

Nowy Targ

u PAWEŁ CHRUŚCIEL, spe-
cjalista kardiolog, specjalista 
chorób wewnętrznych. Echo-
kardiografia, EKG wysiłkowe, 
holter ciśnienia. Ul. Wojska Pol-
skiego 14, cały tydzień od godzi-
ny 16, rej. 18 26 672 56, 666 942 
546. (4/NT)

nEURoLoGIA
Zakopane

u GABINET NEUROLOGICZ-
NY, dr n. med. RYSZARD BIEL-
SKI - specjalista neurolog. 
Przyjmuje ul. Kościuszki 11 (nr 
jedenaście), wt. i czw. 15-16.30. 
rejestracja tel.: 602 624-020. 
Padaczka, choroby kręgosłupa, 
profilaktyka udarów mózgu, 
nerwice. (60/Z)

SToMAToLoGIA 
ESTETYCznA

Zakopane

u AVO-DENTAL. A. W. Ja-
siewicz, ul. Krupówki 50, Zako-
pane. Tel. 18 20 156 97. (311/Z)
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SToMAToLoGIA 
DzIECIęCA

Zakopane

u AVO-DENTAL. A. W. JA-
SIEWICZ. Krupówki 50, Zako-
pane. Tel. 18 20 156-97, 512 157-
497, 18 20 625 40. (172/Z) 

SToMAToLoGIA
Zakopane

u AVO-DENTAL. A. W. JA-
SIEWICZ. Zakopane, Krupówki 
50, 18 20-156-97, 18 20 625 40, 
512 157 497. (79/Z)
u TATRZAŃSKIE CENTRUM 
STOMATOLOGII ESTETYCZ-
NEJ I IMPLANTOLOGII TA-
TRA MED. ul. Chramcówki 9, 
Zakopane. Pon.-pt.: 9-20; sob.: 
10.30-15.30. recepcja: 530 433 
433, 18 200 19 16. www. tatra-
med. pl (86/Z) 
u GABINET STOMATOLO-
GICZNY - ul. Sienkiewicza 3 
(Radowid). Rejestracja: 18 20 64 
220, 601 45 63 69. Pon.-pt. LI-
DIA ZAREMBA-SOŁTYS, MA-
TEUSZ SOŁTYS i AGNIESZ-
KA KOWALKIEWICZ-SOŁTYS; 
ANNA NIEDZIELSKA-STEFA-
NIK (606 278 912); ORTODON-
CJA: KAROLINA CHODACKA-
-SOŁTYS. Pełny zakres usług, 
RTG, mikroskop. (80/Z)
u GIEWONT STOMATOLO-
GIA ANNA KRYNICKA-PĘKSA 
i MACIEJ RAJSKI. Pełen zakres 
usług stomatologicznych oraz 
pracownia rentgenowska: 
zdjęcia pantomograficzne, ce-
falometryczne, punktowe i to-
mografia komputerowa 3D. Tel. 
18 542 70 18, 698 966 226. ul. 
Kościuszki 1 (III p.) (202/Z)
u STOMATOLOGIA PRZY 
RÓWNI ANNA I BARTOSZ 
NIEZGODZIŃSCY. Nowocze-
sne leczenie stomatologiczne. 
Stomatologia bez bólu. Pełen 
zakres usług, implantologia, 
endodoncja, protetyka. Mi-
kroskop, pantomograf, tomo-
grafia liniowa. Ul. Sienkiewicza 
4a/4, pn-sob. Tel. 530 602 603, 
www. przyrowni. eu (298/NT)

Biały Dunajec
u STOMATOLOGIA lek. dent. 
Joanna Świder-Podlejska. Bia-
ły Dunajec, ul. Miłośników Pod-
hala 20 (obok SP nr 2). leczenie 
dzieci i dorosłych. Godz. otwar-
cia: pon.:13-18; wt.-pt.:9-15. Tel. 
537 816 603. (320/NT)

Bukowina  
Tatrzańska

u bUKOWINA TATrZAŃSKA 
WIErCH rUSIŃSKI 66. GA-
BINET STOMATOLOGICZNY 
lekarz dentysta: MICHAŁ PA-
SICH, GAbINET CZYNNY: pią-
tek, sobota, niedziela - kontakt 
tel. 784-151-943 (259/Z)

Jabłonka
u Gabinet Stomatologiczny. 
Przyjmuje lek. dent. MAGDALE-
NA FIT-RUTKOWSKA. usługi 
stomatologiczne. ul. Sobieskie-
go 7. Gabinet otwarty we wtor-
ki, czwartki i piątki. rejestracja 
tel. 18 26 525 04, 609 952 778. 
(207/Z)

Nowy Targ

u ANNA STOKŁOSA-PIELA 
lek. stom., dyżur całodobo-
wy - 606 463 125, 18 266 32 
89, N. Targ, Kolejowa 127. lecze-
nie i usuwanie zębów w znie-
czuleniu komputerowym „the 
Wand”, leczenie paradontozy, 
laseroterapia, ozonoterapia, 
rentgen - panorama cyfrowa. 
Od pon.- sob. do godz. 21. Re-
jestracja wyłącznie telefoniczna. 
(27/NT) 
u GABINET STOMATOLO-
GICZNY LEK. DENT. PAULINA 
SAMOLEJ-UJWARY. leczenie 
dzieci i dorosłych. EKSPRESO-
WE WYKONYWANIE PRO-
TEZ ZĘBOWYCH - pon. i czw. 
godz.12. Gabinet czynny pon.-
-pt. Tel. 609 209 290. (105/NT)
u GABINET STOMATOLO-
GICZNY LEK. DENT. PAULINA 
SAMOLEJ-UJWARY. leczenie 
dzieci i dorosłych. EKSPRESO-
WE WYKONYWANIE PROTEZ 
ZĘBOWYCH - pon. i czw. godz. 
12. Gabinet czynny pon. - pt. Tel. 
609 209 290. (105/NT)

Czarny Dunajec
u Gabinet Stomatologiczny. 
Przyjmuje lek. dent. MAGDALE-
NA FIT-RUTKOWSKA. usługi 
stomatologiczne. ul. Kamieniec 
Dolny 18. Gabinet jest otwarty 
w środy w godz. 13-18. rejestra-
cja tel. 609 952 778. (438/Z)

CHIRURGIA  
SToMAToLoGICznA

Zakopane

u TATRA MED ul. Chram-
cówki 9, Zakopane. Chirurgia 
stomatologiczna, implantologia, 
tomografia 3D. recepcja: 530 
433 433, 18 200 19 16. www. ta-
tramed. pl (291/Z)

Nowy Targ

u LEK. STOM. PIOTR BUŃ-
DA, SPECJALISTA CHIRURGII 
STOMATOLOGICZNEJ, N. Targ, 
Jana III Sobieskiego 15. Czynne 
pon.-pt., po wcześniejszej reje-
stracji telefonicznej. LASERO-
WE WYBIELANIE ZĘBÓW. Tel. 
504 620 074. (285/NT)

IMPLAnTo- 
PRoTETYKA

Zakopane

u AVO-DENTAL, A. W. JA-
SIEWICZ. ul. Krupówki 50, Za-
kopane. Tel. 18 20 156 97, 18 20 
625 40, 512 157 497. (230/Z)

REHABILITACJA
Zakopane

u CENTRUM REHABILITACJI 
SPORTOWEJ mgr Michał Za-
rzycki, ul. Jagiellońska 34. Re-
jestracja telefoniczna 604 504 
966. (269/Z)
u MOJA PRZESTRZEŃ ZDRO-
WIA - mgr MONIKA ODRZY-
WOŁEK. Masaż terapeutyczny, 
powrót do sprawności po kon-
tuzjach i operacjach, praca z na-
pięciami mięśniowymi i przecią-
żeniami, terapia blizn. WIZYTY 
DOMOWE: 601 772 831. (427/Z)

Nowy Targ

u GABINET REHABILITA-
CJI LECZNICZEJ - rehabilitacja 
wszystkich schorzeń kręgosłu-
pa, po urazach układu kostnego, 
po urazach układu nerwowe-
go - NIEDOWŁaDy, po udarach 
mózgu. Korekcja wad postawy. 
Możliwość wykonania zabie-
gów w domu pacjenta. Nowy 
Targ, ul. Gorczańska 29, 605 
079 054. (97/NT)

oRToDonCJA
Zakopane

u AVO-DENTAL. A. W. JA-
SIEWICZ. Krupówki 50, Zako-
pane. Tel. 18 20-156-97, 18 20-
625-40, 512 157 497. (90/Z)
u Giewont Stomatolo-
gia - lek. stom. KATARZYNA 
MATUSIAK-HEŁMECKA. Tel. 
18 542 70 18, 698 966 226. ul. 
Kościuszki 1 (III p.) (451/Z)

MEDYCYnA  
ESTETYCznA

Zakopane

u AVO-DENTAL. Krupówki 
50, Zakopane, tel. 18 20 156 97. 
(208/Z)

LoGoPEDIA
witów

u PRYWATNA PRAKTYKA 
LOGOPEDYCZNA - mgr Elż-
bieta Watycha - logopeda, 
pedagog specjalny. usługi w za-
kresie wczesnej interwencji, dia-
gnozy i terapii zaburzeń i wad 
wymowy dzieci i dorosłych. 
Witów 245c. Rejestracja tel. 
604215061 (252/Z)

PODOLoGIA
Zakopane

u  PODOLOGIA Fan-
cy You - Twój specjalista od 
STÓP: w terapii wrastających 
i wkręcających paznokci, lecze-
niu grzybicy, kurzajek/broda-
wek, opracowaniu pękających 
pięt. INDYWIDUALNE WKŁAD-
KI ORTOPEDYCZNE. ul. Maku-
szyńskiego 1, kontakt: 502 470 
657. (467/Z)
u GABINET PODOLOGICZNY 
“STUDIO ORCHIDEA” – mgr 
Katarzyna Pietrzak, specjali-
sta podolog. leczenie grzybicy 
paznokci, terapia kurzajek i odci-
sków, wrastające paznokcie, pe-
dicure leczniczy, rekonstrukcja 
płytki, odciążenia i ortozy indy-
widualne. Ul. Grunwaldzka 11b, 
600 801 792, studioorchidea.net 
(329/Z)

AnALITYKA
Zakopane

u LABORATORIUM „HOR-
MON-DIA” - o/Zakopane, 
ul. Makuszyńskiego 1, 18 20 
174 22. Poniedziałek-piątek 
7.30-12.00. Pełny zakres badań 
laboratoryjnych. Wynik mo-
żesz sprawdzić w internecie, 
poproś o kod dostępu. Aktu-
alne informacje zawsze na 
www. hormondia. pl (98/Z)

UzALEżnIEnIA
Zakopane

u ODTRUCIE POALKO-
HOLOWE, ODWODNIENIA, 
NIEDOŻYWIENIA - WIZYTY 
W DOMU PACJENTA. Lekarz 
MACIEJ WÓJCIK. Kroplówki, 
zastrzyki, tabletki. TERaPIa. 
Tel. 601 525 588, 696 213 825. 
(148/Z)

Rabka

u OŚRODEK TERAPII UZA-
LEŻNIEŃ „DEZYDERATA” - te-
rapia stacjonarna, konsultacje 
indywidualne z zakresu uza-
leżnień od alkoholu, narkoty-
ków, leków, hazardu i innych 
zachowań kompulsywnych. 
Rabka-Zdrój, ul. Zaryte 25, 
www. dezyderata. com, +48 
530940354, +48 18 5447247, 
biuro@dezyderata. com. pl 
(450/Z)

Koninki
u WYJĄTKOWO SKU-
TECZNY PROGRAM TERA-
PII - Prywatne Centrum Te-
rapii uzależnień „KONINKI”. 
DYSKrECJA - POMOC. DE-
TOKS - ODTRUCIA - BADA-
NIA. Bezpiecznie w szpitalu. 
18 33 17 250, 18 33 19 737, 
www. terapie. net. pl, www. po-
moc. terapie. net. pl (92/NT)

Gabinet Terapii 
naturalnych

Zakopane

u HYDROKOLONOTERAPIA 
- oczyszczanie jelita, PIJAWKI 
LEKARSKIE - stan zapalny, RO-
DORAK - badanie - akupunk-
tura, BAŃKI OGNIOWE - stany 
zapalne, TERAPIE - HIPNOZA 
- leczenie traumy, uzależnień, 
ŚWIECOWANIE USZU - szumy, 
świsty, MASAŻ THERMOLOGY 
- usuwanie cellulitu i bólu, WO-
DOTERAPIA - problemy z od-
dychaniem, odmładzanie skó-
ry. Zakopane, Smrekowa 14. Tel. 
601-34-36-63, https://holi-
styczneprzywracaniezdrowia.
pl/ (322/NT)

OPieka
Skrzypne

u DOM SENIORA TATRZAŃ-
SKA JESIEŃ - opieka długoter-
minowa, krótkoterminowa 
i dzienna. Skrzypne, ul. Wier-
chowa 20. Tel. 601 364 265, 
www. tatrzanskajesien. pl (169/
NT)

WETERYnARYJnE
Zakopane

u PRZYCHODNIA WETE-
RYNARYJNA „TATRAVET”, ul. 
Staszica 5b. Pon.-pt. 8-20, sob. 
10-15, niedz. i święta 10-13. Pro-
simy o telefoniczne umawia-
nie wizyt: 18 54 277 04, 669 
897 438. www. tataravet. pl 
(320/Z)

eprasa.pl 2a96fc472c
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u Do wynajęcia LOKAL 50 m2 (pod zakład 
fryzjerski lub pod inna działalność) oraz LO-
KAL 25 m2 - I piętro - Łapsze Niżne, Delikate-
sy „Centrum”. 504 230 942. 

kupno

u KUPIĘ działkę, dom, mieszkanie - 513 
835 301
u KUPIYM DZIAŁKE BUDOWLANOM 
ALBO ROLNOM NA PODHOLU. TEL. 
667907986

zamiana
u Zamienię widokowy apartament 38 m2 
w Kołobrzegu (100 m od morza) na kawaler-
kę w Zakopanem. 608697065

sprzedaż

u DZIAŁKA UZBROJONA W ŁOPUSZ-
NEJ. 506 525 884.
u Sprzedam łóżko tapicerowane białe uży-
wane, z wezgłowiem, 160cm z bardzo wygod-
nym, mało używanym materacem Estrella Lux, 
900 zł. Zakopane. 507279221
u DOM I LAS - SPYTKOWICE. 732 810 
638.
u ZAKOPANE - PENSJONAT blisko cen-
trum. DOMATOR 665 105 040 
u ZAKOPANE - STYLOWY DOM (zadba-
ny, urządzony), na działce 3000 m, widok na 
góry - 607 506 428.
u Sprzedam DOMY po 100 m2 - Klikuszo-
wa, koło Centrum Narciarstwa. 608 729 122.
u Zakopane - CENTRUM NOWE APAR-
TAMENTY Z GARAŻEM PODZIEMNYM. 
DOMATOR 665105040 
u ZAKOPANE, DZIAŁKA BUDOWLA-
NA 1200m2, cena 670000zł. DOMATOR. 
665105040

AnTYKI
u ANTYKI - SKUP, SPRZEDAŻ, MUZEUM 
JERZEGO POPIELAKA - BIAŁA BROŃ, 
BROŃ CZARNO-PROCHOWA, FIGURY 
SAKRALNE - Zakopane, Kościuszki 3 (Granit, 
III p.). 601 464 133  
u SPRZEDAM STARE NARTY. 604 860 
907 
u SPRZEDAM STAROCIE. tel. 604 860 
907 

SPRzEDAż
budowlane

u DESKI JESIONOWE. 513 851 780,
u OCIEPLANIE BUDYNKÓW z własnym 
rusztowaniem. 505 821 021.

tv,agd,komputery

u TELEWIZJA: SATELITARNA/NAZIEM-
NA, TELEWIZORY, INTERNET, KAMERY, 
PRĄD. SPRZEDAŻ, MONTAŻ, SERWIS IN-
STALACJE INDYWIDUALNE i ZBIORCZE. 
Tel: 603 055 556, 18 207 42 27 

maszyny, narzędzia
u SPRZEDAM: ROZRZUTNIK NIEMIEC-
KI, PAJĄK, LAWETA. Tel. 537 216 395  

u CIĄGNIK C-330, 1982r. 604 401 542
u Sprzedam pług do ciągnika 2 skibowy 
cena 500 zł. 182853053
u FERGUSON 255 z kabiną. SILNIK C-330 
nowy + SILNIK PERKINS czwórka. 783 654 
793.
u SPRZEDAM TRAKTOR SAM S510. 604 
860 907 

różne
u Sprzedam LANDO - 691 619 364
u SPRZEDAM: OLCHA OPALOWA DO 
WĘDZENIA, DESKI JESION 5 cm. 537 216 
395  
u OPAŁ SUCHY. 609 053 978
u SPRZEDAM DRZWI GARAŻOWE MO-
DRZEWIOWE szer.4m wys.3m. tel. 604 860 
907 
u STRÓJ GÓRALSKI CHŁOPIĘCY (do ko-
munii) - koszulka, cucha i portki, stan b. dobry. 
696 12 15 22
u SPRZEDAM WÓZ KONNY. 604 860 
907 

u SPRZEDAM: SIANO, POTRAW. tel. 880 
249 376  
u Drewno opałowe. 784137761
u Sprzedam GONTY i DESKI - 18 20 196 
44.
u DREWNO KOMINKOWE. 501 577 
105. 
u Sprzedam KORBACZE. 504 525 899.

zwierzęta
u SPRZEDAM PROSIĘTA I TUCZNIKI 
własnego chowu, nauczone na odpady. Prosię-
ta waga 25kg/40kg, tucznik 120kg/180kg z do-
wozem na miejsce. 530 520 787.
u ŚWINIE, PROSIĘTA. 889 990 187 
u Sprzedam JAGNIĘTA. 783 575 415.
u Szczenięta OWCZARKI PODHALAŃ-
SKIE. 788 679 465.
u Sprzedam KROWĘ. 18 26 566 13.

MoToRYzACJA
kupno

u KUPIĘ KAŻDĄ TOYOTĘ. 531 666 333.
u SKUP SAMOCHODÓW, PŁACĘ LEPIEJ 
OD INNYCH. GOTÓWKĄ. 600225631.

sprzedaż

u BMW X3, 4x4, 3.0 DIESIEL, 218 KM, 
po lifcie, 15.000 km. Wszystko nowe, czar-
na skóra, nawigacja, dwa komplety nowych kół 
z oponami lato zima. 601 467 170.
u AUDI A1, 1.6D, 2012r. 604 401 542.
u SUZUKI GRAND VITARA, 2.0D, 2005. 
604 401 542.
u SUZUKI JIMNY 4x4, 2009r. 604 401 
542.

u VW CADDY, diesel, 105 KM, 2007r. 604 
401 542.
u FORD FIESTA 1.2, 2005, czerwony, 
93.000 km, 10.000 zł. 603 514 316.
u MOTOCYKL KAWASAKI CHOPPER 
r.p.2006, stan idealny, nowe opony.Cena 
8000zł. 663 468 948 
u FIAT 500, 1.3D, 2010r. 604 401 542.

u SUZUKI S CROSS, SUZUKI Sx4 i FIAT 
SEDICI benzyna 4x4, w super stanie. 603 
245 777.

MATRYMonIALnE
u Chłopak 44-letni, pozna uczciwą dziew-
czynę do 40 lat. 783 568 352.
u Miły, szczupły, pracujący, 53-letni, samot-
ny, bez nałogów pozna panią w podobnym lub 
w młodszym wieku. 534 079 707.

USłUGI
budowlane

u FASADY - DOCIEPLENIA - NA MATE-
RIAŁACH WYSOKIEJ JAKOŚCI. ATRAKCYJ-
NE CENY. 507581818 
u WYKONAM TYNKI. 513 851 780,
u SZPACHLOWANIE, MALOWANIE, RE-
GIPSY. 508 950 884  
u OGRODZENIA, www.hajdukowie.pl. 
692 069 284. 
u DACHY, KRYCIE, MALOWANIE, RYN-
NY, OBRÓBKI. Niskie ceny! 604 120 874.
u BUDOWY DOMÓW OD PODSTAW, 
STANY SUROWE OTWARTE, DACHY, ELE-
WACJE. 608729122.
u Usługi hydrauliczne. 609064551

u Usługi remontowo-wykończeniowe, 
szpachlowanie, malowanie, flizowanie, serwis 
pensjonatów i obiektów turystycznych. Wy-
stawiam faktury vat. Kontakt telefoniczny. 505 
966 625
u RYNNY, OKUCIA BALKONÓW ORAZ 
KOMINÓW, OBRÓBKI BLACHARSKIE. 600 
998 377.
u USŁUGI HYDRAULICZNE - ZAKOPA-
NE - 660 404 104.
u HYDRAULIK - 728 247 495.
u WYKOŃCZENIE WNĘTRZ, SZPA-
CHLOWANIE, MALOWANIE, PODDASZA. 
505 821 021.
u Malowanie szpachlowanie. 508441711
u ROBOTY ZIEMNE. 889 990 187, 577 
751 534  
u ZŁOTA RĄCZKA - ZAKOPANE - 660 
404 104.
u MALOWANIE DACHÓW, ELEWA-
CJI. Wieloletnia praktyka, dobór materiałów. 
338730601, 602882325 www.maluty.com.pl
u Mycie Malowanie Dachów. 668266881
u Remonty wykończenia Regipsy ,malowa-
nie Szpachlowanie. 508441711
u TYNKI TRADYCYJNE Z BIAŁEGO 
KWARCU, POD MALOWANIE - ATRAK-
CYJNA CENA, WYLEWKI MASZYNOWE. 
665719051. 
u TYNKI MASZYNOWE I TRADYCYJ-
NE NA PIASKU KWARCOWYM, WYLEW-
KI MASZYNOWE, 507581818.
u TYNKI I WYLEWKI MASZYNOWE, CE-
MENTOWO-GIPSOWO-WAPIENNE, TRA-
DYCYJNE. ZACIERANIE MECHANICZNE. 
513 851 780, 18 26 598 80. 

inne
u LastrykoODNAWIANIE. 516747535
u WYCINKA, PRZYCINKA DRZEW 
W TRUDNYCH WARUNKACH - 691 317 
098.
u Specjalistyczny ZAKŁAD ZWALCZA-
NIA OWADÓW I GRYZONI. 18 20 63 868 
w.21, 602 229658 
u ZABEZPIECZANIE OBIEKTÓW PRZED 
SZKODNIKAMI zgodnie z założeniami GMP, 
GHP, HACCP. 18 20 63 868 w.21, 602 229 
658
u PRANIE DYWANÓW, WYKŁADZIN, 
TAPICERKI. ZAKOPANE i okolice. 536 212 
505.
u NAGROBKI od4500zł z Montażem. 
516747535
u Zaproszę kobietę na wesele koniec 
czerwca 2026 w Białce T, mam 35 lat, więcej 
informacji mailowo lub tel. Jeśli to czytasz albo 
znasz Panią która mogłaby się wybrać ze mną 
na zabawę to odezwij się. 787274591 wesel-
nie@interia.pl

TłUMACzEnIA
u TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY - JĘZYKA NIE-
MIECKIEGO - mgr Magdalena Rysula. Zakopa-
ne, Pod Lipkami 10. tel. 18 20 17 239, 602 
632 368.

42Zapraszamy do biur ogłoszeń:
ZAKOPANE, ul. Krupówki 54 

NOWY TARG, Rynek 11

OGŁOSZENIa DROBNE

Praca
dam

u Restauracja Siwy Dym w Rabce-Zdrój 
zatrudni: KUCHARZA KUCHNI ZIMNEJ 
ORAZ GORĄCEJ. Praca na stałe lub doryw-
czo. CV na: rabka@siwydym.pl Informacje pod 
numerem 887 080 004
u Zatrudnię kierowcę kat. D praca na linii 
regularnej Białka Tatrzańska ,Groń, Leśnica 
Brzegi, Małe Ciche- Zakopane . Praca na stałe 
lub sezonowa. 668204826 migielek5@wp.pl
u REFERENTÓW i SPECJALISTÓW ds. 
pełnej księgowości poszukujemy do biura 
w Zakopanem. Praca od zaraz, na pełny etat, 
atrakcyjne warunki. Zgłoszenia praca@audit-
plus.pl.

u Przyjmę MURARZY. Praca Polska, Niem-
cy. 608729122.
u RESTAURACJA W CHOCHOŁOWIE 
ZATRUDNI POMOC KUCHENNĄ. Praca co 
drugi dzień w godz. od 10.00 do 21.00. tel. 
722 055 093  
u Przyjmę brygadę tynkarską. Praca na te-
renie Podhala. Wiecej informacji na nr tel 535 
290 865.
u Firma EFER zatrudni ELEKTRYKÓW 
oraz ENERGETYKÓW. Wymagane wykształ-
cenie kierunkowe, w przypadku energetyków 
mile widziane uprawnienia do obsługi maszyn 
budowlanych oraz prawo jazdy C+E. Kontakt 
602 291 850. 
u EURO LABORA RACIBÓRZ – AU-
STRIA, NIEMCY, HOLANDIA, SZWAJCA-
RIA - JUŻ OD 12 LAT POMAGAMY ZNA-
LEŹĆ NAJLEPSZĄ PRACĘ! ZADZWOŃ: 
32/417 20 56; PRACA@EURO-LABORA.
COM; WWW.EURO-LABORA.COM (cert 
nr 14601).
u Praca na budowie, elewacje, budowa od 
podstaw, wykończenia, Zakopane i okolice. 
500160574

u SPRZĄTANIE APARTAMENTÓW, pra-
wo jazdy, 791 353 569 
u ZATRUDNIMY W KARCZMIE oraz 
W BARZE MLECZNYM: KUCHARZA/-KĘ, 
GRILLOWEGO, DOŚWIADCZONĄ PO-
MOC KUCHENNĄ. Kontakt: 600 035 355 
lub osobiście: Zakopane, Droga na Bystre 2A 
(9-13).
u Zakopiańskie TBS zajmujące się profesjo-
nalnym zarządzaniem nieruchomościami po-
szukuje samodzielnego i odpowiedzialnego 
Elektryka, który dołączy do naszego zespołu 
technicznego.. 504087524 firma@ztbs-zako-
pane.pl www.ztbs-zakopane.pl

KAnCELARIE PRAWnE
u Kancelaria Prawna TatraLEX świadczy 
usługi doradztwa prawnego; mediacji; repre-
zentacji przed urzędami i sądami; wsparcia 
w uzyskaniu dotacji i kredytów na inwestycje 
termomodernizacyjne (m.in.”CzystePowie-
trze”). Rzetelność i fachowość gwarantowane. 
Deutsch, русский, english. Kontakt: kance-
laria@tatralex.pl, +48 500-372-428. 

BIznES
u Wydzierżawię działkę w Ludźmierzu przy 
trasie Nowy Targ-Czarny Dunajec lub przyjmę 
reklamę. 608 729 122.

BIURA RACHUnKoWE
u BIURO RACHUNKOWE - DORADZ-
TWO PRAWNE - PEŁNY ZAKRES ORAZ 
SZKOLENIA BHP I PPOŻ - PROFESJO-
NALNIE - PRZYSTĘPNE CENY - UL. STO-
LARCZYKA blok 8, mieszkania 29 (parter) 
-182000678, 501515342. 

nIERUCHoMoŚCI
pośrednictwo

u Siewierski Nieruchomości ul. Br. Czecha 
1, Zakopane. +48 18 20 66 129, +48 506 13 
14 63 www.siewierski.pl 
u CHATA POD TATRAMI - nieruchomo-
ści, Kościelisko, ul. Królewska 41A, 606 701 
770, 660 503 770, www.nieruchomoscizako-
pane.com.pl 
u RE/MAX DUO – MIĘDZYNARODO-
WE BIURO NIERUCHOMOŚCI. ZAKOPA-
NE 182073773, NOWY TARG, 182755541, 
KRAKÓW. www.remax-polska.pl/duo
u Biuro Nieruchomości TRZY KORO-
NY - Monika Mastalska, licencja nr 6224, 
SZCZAWNICA, Główna 28, Galeria Cen-
trum II p. 182622708, 607282401, www.nie-
ruchomości.018.pl, e-mail: biuro@nierucho-
mości.018.pl 
u VisitZakopane - NIERUCHOMOŚCI, 
SPRZEDAŻ, WYNAJEM. 600494949. 
u PANORAMA Nieruchomości Zakopane, 
ul. Zamoyskiego 20a. tel.504 331 188, Zapra-
szamy do współpracy. 
u VEGA - NIERUCHOMOŚCI ZAKOPA-
NE, UL. DROGA NA BYSTRE 5 600223020, 
609999989 www.vega.biz.pl 
u DOMATOR - BIURO NIERUCHOMO-
ŚCI - Zakopane. 665105040, www.domator-
-nieruchomosci.pl 

wynajem

u Wynajmę na dłuższy okres MIESZKANIE 
63 m2 w Zakopanem ul. Kasprowicza. Kon-
takt tel. 606 701 770
u DO WYDZIERŻAWIENIA LOKAL NA 
BIURO w centrum Zakopanego. Pow. ok. 25 
m2. 695 315 632.

olej opałowy
ekoterm plus

paliwa orlen

nowy targ

ul. Składowa 12b
tel. 18 26 48 019, 

609 820 296

zakopane

ul. Żeromskiego (COS)
tel. 18 20 614 71

Spółdzielni Mieszkaniowej  
l-W „pOłONiNY”  

34-460 szczawnica  
Os. Połoniny 2a,

ogłasza nabór  
na stanowisko 

GłóWNeGO 
KSięGOWeGO 
SpółDzielNi

Dodatkowe informacje 
można uzyskać w ramach 
kontaktu osobistego lub  

telefonicznego 18 262 25 95 
lub 18 262 20 91

NAGROBKi

GROBOWce

KOMiNKi

pARApeTY 

ScHODY

tel. 601 958 378

OGłOSzeNie
sąd rejonowy w Zakopanem prowadzi pod sygn. i Ns 711/24 z wni-

osku stanisława Mrugały postępowanie o stwierdzenie uwłaszczenia 
nieruchomości oznaczonej jako działki ewidencyjne nr 10823/71 
i 10823/73, położonej w Zębie, odpowiadającym parcelom grun-
towym liczba katastralna 10823/81 i 10823/7, objętych księgą 
wieczystą Ns1Z/00003823/4 sądu rejonowego w Zakopanem, gdzie 
jako właściciele figurują: Stanisław Szeliga, Józef Polak, Rozalia Boba-
kowa, Maria Staszlowa, Anna Staszlowa oraz Helena Staszlówka.

sąd w z y w a następców prawnych wyżej wymienionych oraz 
wszystkie osoby zainteresowane, aby w terminie 3 miesięcy od daty 
zamieszczenia ogłoszenia zgłosiły się do tutejszego sądu i wykazały 
swoje prawa do przedmiotu postępowania pod rygorem pominięcia.

Jeżeli w tym terminie nikt się nie zgłosi, albo praw swoich nie 
wykaże, Sąd stwierdzi zasiedzenie, o ile zostanie ono wykazane.

SKUp złOMU
Tel. 606 523 404
Najlepsze ceny!

Nowy Targ, ul. Ceramiczna 10

SPRZEDAŻ CZĘŚCI 
UżYWANYcH
Tel. 18 26 637 50

ZłomowANIE 
pOjAzDóW

WłASNY TRANSpORT 

Dorabiamy 
KLUCZE 

SAMOCHODOWE 
z immobilizerami 

do samochodów europejskich, 
japońskich, amerykańskich.

AWARYJNE OTWIERANIE  
ZATRZAŚNIĘTYCH SAMOCHODÓW

AUTO SERWIS GALICA
ul. Piłsudskiego 19 

34-520 Poronin

Tel. 18 20 741 74
605 610 691, 601 56 11 18

SKUp 
AUT

SPRZEDAŻ CZĘŚCI

NAjlepSze ceNY

Nowy Targ, 
ul. ceramiczna 7A 
Tel. 696 774 738

OGłOSzeNie
w sądzie rejonowym w Nowym Targu i wydział Cywilny pod sygn. 

akt i Ns 69/26 toczy się postępowanie z wniosku Jana Fudala i re-
naty Fudala o stwierdzenie zasiedzenia nieruchomości położonej 
w Krauszowie, gmina Nowy Targ, powiat nowotarski, województ-
wo małopolskie oznaczonej jako działka ewid. nr 2575/2 o pow. 
0,0672 ha powstałej z cz.p.gr.l.kat.2575 – lwh 57.

Wzywa się wszystkich zainteresowanych, a w szczególności 
ujawnionych w lwh jako właściciele Józefa Kucharskiego, Annę 
Kucharską, Mariannę Kucharską, Jana Kwaka s. Jana, Walerię Turza 
c. Józefa, Annę z Kucharskich Chryc, albo ich następców prawnych, 
aby w terminie trzech miesięcy od dnia ukazania się niniejszego 
ogłoszenia zgłosili się do tutejszego sądu i udowodnili swoje prawa 
do tej nieruchomości, gdyż w przeciwnym razie Sąd może stwierdzić 
nabycie własności zgodnie z wnioskiem.

REKLAMA

eprasa.pl 2a96fc472c
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pożegnania

KOMPLEKSOWE US£UGI POGRZEBOWE
PRZEWÓZ MIÊDZYNARODOWY

Czynne w godz. 7-18,   tel./fax: 18 201 20 80

Ca³odobowy tel. 798 467 667, 519 631 731
Zakopane, ul. Nowotarska 18 (vis a vis cmentarza)

KWIACIARNIA KROKUS
Czynne: poniedzia³ek-sobota: 8.00-20.00, niedziela: 9.00-19.00

tel. 18 20 128 12, Zakopane, ul. Kościuszki 19A
calun-zakopane.pl

eprasa.pl 2a96fc472c
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